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E. Gierek — gościem zakładów przemysłowych

Gospodarska wizyta
na Podbeskidziu

B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. 23 
b m .  I  sekretarz K C  PZPB Ed­
w ard G ierek przebyw ał w  woj.

Salut-5“»1
M O S K W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

A g e n c ja  T A S S , k o s m o n a u c i r a d z ie c  
c y  B o r is  W o ły n o w  i  W i t a l i j  Z o ło -  
b o w  k o n ty n u u ją  b a d a n ia  n a u k o w o -  
te c h n ic z n e  n a  p o k ła d z ie  s ta c j i  o r ­
b i t a ln e j  „ S a lu t - 5 ’ *. Z a ło g a  p rz e p r o ­
w a d z i ła  e k s p e r y m e n t  te c h n ic z n y  
m a ją c y  n a  c e lu  o p r a c o w a n ie  m e to d  
p o m ia r ó w  n a w ig a c y jn y c h  p r z y  p o ­
m o c y  n o w e g o  p r z y r z ą d u  p o m ia r o ­
w e g o  p rz e z n a c z o n e g o  do  a u to m a ­
ty c z n e g o  o k r e ś la n ia  w s p ó łrz ę d n y c h  
s te ro w a n y c h  a p a r a tó w  k o s m ic z ­
n y c h .

MONTREAL 7 6

Piątek także
medalowym dniem

SZÓSTY dzień zmagań 
Igrzysk O lim p ijsk ich  stał 
pod znakiem le k k ie j a tle ­
tyk i. „K ró low a sportu”  
zapanowała w  M ontrealu 
i  będzie towarzyszyła X X I  
Igrzyskom  do końca. Roz­
dano już medale w  la. 
Pierwszy z ło ty medal zdo­
była reprezentantka NRD, 
Angela Vo igt w  skoku w 
dal. Jest to zapowiedź 
znakom ite j fo rm y naszych 
sąsiadów zza Odry. Wczo­
ra j w a lczy li także Polacy, 
w a lczyli jednak ze zm ien­
nym szczęściem. Nasza 
czołówka w ysta rtu je  w  na­
stępnych dniach.

W  P IĄ T E K  u w a g a  p o ls k ic h  s y m ­
p a ty k ó w  s p o r tu  s k u p io n a  b y ła  na  
in n y c h  d y s c y p l in a c h .  Z n a k o m ic ie  
s p is a ł s ię  na sz  s tr z e le c  J . G re s z -  
k ie w ic z ,  k t ó r y  z d o b y ł b r ą z o w y  m e ­
d a l.  P o z y c je  m e d a lo w e  w y w a lc z y l i  
s o b ie  ta k ż e  z a p a ś n ic y . Ś w ie tn ie  s p i 
s a ł s ię  s z e rm ie rz  J e rz y  J a n ik o w s k i ,  
k t ó r y  w y w a lc z y ł  a w a n s  d o  f in a łu  
t u r n ie ju  w  s z p a d z ie . Z a w ie d l i  w io ś ­
la rz e . Z  t r z e c h  osa d  je d y n ie  d w ó j ­
k a  ze s te r n ik ie m :  R y s z a rd  S ta d -  
n iu k .  G rz e g o rz  S te ł la k  1 R y s z a rd  
K u b ia k  z d o ła ła  w y w a lc z y ć  m ie js c e  
w  f in a le .  M i ło  n a m . że w  o sa d z ie  
t e j  p ły n ą ł  w io ś la r z  z n a szeg o  m ia ­
s ta  —  R . S ta d n iu k .  s tu d e n t  P o l i ­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  M a m y  ju ż  
je d n e g o  b o k s e ra  w  ć w ie r ć f in a le .  
J e s t n im  L e s z e k  B ła ż y ń s lc i. k t ó r y  
w c z o r a j  w y g r a ł  s w ą  w a lk ę .

Z  w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  ocze 
k i w a l i  k ib ic e  p i łk a r s c y  n a  m e cz  w  
g r u p ie  D . Z S R R  p o k o n a ł K R L - D  i 
z a lą ł  p ie rw s z e  m ie js c e  w  g r u p ie .  
T a k  w ię c  p r z e c iw n ik a m i P o la k ó w  
b ę d z ie  d r u ż y n a  K R L -D ,

(Dalszy ciąg na str. 2 i  8)

bie lskim . I  sekretarz K C  PZPR 
zw iedził nowo powsta jący za­
k ład elementów wyposażenia 
'budownictwa „M eta lp last”  w  
Kom orow icach koło Bielska 
B ia łe j. Zakład ten, k tó ry  prze­
kazany zostanie do użytku we 
wrześniu br., wytwarzać bę­
dzie su fity  podwieszone i ścia­
ny osłonowe z a lum in ium . Po 
osiągnięciu pełnej zdolności 
p rodukcy jne j z Komorow ie po­
chodzić będzie ponad 7 tys. ton 
s to la rk i i  a lum in iow ych ele­
mentów konstrukcyjnych.

E D W A R D  G IE R E K , k tó r e m u  t o ­
w a r z y s z y l i  g o s p o d a rz e  w o je w ó d z ­
tw a  z I  s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  — 
J ó z e fe m  B u z iń s k im  1 w o je w o d ą  
J ó z e fe m  Ł a b u d c ie m , z w ie d z ił  n a ­
s tę p n ie  B ie ls k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  
L n ia r s k ie g o  „ L e n k o ”  s p e c ja l iz u ją c e  
s ię  w  p r o d u k c j i  t k a n in  o p a t r u n k o ­
w y c h  z tw o r z y w  s y n te ty c z n y c h .  Z a  
ło g a  te g o  z a k ła d u ,  k t ó r y  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  l a t  z o s ta ł g r u n to w n ie  
z m o d e r n iz o w a n y  p o s ta n o w iła  w  b r .  
d a ć  b . p o w a ż n e  i lo ś c i  d o d a tk o w e j  
p r o d u k c j i .  O b e c n a  p r o d u k c ja  za­
k ła d ó w  „ L e n k o ”  j e s t  t r z y  r a z y  
W ię ksza  n iż  w  la ta c h  s z e śćd z ie s ią ­
ty c h .

E d w ą /d  G ie r e k  o d w ie d z ił  A n d r y ­
c h ó w , g d z ie  z a p o z n a ł s ię  m . i n .  z 
p ra c ą  w y t w ó r n i  s i ln ik ó w  w y s o k o - *  
p r ę ż n y c h  „ P Z L  —  A n d r y c h ó w ” , 
k tó r a  ju ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  w y r a ­
b ia ć  b ę d z ie  p o n a d  20 ty s .  s z t. s i l ­
n ik ó w  l ic e n c y jn y c h  o ra z  z a k ła d ó w  
p r z e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  „ A n d r o -  
p o l” .

I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  z w ie d z ił  
ta k ż e  p o w s ta łe  d z ie ln ic e  m ie s z k a ­
n io w e  B ie ls k a - B ia łe j  . .Z ło te  Ł a n y ”  
i  O s ie d le  im .  M ik o ła ja  K o p e rn ik a

o ra z  s p o tk a ł  s ię  z c z ło n k a m i E g ze­
k u t y w y  K W  P Z P R  i  c z o ło w y m  a k ­
t y w e m  p a r ty jn o -g o s p o d a r c z y m  P o d ­
b e s k id z ia .

J a k  s tw ie r d z o n o  w  to k u  s p o tk a ­
n ia .  w o j .  b ie ls k ie  z  n a d w y ż k a  z re ­
a l iz o w a ło  z a d a n ia  I  p ó łro c z a  b r .  
s z c z e g ó ln ie  p o m y ś ln ie  r o z w i ja ła  s ię  
p r o d u k c ją  p rz e z n a c z o n a  n a  r y n e k  i  
e k s p o r t .

D z ię k u ją c  m ie s z k a ń c o m  w o j .  b ie l ­
s k ie g o  za  d o ty c h c z a s o w e  e f e k ty  
p r a c y ,  E d w a r d  G ie r e k  w s k a z a ł 
m . in .  n a  w ie lk ą  w a g ę  r y tm ic z n e j  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  I I  p ó łro c z a  b r .  
J e d n y m  z  w a ż n y c h  w a r u n k ó w  p o ­
m y ś ln e g o  w y k o n a n ia  z a d a ń  sp o ­
łe c z n y c h  I  g o s p o d a rc z y c h  b r .  Jest 
tw o r z e n ie  k l im a tu  d o b r e ]  r o b o ty ,  
a tm o s fe ry  s p r z y ja ją c e j  r o z w i ja n iu  
w s z y s tk ic h  tw ó r c z y c h  in i c ja t y w  
lu d z i  p r a c y .  J e s t t o  je d n o  a p o d ­
s ta w o w y c h  z a d a ń  w s z y s tk ic h  o rg a ­
n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  ka ż d e g o  c z ło n ­
k a  i  k a n d y d a ta  P Z P R .

W ie le  u w a g i  p o ś w ię c i ł  E d w a rd  
G ie r e k  p ro b le m o m  r o z w o ju  in f r a ­
s t r u k t u r y  s p o łe c z n e j:  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o , u s łu g , o b ie k tó w  
k u l t u r a ln y c h  i  s p o r to w y c h  — 
w s z y s tk ie g o ,  c o  s łu ż y  w s z e c h s tro n ­
n e m u  r o z w o jo w i  o s o b o w o ś c i c z ło ­
w ie k a ,  le p s z y m  w a r u n k o m  je g o  
ż y c ia  i  p r a c y .

W  czas ie  p o b y t u  w  w o je w ó d z tw ie  
b ie ls k im  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
o t r z y m a ł ks ię g ę  c z y n ó w  p r o d u k c y j ­
n y c h  i  s p o łe c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  
P o d b e s k id z ia .

•  Rozwój przemysły
•  Humanizacja pracy

Przemówienie Piotra Jaroszewicza
W ARSZAW A. Komitet Warszawski PZPR na plenarnym po­

siedzenia w  dniu 23 bm. zajmował się problemami rozwoju 
I  modernizacji przemysłu, a także zespołem spraw związanych 
s szeroko pojętą humanizacją pracy. W  obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC  PZPR, prezes Rady M in is trów  
Piotr Jaroszewicz.

W  M IN IO N Y M  5-leciu, dzięki 
wydatne j m odernizacji przem y­
słu, stworzone zostały w  w o je­
wództw ie stołecznym dogodne 
w a run k i rozw oju wyspecjalizo­
wanej p rodukc ji, odpowiednio 
do potrzeb ryn ku  wewnętrzne­
go i  eksportu. Kompleksowo 
unowocześniano całe gałęzie 
przemysłu, dzięki czemu w  bie­
żącym 5-leciu k ra j o trzym y­
wać będzie z Warszawy coraz 
więcej tak ich  w yrobów ja k  u - 
rządzenia telefonii, in fo rm a ty ­
k i, nowe systemy autom atyki, 
maszyny budowlane, aparaturę 
audiow izualną. W bieżącym ro ­
ku robocza godzina warszaw­
skiego przem ysłu przynosi pro­
dukcję wartości 75 m in zł.

W  D Y S K U S J I n a  p le n u m , k tó r e ­
m u  p r z e w o d n ic z y ł c z ło n e k  B iu ra  
P o lit y c z n e g o  K C ,  I  s e k r e ta r z  K o ­
m it e tu  W a rs z a w s k ie g o  P Z P R  J ó z e f 
K ę p a , p o d k r e ś la n o  z n a c z e n ie  p r z e ­
o b ra ż e ń  ja k o ś c io w y c h  z a c h o d z ą c y c h  
w  p o ls k im  p rz e m y ś le , w  t y m  r ó w ­
n ie ż  ■— w  s to łe c z n y m . N a  m o c y  
d e c y z j i  p a r t i i  i  p a ń s tw a  n a  te re n ie  
w o j .  w a rs z a w s k ie g o  Jeszcze p rz e d  
1980 r o k ie m  p o d ję ta  z o s ta n ie  m .  in .  
p r o d u k c ja  l i c e n c y jn y c h  c ią g n ik ó w  
d la  r o ln ic tw a ,  s i ln ik ó w  d o  c ię ż k ic h  
p o ja z d ó w  d r o g o w y c h ,  te le w iz o r ó w  
k o lo r o w y c h  —  p o c z ą tk o w o  300 ty s . 
s z t. ro c z n ie ,  a n a s tę p n ie  d w a  ra z y  
w ię c e j.

W  o b ra d a c h  s z e ro k ie  o d b ic ie  z n a ­
la z ły  d y s k u s je  to c z ą c e  s ię  o b e c n ie  
p o w s z e c h n ie  n a d  p r o b le m a m i m o ­
r a ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i o b y w a te l i  
za  k o le k t y w ,  za k r a j .  W s z y s tk ie  te  
s p r a w y  —  p o d k re ś la n o  —  zn a le źć  
p o w in n y  u z a s a d n io n e  o d b ic ie  w  co ­
d z ie n n e j p r a c y  p a r t y jn e j .

N a  z a k o ń c z e n ie  o b ra d  z a b r a ł g ło s  
P .  J a ro s z e w ic z . (T e z y  p rz e m ó w ie n ia  
p o d a je m y  o d d z ie ln ie ) .

W  p le n u m  b r a l i  u d z ia ł :  k ie r o w ­
n i k  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K C  
P Z P R  — Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i  i  m in i ­
s te r  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  — 
A le k s a n d e r  K o p e ć .

EWG zamierza 
utworzyć 200-miiową 

strefę połowów
B R U K S E L A  P A P . A g e n c ja  R e u te ­

r a  in fo r m u je .  że m in is t r o w ie  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  k r a jó w  W s p ó l­
n e g o  R y n k u  u c h w a l i l i  d e k la r a c ję  za 
m ia r o  w  u tw o r z e n ia  2 0 0 -m tlo w e j s tre  
f y  p o ło w ó w  w z d łu ż  w y b rz e ż y  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  E W G .

Pożar na
brytyjskim liniowcu
L O N D Y N  P A P . N a  b r y t y j s k im  l i ­

n io w c u  „ Q u e n n  E liz a b e th  2”  w y ­
b u c h ł p o ż a r  w  m a s z y n o w n i.  S ta ­
te k  z n a jd o w a ł s ię  n a  A t la n t y k u  i  
p ły n ą ł  d o  N o w e g o  J o r k u  z 1200 p a ­
s a ż e ra m i n a  p o k ła d z ie .  W e d łu g  
o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  p o ż a r  z lo k a l iz o ­
w a n o . J e d e n  z c z ło n k ó w  z a ło g i do z ­
n a ł le k k ic h  o b ra ż e ń . S ta te k  k o n ­
t y n u u je  p o d ró ż .

Z A K Ł A D Y  P r z e m y s łu  D z ie ­
w ia r s k ie g o  „ R E K O R D "  w  J ę ­
d r z e jo w ie  —  to  je d e n  z n ie ­
w ie lu  w  E u ro p ie  p ro d u c e n ­
tó w  w e lu r u  d r u k o w a n e g o .  S zy  
je  s ię  t u  z  n ie g o  ła d n ą  b ie ­
l iz n ę  d la  p a ń . W y r o b y  z  j ę ­
d r z e jo w s k ie g o  z a k ła d u  m a ją  
l ic z n y c h  n a b y w c ó w  z a ró w n o  
w  k r a ju ,  j a k  i  za g ra n ic ą ,  
m . in .  w  N o r w e g ii ,  A n g l i i  a  
n a w e t w  L i b i i  i  K u w e jc ie .

C A F —S ta n

100 m in ton węgla

Świetne wyniki
pracy górników

W S P A N IA Ł Y  je s t  te g o ro c z n y  d o ­
r o b e k  g ó r n ic tw a  w ę g lo w e g o . W czo ­
r a j  g ó r n ic y  d a l i  k r a jo w i  1 0 0 -m ilio -  
n o w ą  to n ę  w ę g la  w  . t y m  r o k u .  
N ig d y  d o  t e j  p o r y  ju b i le u s z o w e j 
to n y  n ie  d o s ta rc z o n o  g o sp o a a rce  
n a r o d o w e j  t a k  w c z e ś n ie  j a k  w  r o ­
k u  b ie ż ą c y m . W a r to  te ż  p o d k r e ś lić ,  
że g ó r n ic y  w y d o b y l i  d o ty c h c z a s  
od  p o c z ą tk u  r o k u  p rz e s z ło  m il io n  
to n  w ę g la  p o n a d  p la n .

W  22 k o p a ln ia c h  d o b o w e  w y d o b y ­
c ie  p r z e k ra c z a  10 ty s .  to n  w ę g la .

Skutki suszy
w Europie zachodniej

L O N D Y N , B O N N  P A P . D eszcze , 
ja k ie  w y s tą p i ły  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  
d n ia c h  n a  o b s z a ra c h  W ło c h , E R N , 
F r a n c j i  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i  Ju ż  n ie ­
w ie le  p o m o g ą  r o ln ik o m  i  h o d o w ­
c o m  s  k r a jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j,  
k tó r z y  p o n ie ś l i  z n a czn e  s t r a t y  w s k tt  
te k  t r w a ją c e j  o d  k i ł k u  m ie s ię c y  
su szy .

O b lic z a  s ię , że w  R F N  a ż  50 p ro e . 
z a s ie w ó w  w  n a jb a r d z ie j  d o tk n ię ­
ty c h  suszą r e jo n a c h  n a le ż y  sp isa ć  
n a  s t r a t y .  W  B a w a r i i  m u s ia n o  
p rz e z n a c z y ć  n a  rz e ź  12 ty s ię c y  
s z tu k  b y d ła  *  p o w o d a  b r a k u  pa sz .

W  W ie lk ie j  B r y t a n i i  p la n u je  s ię  
w p r o w a d z e n ie  o g ra n ic z e ń  w  z u ż y c iu  
w o d y  n a  te re n ie  L o n d y n u .  P o d o b ­
n e g o  r o d z a ju  r e s t r y k c je  o b o w ią z u ­
ją  j u ż  w  W a l i i .  T a k  n is k ie g o  p o z io ­
m u  w o d y  w  T a m iz ie  n ie  n o to w a n o  
o d  250 la t .

W e  F r a n c j i  o d  p o c z ą tk u  te g o  r o ­
k u  s p lo h ę ły  ty s ią c e  h e k ta ró w  la ­
s ó w .

Błyskawiczna reakcja

Urzędu Wojewódzkiego

Specjalna komisja 
bada przyczyny 
marnotrawstwa

O P U B L IK O W A N Y  w e  w c z o r a j-  
s z v m  n u m e rz e  „ K u r ie r a  S zc z e c iń ­
s k ie g o ”  a r t y k u ł  p t .  „ N I E W IA R Y ­
G O D N E  L E C Z  P R A W D Z IW E  —  
M IĘ S O  N A  Ś M IE T N IK U ”  s p o tk a ! 
s ię  z b ły s k a w ic z n ą  r e a k c ją  U rz ę ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  w  S z c z e c in ie . 
Z a rz ą d z e n ie m  w o je w o d y  p o w o ła n a  
z o s ta ła  s p e c ja ln a  k o m is ja ,  k tó r e j  
z a d a n ie m  je s t  u s ta le n ie  p r z y c z y n  z 
p o w o d u  k tó r y c h  130 k g  m ię sa  i  je ­
g o  p r z e tw o r ó w  z e p s u ło  s ię  w  p o ­
l i c k im  s k le p ie  G S  n r  53 o ra z  w y ­
c ią g n ię c ie  k o n s e k w e n c j i  w o b e e  
o só b  w in n y c h  te g o  m a r n o tr a w s tw a .  
W  s k ła d  k o m is j i  w e s z l i :  za s tę p c a  
d y r e k to r a  W y d z ia łu  H a n d lu .  U s łu g  
i  C en  U W , W . G e re la  — p rz e w o d ­
n ic z ą c y  o ra z  c z ło n k o w ie :  za s tę p c a  
in s p e k to r a  O k rę g o w e g o  In s p e k to r a ­
t u  P I I I  w  S z c z e c in ie , L .  F r a n k o w ­
s k i  i  k ie r o w n ik  O d d z ia łu  K o n t r o l i  
F in a n s o w e j O k rę g o w e g o  Z a rz ą d u  
D o c h o d ó w  P a ń s tw a  i  K o n t r o l i  F i ­
n a n s o w e j w  S z c z e c in ie , Z . B e ls k i.

P o w o ła n y  ze sp ó ł p r z y s tą p i ł  do  
p r a c y  w  d n iu  d z is ie js z y m . W y n ik i  
k o n t r o l i  z o s ta n ą  p rz e d ło ż o n e  w o je ­
w o d z ie  s z c z e c iń s k ie m u  ju ż  w  n a j ­
b l iż s z y  p o n ie d z ia łe k ,  t j .  26 b m .

12 Stron ♦  Hie bądźmy tacy skromni ♦  Wzgórze, które kryje... ♦  „Dzieci i kultura“ ♦  Cena I Zł

f?7. ofeow Reg..7o f }



KURI ER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  ^  KRAJ ♦  REGION KRAJ ♦  REGION ♦  STROMA 2

Dokonaliśmy gruntownej
przebudowy naszej gospodarki
( T e z y  p r z e m ó w i e n i a  F l e f m  J n r e s z e w lć z a )

W A R S Z A W A . P io t r  J a ro s z e w ic z , 
p o d k r e ś l i ł ,  iż  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
d o k o n a liś m y  g r u n to w n e j  p rz e b u d o ­
w y  c a łe j n a s z e j g o s p o d a r k i.  P o w ­
s ta w a ły  i  p o w s ta ła  n o w e  g ig a n ty  
p rz e m y s ło w e  j a k  H u ta  . .K a to w ic e ” , 
w ie lk ie  o b ie k t y  c h e m ic z n e . F a b r y ­
k a  S a m o c h o d ó w  M a ło l i t r a ż o w y c h .  
N a k ła d e m  m il ia r d ó w  z ło ty c h  d o k o ­
n u je m y  o g ro m n e g o  s k o k u  i lo ś c io ­
w e g o  i  ja k o ś c io w e g o  w  ta k ic h  g a ­
łę z ia c h  p r o d u k c j i  j a k  m a s z y n y  i  
c ią g n ik i  r o ln ic z e ,  h u tn ic t w o ,  t e le fo ­
n ia .  e n e r g e ty k a ,  e le k t r o n ik a .  J e d ­
n o c z e ś n ie  u n o w o c z e ś n ia m y  ju ż  is tn ie  
ja c e  f a b r y k i ,  w p ro w a d z a ją c  w  s ta re  
m u r y  n o w a  te c h n ik o  i  te c h n o lo g ie . 
D z ie je  s ie  to  w  c a ły m  k r a ju .

A  P r o b le m y  in w e s ty c y jn e :  w  ty m  
5 - le c iu  z a m ie rz a m y , z g o d n ie  z u c h ­
w a łą  V I I  Z ja z d u  P Z P R , p rz e z n a ­
c z y ć  p o w a ż n e  n a k ła d y  n a  da lszą  
r o z b u d o w ę  i  u n o w o c z e ś n ie n ie  s i ł  
w y tw ó r c z y c h  o ra z  n a  p o p r a w ę  w a ­
r u n k ó w  ż y c ia  n a r o d u :  n a  b u d o w n i­
c tw o  m ie s z k a n io w e , o c h ro n ę  z d r o ­
w ia ,  z a s p o k a ja n ie  s o c ja ln y c h  i  k u l ­
tu r a ln y c h  p o tr z e b  lu d n o ś c i.  Z  m y ś ­
lą  o w y ż s z e j e fe k ty w n o ś c i  in w e s to .  
w a n ia  t r z e b a  p rz e k s z ta łc a ć  je g o  
s t r u k t u r ę .  T rz e b a  c z ę ś c ie j n iż  d o ta d  
b ra ć  w ra c h u b ę  m o ż liw o ś c i in w e ­
s t y c j i  m o d e r n iz a c y jn y c h  z a m ia s t in  
w e s ty c j i  b u d o w a n y c h  od  n o w a . P o ­
w in n iś m y  p r z y ją ć  zasa dę  n ie  p o ­
d e jm o w a n ia  n o w y c h  in w e s ty c j i ,  n ie

ro z p o c z y n a n ia  n o w e j  b u d o w y ,  d o ­
p ó k i  n ie  s k o ń c z y m y  o b ie k tó w  ju ż  
r o z p o c z ę ty c h .

A  R o z w ó j d e m o k r a c j i  s o c ja l is t y ­
c z n e j:  b u d u ją c  s o c ja l is ty c z n ą  go s ­
p o d a r k ę ,  n a u k ę , te c h n ik ę  i  k u l t u r ę ,  
w  c ią g u  32 l a t  P o ls k i L u d o w e j ,  
k s z ta łt o w a l iś m y  z a ra z e m  c z ło w ie k a .  
Jego w ra ż l iw o ś ć  i  w y o b ra ź n ię  sp o ­
łe c z n ą , lo ja ln o ś ć  i  u c z c iw o ś ć , sa­
m o d z ie ln o ś ć  m y ś le n ia  i  u g r u n to w a ­
n ą  w  r o b o tn ic z e j  t r a d y c j i  m o ty w a ­
c je  d z ia ła n ia .  T e j  w ła ś n ie  r o b o tn i ­
c z e j t r a d y c j i ,  z k t ó r e j  r o d z i ła  s ię  
rz e te ln o ś ć  z a w o d o w a  i  o b y w a te ls k a  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  lo s y  k r a j j i ,  
k t ó r a  je s t  fu n d a m e n te m  s o c ja l is t y ­
c z n e j m o r a ln o ś c i o s o b is te j i  s p o ­
łe c z n e j,  s tr z e c  m u s im y  p o n a d  
w s z y s tk o , ja k o  w ie lk ie j  p a t r io ty c z ­
n e j  i  s o c ja l is t y c z n e j  s p r a w y .  M u s i­
m y  n ie u s ta n n ie  —  w s z y s c y  ra z e m , 
p a r t y jn i  i  b e z p a r ty jn i ,  s z e re g o w i 
p r a c o w n ic y  i  k a d r a  k ie r o w n ic z a ,  
o rg a n iz a c je  i  w ła d z e  p a ń s tw o w e ,  u -  
m a c n ia ć  s z a c u n e k  d la  m o r a ln e j  
■ p u ś c iz n y  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  d b a ć
0  g o d n o ś ć  ro b o tn ic z y c h  z a łó g , 
tro s z c z y ć  s ię  o ic h  n ie p o s z la k o w a ­
n e  im ię .

A W  p r a c y  p a r ty jn o - id e o lo g ic z -  
n e j  o ra z  w  e d u k a c j i  e k o n o m ic z n e j 
s p o łe c z e ń s tw a : s z cze g ó ln ą  u w a g ę  
p o ś w ię c ić  t r z e b a  t y m  ś r o d o w is k o m
1 z a ło g o m , k tó r e  w y k a z a ły  p o w a ż n ą

„Fama—76”

W świnoujskim amfiteatrze 
uroczysty „Koncert Lipcowy”

„ K O N C E R T Y  o rg a n iz o w a n e  z  o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  P o ls k i m a ją  
Już  n a  „ F a m ie "  s w o ją  w ie lo le tn ią  t r a d y c ję .  22 L ip c a  c h c ie l ib y ś m y  
z a p re z e n to w a ć  — n a s z y m  z d a n ie m  —n a jb a rd z ie j  w a r to ś c io w e  a k a d e m ie  
k ie  g r u p y  a r ty s ty c z n e ,  k tó r e  z g r o m a d z iła  te g o ro c z n a  „ F a m a ” . K o n ­
c e r t  p o d z ie lo n y  z o s ta ł n a  d w ie  c z ę ś c i;  w  p ie rw s z y m  2 0 -m in u to w y m  
b lo k u  z n a jd z ie  s ię  m u z y k a  i  p o e z ja  ś p ie w a n a  n a w ią z u ją c a  d o  o k re s u  
o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j ,  z a ś  d r u g i  b lo k  b ę d z ie  m ia ł  c h a r a k te r  c z y s to  
r o z r y w k o w y ”  —  ty c h  k i l k a  z d a ń  p o w ie d z ia ł n a m  n a  p ię ć  m in u t  
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  im p r e z y  re ż y s e r  „ K o n c e r tu  L ip c o w e g o ”  — B o h d a n  
C y b u ls k i  ( s tu d e n t d y p lo m o w e g o  r o k u  w y d z ia łu  r e ż y s e r i i  te a t r a ln e j 
w a r s z a w s k ie j P W S T ).
C Z A S U  n a  p r ó b y  n ie  b y ło  z b y t  z e n ta c ji .  D o  c ie k a w s z y c h  z a l ic z y ć  

w ie le .  Z e s p o ły  i  i n d y w id u a ln i  w y -  n a le ż y  s p o tk a n ie  z tw ó r c ą  f i lm o w y m  
k o n a w c y  s p o tk a l i  s ię  t y lk o  20 l i p -  —  K r z y s z to fe m  K ie ś lo w s k im ,  p r e -  
c a , a j u ż  w  n o c y  z  21— 22 l ip c a  z e n ta c ję  n a jn o w s z e g o  f i lm u  A n d r z e -  
o d b y ta  s ię  p r ó b a  g e n e ra ln a . D o  ś w i-  j a  W a jd y  „ S m u g a  c ie n ia ”  (D K F  
n o u js k ie g o  a m f i te a t r u  j u ż  o  g o -  F a m a - K w a n t) ,  k o n c e r ty  p io s e n k i 
d z in ę  w c z e ś n ie j,  n iż  p rz e w id z ia n o  s tu d e n c k ie j,  d z ie c ię c e j,  O ld  M e t r o -  
ro z p o ć z ę c ie  k o n c e r tu ,  p r z y b y l i  p o l i ta n  B a n d , o ra z  s p e k ta k l  W a r-  
p ie r w s i  w id z o w ie ,  b y  z a ją ć  n a jd o -  s z a w s k ie j - G r u p y  T e a tr a ln e j .  W  
g o d n ie js z e  m ie js c a  w  w y z n a c z a n y c h  m u s z l i  k o n c e r to w e j o d b ę d ą  s ię  
s e k to ra c h . K o n c e r t  ro z p o c z ę ła  Jaz- ta k ż e  w y s tę p y  z e s p o łu  f o lk lo r y -  
z o w a  G ru p a  W a rs z ta t z  P o z n a n ia , s ty c z n e g o  z  B e lg i i ,  zaś w  a m f ite a -  
P o  n ie j  bez u d z ia łu  k o n fe ra n s je ra  t r z e  p rz e w id z ia n e  są  d w a  k o n c e r ty  
w y s tą p i l i  k o le jn o :  H e n r y k  A lb e r  C z e s ła w a  N ie m e n a . (pc )
—  g i ta r a  k la s y c z n a , M a łg o rz a ta  B r a ­
t e k  z p ro g ra m e m  p o e ty c k im  p r z y  

g i ta r y ,  E lż b ie ta

s ła b o ś ć  p o l i t y c z n ą  i  o r g a n iz a c y jn ą ,  
n a ru s z a ją c  d y s c y p l in ę  p r a c y .  P a ­
m ię ta ją c  o d o b r e j  ic h  p r a c y  w  p rz e  
s z lo ś c i o ra z  o g łę b o k ic h  r e f le k s ja c h ,  
ja k ie  n a c h o d z ą  d z iś  c z ło n k ó w  ty c h  
z a łó g  — n ie  ż y w im y  u r a z y .  N ie  o 
u ra z ę  c h o d z i.  C h o d z i o w s p ó ln ą  
s p ra w ę  p r z y s z ło ś c i.  C h c e m y  p o z y ­
sk a ć  r ó w n ie ż  lu d z i ,  k t ó r z y  p a rę  t y ­
g o d n i te m u  p r z y b r a l i  n ie w ła ś c iw ą  
p o s ta w ę , p rz e k o n a ć  Ic h  o ty m ,  że 
na sza  p o l i t y k a  b y ła  i  je s t  s łu s z n a , 
że nasze z a m ia r y  zaw sze  le ż a ły  1 
d z iś  n ie z m ie n n ie  le ż ą  w  ro z u m n ie  
p o ję ty m  in te r e s ie  k la s y  r o b o tn ic z e j  
I  lu d z i  p r a c y .  J e s te ś m y  p e w n i ,  że 
n a m  s ię  to  u d a , że o d c in k o w e  p o t ­
k n ię c ia ,  w a h a n ia  i  k o n f l i k t y  p r z e ­
k u je m y  n a  je d n o ś ć , n a  p e łn e  p o ­
p a r c ie  d !a  n a s z e j p o l i t y k i ,  d la  r e ­
a l iz a c j i  t y c h  w s z y s tk ic h  k o n ie c z ­
n y c h  p o c z y n a ń , k tó r e  p rz e d  n a m i 
s to ją ,  w  ty m  ta k ż e  —  w  p o p a rc ie  
d la  z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  ce n  i  s p o ­
ż y c ia .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  m a m y  o n o -  
w ią z e k  n a le ż y te g o  p o t r a k to w a n ia  
w s z e lk ic h  e le m e n tó w  d e s t r u k c y j ­
n y c h ,  k tó r e  n ie  z a w a h a ły  s ię  w e jś ć  
w  k o n f l i k t  z p r a w e m .

A N a  ro z w ią z a n ie  c z e k a  p r o p o ­
n o w a n a  i  k o n s u lto w a n a  o b e c n ie  
z m ia n a  p o z io m u  c e n  m ię s a . J e s t to  
w a ż n a  s p o łe c z n ie  i  p s y c h o lo g ic z n ie  
s p ra w a . W  j e j  ro z w ią z y w a n iu  p ó j ­
d z ie m y  d ro g ą  s u k c e s y w n ą , d łu ższą  
i  p o w o ln ie js z ą  n iż  p o c z ą tk o w o  p la ­
n o w a l iś m y ,  le c z  za  to  b a r d z ie j  o d ­

p o w ia d a ją c ą  o b e c n y m  r a c jo m  p o l i ­
t y c z n y m  i  e k o n o m ic z n y m  o ra z  c z y n  
n ik o m  p s y c h o lo g ic z n y m  i  e m o c jo ­
n a ln y m .

Płk M. Wieczorzak
z wizytą

u młodych hutników
D O W Ö D C A  J e d n o s tk i S p e c ja ln e j 

P S Z , k tó r a  n ie d a w n o  p o w r ó c i ła  p o  
w y p e łn ie n iu  s w o je j  m is j i  z B l is k ie ­
g o  W s c h o d u  —  p ik  d y n L  M a r ia n  
W ie c z e rz a k  — s p o tk a ł  s ię  o s ta tn io  
z  m ło d z ie ż ą  H u t y  ..S z c z e c in ” . N a  
s p o tk a n ie ,  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  za ­
rz ą d  K o ła  S Z M P , z a p ro s z o n o  ta k ż e  
p r a c o w n ik a  te g o  z a k ła d u  — o b e c n ie  
ż o łn ie rz a  J S  P S Z  — T a d e u sza  U r y -
sę .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  p ł k  M .  W ie ­
c z e rz a k  p o d z ie l i ł  s ię  z m ło d y m i 
h u tn ik a m i  s w o im i w r a ż e n ia m i i  spo 
s t r z e ż e n ia m i z o k re s u  p e łn ie n ia  
s łu ż b y  n a  B l is k im  W s c h o d z ie . R ó w ­
n ie ż  i  s t .  s z e r . T a d e u s z  G r y g a  o p o ­
w ia d a ł o  n ie z a p o m n ia n y c h  p r z e ż y ­
c ia c h  ja k i c h  d o s ta rc z y ła  m u  z i  
c z y tn a  s łu ż b a  p o d  b łę k i tn ą  f i ;  
O N Z . N a  z a k o ń c z e n ie  d y r .  S t .  
j a k  w rę c z y ł  p a m ią tk o w e  m e d a le  
X X X - le c ia  H u ty  „ S z c z e c in ”  p łk .  M .  
W ie c z e r z a k o w i I o jc u  T a d e u sza  
G r y g i ,  s e rd e c z n ie  d z ię k u ją c  r o d z i­
c o m  za  w z o r o w e  w y c h o w a n ie  s y n a , 
k tó re g o  s łu ż b a  w  J e d n o s tc e  S p e c ­
ja ln e j  P S Z  s p o tk a ła  s ię  z  w y s o k a  
o ce n ą  p r z e ło ż o n y c h .  (g u z )

XXI Igrzyska Olimpijskie
Zapasy

3 Polacy 
walczą o medale

R E P R E Z E N T A N T  P o ls k i w  w a d z e  
100 k g  A n d r z e j  S k r z y d le w s k i  w  
c z w a r te j  r u n d z ie  t u r n ie ju  z a p a ś n i­
c ze g o  w  s t y lu  k la s y c z n y m  p o ło ż y ł  
n a  ło p a t k i  re p re z e n ta n ta  R F N  H e in -  
za S c h a fe ra  i  t y m  z w y c ię s tw e m  za ­
p e w n i ł  s o b ie  b r ą z o w y  m e d a l.  P o z o ­
s ta l i  P o la c y  u c z e s tn ic z ą c y  w  w ie ­
c z o r n y c h  w a lk a c h  o s ią g n ę li  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :

A .  O s tr o w s k i  w  w a< ize  82 k g  p rz e  
g r a ł  ze S z w e d e m  A n d e rs s o n e m  3:1 
i  o d p a d ł z t u r n ie ju .  W  w a d z e  80 k g  
C z. K w ie c iń s k i  p r z e g r a ł z r e p re ­
z e n ta n te m  Z S R R  W . R e z a n c e w e m  
3:1, a le  n a d a l p o z o s ta ł w  t u r n ie ju  i  
m a  szanse n a  m e d a l.  W  w a d z e  p lu s  
100 k g  H e n r y k  T o m a n e k  p r z e g r a ł t  
B u łg a re m  A .  T o m o w e ra  i  o s ta te c z ­
n ie  z a ją ł w  tu r n ie ju  o l im p i js k im  4 
m ie js c e . A .  S u p r o ń  p r z e g r a ł w  w a ­
dze  68 k g  z r e p re z e n ta n te m  Z S R R  
S u re n e m  N a lb a n d y a n e m  3:1 1 z a ją ł 
o s ta te c z n ie  w  tu r n ie ju  o l im p i js k im  
5 m ie js c e . W a lk ę  w y g r a ł  ta k ż e  K .  
L ip ie ń  z a p e w n ia ją c  so b ie  m e d a l.

G R Y  Z E S P O Ł O W E

T U R N IE J  s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  (e - 
l lm in a c je ) ,  g ru p a  A :  K u b a  —  K o ­
re a  P łd .  3:0  (15:4, 15:5, 15:6).

T u r n ie j  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  (e - 
l im in a c je ) ,  g ru p a  A :  Z S R R  —  J a ­
p o n ia  129:63 (61:37).

T u r n ie j  k o s z y k ó w k i  k o b ie t :  C SR S 
—  K a n a d a  67:59 (37:33); B u łg a r ia  — 
J a p o n ia  66:63 (33:37).

K o s z y k a r k i  C SR S p o k o n a ły  K a ­
n a d ę  67:59 (37:33).

T u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j g r u p a  E  
(o  m ie js c e  7— 12).K u b a  —  Z S R R  5:0 
w a lk o w e r .

Siatkarze 
w półfinale

P O L S C Y  s ia tk a rz e  s to c z y li  w c z o ­
r a j  z a c ię ty  p o je d y n e k  z d r u ż y n ą  
C SR S w y g r y w a ją c  3:1 (8:15, 15:11, 
15:5, 16:14).

T a k  w ię c  b y ło  to  c z w a r te  z w y ­
c ię s tw o  p o ls k ic h  s ia tk a r z y  n a  X X I  
IO , k tó r e  d a ło  im  p ie rw s z e  m ie js c e  
w  g r u p ie .

Z E S P Ó L  W ę g ie r  p o k o n a ł  P e ru  
3:1 (7:15, 15:8, 15:3, 16:14).

P I Ł K A  N O Ż N A

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  g r u ­
p y  D  p i łk a r z e  Z S R R  p o k o n a li  
K R L - D  3:0 (0:0). T a k  w le c  K R L - D  
b ę d z ie  p r z e c iw n ik ie m  P o la k ó w .

W  g r u p ie  B  M e k s y k  z r e m is o w a ł 
z  G w a te m a lą  1:1 (1:1).

Lekkoatletyka
W  P IĄ T E K ,  23 l ip c e  n a  s ta d io n ie  

o l im p i js k im  r o z p o c z ę li  r y w a l iz a c ję  
o  m e d a le  le k k o a t le c i .  J u ż  p ie rw s z e  
k o n k u r e n c je  w z b u d z i ły  o lb r z y m ie  
z a in te re s o w a n ie . P r z e d p o łu d n io w e  
e l im in a c je  o b s e rw o w a ło  o k .  50 ty s .  
w id z ó w , co  je s t  d o ty c h c z a s o w y m  r e  
k o r d e m  ig r z y s k .

P ie rw s z ą  k o n k u r e n c ją ,  k tó r ą  r o ­
z e g ra n o  w  t e j  d y s c y p l in ie  b y ły  b ie  
g i  e l im in a c y jn e  n a  400 m  p p ł .  S ta r ­

to w a ł  re p re z e n ta n t  P o ls k i  —  J e r z y  
H e w e lt .  P o la k  b ie g ł  w  t r z e c ie j  se­
r i i .  W y s ta r to w a ł  b a rd z o  d o b rz e , ju ż  
p o  100 m  z a jm o w a ł t r z e c ią  p o z y ­
c ję ,  k tó r ą  u t r z y m a ł  d o  k o ń c a  b ie ­
g u . Z w y c ię ż y ł  M ic h a e l S h in e  
(U S A )  50,91 p rz e d  J e w g ie n ije m  G a 
w r i le n k o  (Z S R R ) _  50,93, H e w e l-  
te m  —  51,39 i  B u łg a re m  J a n k o  B ra  
ta n o w e m  —  51,84. T a  w ła ś n ie  c z w ó r  
k a  a w a n s o w a ła  d o  p ó ł f in a łu .

Z  t r z e c h  p o ls k ic h  s p r in te r ó w  s ta r  
t u ją c y c h  w  p ią te k  p o  p o łu d n iu  w  
d r u g ie j  e l im in a c j i  t y l k o  Jed en —  
M a r ia n  W o r o n in  z d o ła ł z a k w a l i f i ­
k o w a ć  s ię  d o  p ó ł f in a łu .  D w a j  p o ­
z o s ta l i  A n d r z e j  S w ie r c z y ń s k i i  Z e ­
n o n  L ic z n e r s k i  z o s ta l i  w y e l im in o ­
w a n i.

M a r ia n  G ę s ic k i z a ją ł  4 m ie js c e  w

f rz e d b ie g u  na  800 m  z czase m  1.46.36 
z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  p ó ł f in a łó w .  
P ie rw s z y  z ło ty  m e d a l d la  M e k s y ­

k u  w y w a lc z y ł  c h o d z ia rz  2 4 - le tn i D a  
n ie l  B a u t ls ta .  W y g r a ł  o n  c h ó d  na  
20 k m  u s ta n a w ia ją c  w y n ik ie m  
1:24.40,4 n o w y  r e k o r d  o l im p i j s k i .  
N a  m e c ie  w y p r z e d z i ł  o n  t r z e c h  za ­
w o d n ik ó w  N R D  —  H a  nsa  R e i m a n ­
n a , P e te ra  F r e n k la  i  K a r la -H e in z a  
S ta d tm u e lle r a .

P o la c y  ń le  o d e g r a l i  ż a d n e j r p l i  w  
t e j  k o n k u r e n c j i .  J u ż  n a  s ta d io n ie , 
k ie d y  c h o d z ła rz e  p rz e m a s z e ro w a li

ro  b ie ż n i p ie rw s z e  r u n d y ,  O rn o c h  
D u d a  s t r a c i l i  k o n ta k t  z c z o łó w k ą .

Wioślarstwo

Szczecfńsko-bydgoska 
osada w finale

W  P IĄ T E K  ro z e g ra n o  p ó ł f in a ło ­
w e  w y ś c ig i  w io ś la r s k ie  r e g a t  w  0 
k o n k u r e n c ja c h  m ę ż c z y z n .

S ta r to w a ły  t r z y  p o ls k ie  o s a d y , 
s p o ś ró d  k t ó r y c h  n a j le p ie j  sp is a ła  
s ię  d w ó jk a  ze s te rn ik ie m ,  z a jm u ­
ją c  t r z e c ie  m ie js c e , p re m io w a n e  
a w a n s e m  d o  f in a łu  „ A ” .

Kolarstwo

a k o m p a n ia m e n c ie  
A d a m ia k  z  L o d z i i  p o z n a ń s k i c h ó r  
S p ir i tu a ls  a n d  G o s p e ls  S in g e rs . 
D ru g ą  część k o n c e r tu  w y p e łn i ły  
w y s tę p y  p o p u la r n e j k r a k o w s k ie j  g ru  
p y  ja z z o w e j O ld  M e tr o p o l i ta n  B a n d  
S tu d ia  P io s e n k i „P r z e d s io n e k ” , o ra z  
a b s o lw e n ta  w a r s z a w s k ie j p o l i ­
te c h n ik i  — P r z e m y s ła w a  G in t ro w -  
s k ie g o , k t ó r y  z a p re z e n to w a ł in te r e ­
s u ją c y  u t w ó r  w ła s n e j k o m p o z y c j i  
o p a r ty  n a  f r a g m e n ta c h  p o e z j i  J e ­
s ie n in a . Z g ro m a d z o n e j l ic z n ie  p u ­
b l ic z n o ś c i p o d o b a li  s ię  ta k ż e :  G ra z y  
n a  O rs z t z W a rs z a w y , k tó r a  p rz e d ­
s ta w iła  d w ie  p io s e n k i p t .  „C z a r o w ­
n ic a ”  i  „ U l ic a ” , J a n  W o łe k  —  r ó w ­
n ie ż  z W a rs z a w y  i  g r u p a  L a b o r a to ­
r iu m  z  K r a k o w a .  B lo k  d r u g i 
„ K o n c e r tu  L ip c o w e g o ”  u z u p e łn i ły  
w y s tę p y :  J o la n ty  M a r c in ia k ,  b y d g o ­
s k ie g o  z e s p o łu  „ S p ó łk a  z z a u łk a ”  
R y s z a rd a  S z w a jc e ra , W o ln e j G r u p y  
B u k o w in a  z p r o g ra m e m  „W e jd ź m y  
w  d z ie ń  n o w y ” , E lż b ie ty  A d a m ia k ,  
E lż b ie ty  W o jn o w s k ie j ,  J o la n ty  K u ­
b ic k ie j  i  c h ó r u  S p ir i tu a ls  a n d  G o s­
p e ls  S in g e rs .

Z a ło ż e n ia  re ż y s e ra  z o s ta ły  s p e ł­
n io n e  i  „ K o n c e r t  L ip c o w y ”  n a  p e w ­
n o  tr z e b a  z a l ic z y ć  d o  u d a n y c h . Jes t 
je d n a k  je d n a  u w a g a :  w y k o n a w c y  
n ie  są  p r z e d s ta w ia n i,  n ie  z a z n a ja ­
m ia  s ię  r ó w n ie ż  p u b lic z n o ś c i z  t y ­
tu ła m i i  a u to r a m i p re z e n to w a n y c h  
u tw o r ó w .  T o  c h y b a  b łą d , b o  Jest 
k i lk a  n a z w is k  w a r ty c h  z a p a m ię ta ­
n ia ,  k tó re  w  p rz y s z ło ś c i - k o ja rz y ć  
s ię  b ę d ą  z w y s o k im  p o z io m e m  a r -  
t5fs ty c z n y m .

O g ó ln o p o ls k i F e s t iw a l A r ty s ty c z n y  
M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j  „ F A M A  — 
76”  p o w o li  d o b ie g a  k o ń c a . N im  Jed­
n a k  s p o tk a ją  s ię  w s z y s c y  n a  „ G a lo ­
w y m  K o n c e rc ie  F in a ło w y m ” , k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  29 l ip c a  — w  M ie js k im  
D o m u  K u l t u r y .  K lu b ie  M P iK ,  „ F a ­
m y *  i  m u s z l i  k o n c e r to w e j o d b ę d z ie  
s ię  sze re g  c ie k a w y c h  s p o tk a ń  i  p re

Ostatnie wieści z niezwykłej' budowy

W  jakim kolorze będą
zamkowe elewacje?

OTO garść 
in fo rm a c ji u- 
zyskanych 

t t  A  ^  przez nas o -
©  £  statnio, a do-
%  P f f  &  tyczących faz

¿y odbudowy 
1  zam ku K ró ­

lewskiego w 
Warszawie. Na początek spra­
w a dość istotna — kolorystyka 
elewacji tej budowli. Otóż zde­
cydowano po d ługich debatach, 
że skrzydło gotyckie pozostanie 
nie otynkowane, skrzydło saskie 
będzie m iało ty n k i koloru Pia­
skowca, a pozostałe ściany o- 
trzym a ją  kolor różowy. K o lo r 
ten uzyska się przez dodanie do 
zaprawy wapiennej mączki z 
cegły gotyckie j. K ładzenie tyn ­
ków  na e lew acji skrzydła po­
łudniowego (od strony Trasy 
W -Z) już rozpoczęto. Obecnie

kładzie się drugą warstwę tyn ­
ków , ju ż  z domieszką wybrane 
go koloru , ale ko lo r ten będzie 
widoczny dopiero po położeniu 
trzeciej w arstw y.

W K R Ó T C E  n a  d a c h u  Z a m k u  b ę ­
d z ie  m o n to w a n a  in s ta la c ja  d o  o -  
g rz e w a n ia  r y n ie n .  J e s t t o  u rz ą d z ę - ' 
n ie  p r o d u k c j i  a n g ie ls k ie j ,  k tó r e  
p r z e c iw d z ia ła  ic h  o b lo d z e n iu . R ó w ­
n ie ż  m a n s a rd y  u z y s k a ją  w ła ś c iw e  
p o k r y c ie  d a c h o w e  p o  z a m o c o w a ­
n iu  rz e ź b . U k o ń c z o n o  ju ż  m o n ­
ta ż  d w ó c h  p ie rw s z y c h  rz e ź b  na 
m a n s a rd a c h  o d  s t r o n y  D z ie d z iń c a  
W ie lk ie g o  o ra z  na  ty m p a n o n ie  od 
s t r o n y  W is ły .  R ze źb  b ę d z ie  w  s u ­
m ie  17. N a  o b y d w u  ty m p a n o n a c h  
n a  e le w a c ji  s a s k ie j o d  s t r o n y  W is ­
ł y  z o s ta n ą  ro z m ie s z c z o n e  p o  t r z y  
r z e ź b y , p ię ć  s ta n ie  n a  ś r o d k o w y m  
r y z a l ic ie  1 p o  t r z y  rz e ź b y  o z d o ­
b ią  m a n s a r d y  o d  s t r o n y  D z ie d z iń ­
ca  W ie lk ie g o .

N A  p o d d a s z u  m o n to w a n e  są zes­
p o ły  k l im a ty z a c y jn e .  N a  I I  p ię tr z e , 
w e  w s z y s tk ic h  p o m ie s z c z e n ia c h  w y  
s ta w o w y c h ,  m o n to w a n e  są  o k n a

d o s ta rc z o n e  p rz e z  łó d z k ic h  r z e m ie ­
ś ln ik ó w .  P o s a d z e k  je s z c z e  ta m  n ie  
u ło ż o n o , b o  tr z e b a  n a jp ie r w  z m o n ­
to w a ć  in s ta la c ję  p r z e c iw  w ła m a ­
n io m , n a  k tó r ą  b r a k u je  n a  ra z ie  
p r o je k tu .

N A  konto kra jow e w  PKO 
na dzień 1 lipca br. wpłynęło 
556 330 587,14 złotych. Na konto 
dewizowe w  Banku PeKaO 
w p łynę ło  657 089,37 dolarów.

NU M ERY KO NT

O bywatelski Kom ite t Odbu­
dowy Zam ku Królewskiego w  
Warszawie PKO I,  Oddział War 
szawa n r 1531-3030-132. Opro­
centowane konto  dewizowe 
Banku PeKaO n r E-100-700. •

Pogotowie telewizyjne
W R O C Ł A W . P o d cza s  t r w a ją c y c h  

o b e c n ie  Ig r z y s k  w  M o n t r e a lu  m ie ­
s z k a ń c y  W ro c ła w ia  k o r z y s ta ją  ze 
s p e c ja ln e g o  — u r u c h o m io n e g o  t y l ­
k o  n a  o k re s  t r w a n ia  O l im p ia d y  — 
p o g o to w ia  te le w iz y jn e g o .  P o g o to ­
w ie  c z y n n e  Jes t c o d z ie n n ie  o d  go dz . 
14 d o  22 w ie c z ó r  — s p e c ja ln e  b r y ­
g a d y  fa c h o w c ó w  n a p r a w ia ją  z a ró w ­
n o  te le w iz o r y  c z a rn o -b ia łe ,  k o lo r o ­
w e  j a k  r ó w n ie ż  d o k o n u ją  n a p ra w  
a n te n  te le w iz y jn y c h .

Brytyjczycy 
byli szybsi

P O L S K A  d r u ż y n a  k o la rs k a  za­
k w a l i f i k o w a ła  s ię  d o  ć w ie r ć f in a łu  
w y ś c ig u  n a  4 ty s .  m . W  w a lc e  o 
p ó ł f in a ł  P o la c y  p r z e g r a l i  z  zesp o ­
łe m  W ie lk ie j  B r y ta n i i .

N a  p o d i u m
S T R Z E L E C T W O

S trz e la n ie  d o  s y lw e tk i  b ie g n ą c e ­
g o  d z ik a :

1. A .  G a z ó w  (Z S R R ) 579 p k t ,  2. 
A .  K e d ja r o w  (Z S R R ) 576 p k t . ,  3. J . 
G r e s z k ie w ic z  (P o ls k a )  571 p ik t.

P IS T O L E T  S Z Y B K O S T R Z E L N Y

1. N . K la a r  (N R D )  — 597 p k t .  *. 
J .  W ie fe l  (N R D )  — 595 p k t .  3. R . 
F e r r a r i  (W ło c h y )  — 595 ^ k t .

L E K K O A T L E T Y K A

S K O K  W  D A L  K O B IE T

1. A n g e la  V o ig t  (N R D )  — 6,72. 2. 
K a th y  M c M i l la n  (U S A ) — 6,66, J. 
L id ia  A l f ie je w a  (Z S R R ) — 6,60. 

C H Ó D  N A  20 K M
1. D a n ie l B a u t is ta  (M e k s y k )  —  

1:24.40,4, 2. H . R e lm a n n  (N R D ) —  
1:25.13,7, 3. P . F r e n k e l  (N R D ) —
1:25.29,3.

G IM N A S T Y K A  M Ę Ż C Z Y Z N  

Ć w i c z e n i a  w o l n e

1. N . A n d r ia n o w  (Z S R R ) 19,450 
p k t . ,  2. W . M a rczen Jco  (Z S R R ) 
19,425 p k t . ,  3. P . K o rm a n n  (U S A ) 
19,300 p k t .

K O Ł K A

1. N . A n d r ia n o w  (Z S R R ) 10,650 
p k t . ,  2. A .  D id ia t in  (Z S R R ) 19.550 
p k t . ,  3. D a n u t  G re c u  (R u m u n ia )  
19,500.

K O N  Z  L E K A M I

1. Z . M a g y a r  (W ę g ry )  19,700 p k t . ,  
2. E . K e m m o ts u  (J a p o n ia )  19.575 
p k t . ,  3. N . A n d r ia n c w  (Z S R R ) 
19,525.

P O R Ę C Z Ę

ł .  S. K a to  ( J a p o n ia )  — 19,675 p k t . ,  
2. N . A n d r ia n o w  (Z S R R ) — iy  500 
p k t . ,  3. M . T s u k a h a ra  ( J a p o n ia )  — 
19 475 p k t .

D R Ą Ż E K

1. M . T s u k a h a ra  (J a p o n ia )  19,675 
p k t . ,  2. E . K e m m o ts u  ( J a p o n ia )  
19,500 p k t . ,  3. E . G ie n g e r  (R F N )
19.475 p k t .  i  H . B o e r io  ( F ra n c ja )
19.475 p k t .

S K O K I

1. N . A n d r ia n o w  (Z S R R ) 19,450 
p k t . ,  2. M . T s u k a h a ra  (J a p o n ia )  
19,375 p k t . ,  3. H . K a j iy a m a  (J a p o ­
n ia )  19.275 p k t .

S Z E R M IE R K A  -  S Z P A D A

1. A .  P u s c h  (R F N ) , 2. J . H e h n  
(R F N ) , 3. G . K u lc s a r  (W ę g ry ) .
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O B C H O D Y  22 L IP C A

♦  Z  O K A Z J I  Ś w ię ta  22 L ip ­
ca w  w ię k s z o ś c i k r a jó w  o d ­
b y ły  s ię  l ic z n e  im p r e z y  p o ­
ś w ię c o n e  o s ią g n ię c io m  P o ls k i 
L u d o w e j .  W  o k o lic z n o ś c io ­
w y c h  s p o tk a n ia c h  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  w  z a g ra n ic z n y c h  p la ­
c ó w k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  
P R L  w z ię l i  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h . 
Ś w ię to  O d ro d z e n ia  s ta ło  s ię  w  
w ie lu  k r a ja c h  o k a z ją  d o  za ­
m a n ife s to w a n ia  u c z u ć  p r z y ­
ja ź n i  i  s z c z e re j s y m p a t i i  d la  
n a ro d u  i  p a ń s tw a  D o lsk ie g o .

♦  Ż A G L O W IE C  s z k o ln y  W y ż  
s ze j S z k o ły  M o r s k ie j „ D a r  
P o m o rz a ”  z ło ż y ł p r z y ja c ie ls k ą  
w iz y tę  w  p o rc ie  F i la d e l f ia  na  
w s c h o d n im  w y b rz e ż u  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . S ta te k  b y ł  
p r z y jm o w a n y  n ie z w y k le  s e r ­
d e c z n ie  i  z d u ż y m  z a in te re s o ­
w a n ie m .

R Z Ą D  P O R T U G A L S K I

♦  P R E Z Y D E N T  P o r tu g a l i i  
R a m a lh o  E anes z a a k c e p to w a ł 
S k ła d  rz ą d u  u tw o rz o n e g o  
p rz e z  p rz y w ó d c ę  p a r t i i  s o c ja ­
l is ty c z n e j ,  M a r io  S o a resa . N o ­
w y  g a b in e t  p r z y s tą p i ł  o f ic ja l ­
n ie  d o  w y k o n y w a n ia  s w y c h  
o b o w ią z k ó w . W  s k ła d  rz ą d u  
w c h o d z ą  p rz e d s ta w ic ie le  p a r ­
t i i  s o c ja l is ty c z n e j,  t r z e c h  n ie ­
z a le ż n y c h  l  d w ó c h  
w ic le l i  s i ł  z b r o jn y c h .

Po zabójstwie ambasadora W. Brytanii

Aresztowania członków IRA
w Republice irlandzkiej

L O N D Y N  P A P . P o n a d  4 000 p o l i ­
c ja n tó w ,  w s p o m a g a n y c h  p rz e z  o d ­
d z ia ły  w o js k o w e  i  h e l ik o p te r y  
u c z e s tn ic z y  w  a k c j i  m a ją c e j n a  ce­
lu  s c h w y ta n ie  s p ra w c ó w  z a b ó js tw a  
a m b a s a d o ra  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w  
R e p u b lic e  I r la n d z k ie j ,  C h r is to p h e ra  
K w a r ta -B ig g s a  o ra z  je g o  s e k r e ta r k i  
J u d i t h  C o o k . O c e n ia  s ię *  że Jest to  
n a jw ię k s z a  o p e ra c ja  te g o  ty p u  w  
h is t o r i i  r e p u b l ik i .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  am b a sa ­
d o r  b r y t y j s k i  o ra z  je g o  s e k r e ta r k a  
p o n ie ś l i  ś m ie rć  w  u b ie g łą  ś ro d ę  w  
w y n ik u  z a m a c h u  b o m b o w e g o  na  
p rz e d m ie ś c iu  D u b l in a  —  ł ia n d y -  
t o w n .

W  p ią te k  a re s z to w a n o  w  D u b lin ie  
1 D u n d a lk  25 c z ło n k ó w  I r la n d z k ie j  
A r m i i  R e p u b l ik a ń s k ie j  ( IR A ) , na  
p o le c e n ie  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i 
P a t r ic k a  C o o n e y a . Są o n i p r z e t rz y ­
m y w a n i  w  a re szc ie  p o l ic y jn y m  na  
p o d s ta w ie  tz w .  u s ta w y  o p rz e s tę p ­

s tw a c h  p r z e c iw k o  p a ń s tw u , z e z w a ­
la ją c e j  n a  4 8 -g o d z in n y  a re s z t bez 
w n ie s ie n ia  a k tu  o s k a rż e n ia . P r z y ­
pu szcza  s ię . że a re s z to w a n ia  te  n a ­
s tą p i ły  w  z w ią z k u  ze ś le d z tw e m  w  
s p ra w ie  z a b ó js tw a  a m b a s a d o ra . 
C o o n e y  o s k a r ż y ł  „ s k r a jn e  e le m e n ­
t y  r e p u b lik a ń s k ie ”  o d o k o n a n ie  za ­
m a c h u , n ie  p o z o s ta w ia ją c  w ą tp l i ­
w o ś c i, żc o s t rz e  ś le d z tw a  s k ie r o w a ­
ne  bę d z ie  p r z e c iw k o  c z ło n k o m , n ie ­
le g a ln e j w  R e p u b lic e  I r la n d z k ie j  
IR A .  R zą d  z a m ie rz a  w  n a jD iiz s z y c h  
d n ia c h  s k ie ro w a ć  po d  o b ra d y  p a r ­
la m e n tu  p r o je k t  n o w e j  n s ta w y  o 
w a lc e  z p rz e s tę p s tw a m i o c h a r a k ­
te rz e  te r r o r y s ty c z n y m .  M a  on a  
p r z e w id y w a ć  z n a c z n ie  s u ro w s z e  k a ­
r y  d la  s p ra w c ó w  ta k ic h  p rz e ­
s tę p s tw . P rz y p u s z c z a  s ię , że za m a ch  
na  ż y c ie  a m b a s a d o ra  b r y ty js k ie g o  
p rz y s p ie s z y  u c h w a le n ie  t e j  u s ta w y , 
k tó r a  p o s łu ż y  w ła d z o m  p rze de  
w s z y s tk im  ja k o  n o w y  o r ę t  w  w a lc e  
z IR A .

JAPO Ń SKI fotoreporter 
Kycehi Hasaka uchwycił 
mgment, k tó ry  nie wymaga 
komentarza. Zdjęcie otrzy­
mało nagrodę na między­
narodowej wystawie w  Ka­
nadzie.

(CAF  — Camera Press)

L e w  n a  s t o l e
operacyjnym
M O S K W A . P ra c o w n ic y  p o g o to ­

w ia  r a tu n k o w e g o  w  U f ie  o d e b ra li 
p ó ź n ą  n o c ą  o s o b liw y  te le fo n :  p r o ­
szo n o  o  p o m o c  d la  lw a , k tó re m u  
ty g r y s  ro z s z a rp a ł ła p ę . K i lk u o s o b o ­
w a  e k ip a  le k a rs k a  u d a ła  s ię  do  
c y r k u ,  g d z ie  z d a rz y ła  s ię  u ta rc z k a  
m ię d z y  d w o m a  p o tę ż n y m i d ra p ie ż -  
n ik a m L

K r ó l  p u s z c z y  le ż a ł z  ro z le g ły m ! 
r a n a m i t y ln e j  p ra w e j ła p y  1 ję c z a ł 
D la  u ś p ie n ia  go  p o trz e b n a  b y ła  
p r a w d z iw ie  lw ia  d a w k a  n a r k o ty k u  
P rz y  d o d a tk o w o  z a s to s o w a n y m  z n ie ­
c z u le n iu  m ie js c o w y m  o p e ra c ie  p rz e ­
p ro w a d z o n o  p o m y ś ln ie .  T r w a ła  on a  
d w ie  i  p ó ł  g o d z in y .

Kolejne represje rzqdu w Pretorii

Napięcie w RPA 
n ie  słabnie

LO ND YN PAP. W miesiąc 
po krw aw e j masakrze młodzie­
ży m urzyńskiej, protestującej 
przeciwko narzucaniu im  języ­
ka afrikaans — symbolu w ła ­
dzy b ia łe j mniejszości, napięcie 
w  Republice Południowej A f r y ­
k i nie słabnie. M im o represji
— i w gruncie rzeczy popiera­
nego przez władze terroryzm u
— codziennie notuje się wystą­
pienia ludności rdzennej, do­
magającej się zniesienia apar­
theidu i dyskrym inacji raso­
wej. Na murach w m urzyń­
skich miastach — gettach, 
zwłaszcza w Soweto, pojawia 
się coraz więcej ulotek i  napi-

Na co umarł
Czou En-laj?

P O C H O D Z Ą C A  z C h in  i  o p u b l i ­
k o w a n a  19 b m . p rz e z  „ Q U O T ID IE N  
D E  P A R IS ”  b ro s z u ra  s tw ie rd z a , że 
b . c h iń s k i  p r e m ie r  C zou  E n - la j  
m ó g ł n ie  u m rz e ć  na  r a k a  ł  p a d ł 
b y ć  m oże  o f ia r ą  „ g ig a n ty c z n e g o , 
s p is k u ” .

„ Q U O T ID IE N  D E  P A R IS ” , k tó r y  
zam ie szcza  t łu m a c z e n ie  te g o  te k s tu  
p o d k re ś la  je d n a k ,  że n ie  m ożn a  
c a łk o w ic ie  w y k lu c z y ć ,  iż  b ro s z u ra  
ta  p o d p is a n a  p rze z  „ K o m i t e t  A k c j i  
C z o u  E n - la j  — g ru p a  w a lk i  o 
p ra w d ę ”  je s t p r o w o k a c ją  ta jn y c h  
s łu ż b  T a jw a n u .

S tw ie rd z a ją c ,  że „C z o u  E n - la j.  
p r e m ie r  s z a n o w a n y  p rz e z  800 m i­
l io n ó w  C h iń c z y k ó w , n ie  u m a r ł  na 
r a k a ”  d o k u m e n t  te n  c y tu je  d o w o ­
d y  „ d o k to r a  X ”  ( je g o  n a z w is k o  p o ­
z o s ta je  „z e  w z g lą d u  b e zp ie cze ń ­
s tw a ”  p rz e m ilc z a n e , a le  zo s ta n ie , 
j r k  p iszą a u to rz y ,  u ja w n io n e  ..w  
o d p o w ie d n im  c z a s ie ” ) ,  je d n e g o  z 
le k a r z y  p rz y d z ie lo n y c h  d o  ze sp o łu , 
k tó r y  od  s ie rp n ia  1974 c z u w a ł na d  
z d ro w ie m  p re m ie ra .

„Wysiew“ ryb 
z samolotu

M O S K W A  P A P . N ie z w y k ły  e k s ­
p e r y m e n t  p r z e p r o w a d z il i  ic h t io lo d z y  
i  lo t n ic y  w  p o łu d n io w y c h  re jo n a c h  
Z S R R . P o  ra z  p ie rw s z y  z r z u c i l i  o n i 
z s a m o lo tó w  d o  z b io r n ik ó w  w o d ­
n y c h  n a r y b e k  w y s o k o g a tu n k o w y

E k s p e ry m e n t  m a w a ż n e  z n a c z e n ie  
p r a k ty c z n e .  M e to d a  ta ,  o  i l e  j e j  r e ­
z u l ta ty  o k a ż ą  s ię  p o m y ś ln e , z n a cz ­
n ie  u ła tw i  z a r y b ia n ie  t r u d n o  d o ­
s tę p n y c h  z b io r n ik ó w  w o d n y c h , n p  
je z io r  g ó r s k ic h ,  d o  k tó r y c h  n ie  
m o g ą  d o je c h a ć  s a m o c h o d y -c y s te r ­
n y .

„INTERTEL“ — sąsiad Białego Domu
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PO W IE DZIAN E szczerze, bez 
ow ijan ia  w  bawełnę. Wiadomo 
jest, że najlepszych speców od 
w yw iadu stara się pozyskać 
przemysł. Można ich znaleźć 
wśród bossów przemysłu. Oczy­
wiście, In te rna tiona l Business 
Machines Corp., na przykład, 
nie przyzna się, że jego W y­
dział Ana lizy Handlowej za j­
m uje się w  rzeczywistości w y­
wiadem, chociaż wiadomo po­
wszechnie, że może on być 
wzorem dla operacji w yw ia ­
dowczych. Zresztą, sam prezes 
Frank T. Cary w zeznaniu, 
u jaw nionym  publicznie w zw ią­
zku z procesem antytrustowym  
wytoczonym IB M  przez M in i­
sterstwo Spraw iedliwości USA, 
przyznał, że tysiące przedstawi­
cie li f i l i i  m iało zadanie prze­
kazywania firm ie  in fo rm ac ji o 
urządzeniach konkurentów .

B y li pracownicy „Texas In ­
struments Inc”  twierdzą, że po­
siada ona „ca łkow icie form alne 
ka rto tek i”  dotyczące konkuren­
tów, a nawet zatrudnia pracow­
nika, którego głównym  zada­

niem jest analiza kontraktów  
rządowych, zdobytych przez 
konkurentów , celem rozpozna­
nia ich potencjału technologicz­
nego oraz k ie runku, w  jak im  
prowadzą badania. F irm a „C i- 
ticorp” , dla odmiany, zatrudnia 
urzędnika, którego o fic ja lny 
fu n kcy jn y  ty tu ł b rzm i: szef 
wyw iadu wobec konkurencji. 
U rzędnik ten — Peter G ray — 
jest członkiem wydzia łu zajm u­
jącego się wyłącznie towarzy­
stwem Electronic Fund Trans­
fe r Systems (EFTS). Ty lko  dla­
tego, że już od dłuższego czasu 
in teresy te j f irm y  są kwitnące.

Tygodnik „Business Week” 
u jaw n ił, że n iektóre f irm y  elek­
troniczne stosują p ra k tyk i w y ­
szukiwania pracowników pocz­
ty  i  ko lporterów  katalogów — 
mających duże doświadczenie, 
a tym  samym orientację odnoś­
nie tego, co przechodzi przez 
ich ręce — celem ustalenia, ja ­
kie w yroby i p lany prom ocyj­
ne ma w  zanadrzu kohkurent. 
Drukarze i  litogra fow ie  są źró­
dłem in fo rm ac ji o przygotowy­

wanej reklam ie wyrobów. Ro­
zebranie wyrobu konkurenta 
celem ustalenia technologii pro­
dukc ji jest tak powszechnie 
stosowane, że „zakulisowa inży­
n ieria ”  zdobyła sobie niemal 
o fic ja lny  status odrębnego za­
wodu.

Oprócz szpiegostwa, kradzie­
ży planów, podsłuchu i tym  po­
dobnych potajemnych metod • 
(nie znaczy to, że zabronionych 
przez prawo w w ielu krajach) 
stosuje się też bardziej proste, 
chociaż pracochłonne sposoby 
zbierania in fo rm acji o konku­
rentach. Wiadomo, że stosunko­
wo ła tw o dostępna jest bogata 
in form acja w takich świato­
wych źródłach, jak pisma 
handlowe, raporty ekspertów 
zajmujących się analizami do­
tyczącymi spraw bezpieczeń­
stwa, a nawet doroczne spra­
wozdania konkurentów . Sztuka 
polega na analizie.

„Przypom ina to rozwiązywa­
nie rebusu — m ówił Grey, 
przedstawiciel „C iticorp” . — 
Otrzymujesz fragment tu  i

sów, wzywających do obalenia 
rasistowskich władz.

Soweto, podobnie ja k  i  w ięk­
szość aglom eracji m iejskich za­
mieszkanych przez czarną 
większość RPA, w dalszym 
ciągu pa tro lu ją  wzmocnione 
oddziały po licyjne; miasto zo­
stało otoczone przez policję i 
wojsko, które gotowe są w  każ­
dej c h w ili użyć broni.

W  O B A W IE  p rz e d  n o w y m i w y .  
s tą p ie n ia m i rd z e n n e j lu d n o ś c i 
p rz e c iw k o  r a s is to w s k im  w ła d z o m  
R P A , rz ą d  w  P r e t o r i i  z a s to s o w a ł 
sze re g  p o s u n ię ć , r e p r e s y jn y c h ;  
m . in .  z a k a z a n o  o d b y w a n ia  J a k ic h ­
k o lw ie k  z e b ra ń .

W ię k s z o ś ć  u c z n ió w  m u r z y ń s k ic h ,  
m im o  d e c y z j i  w ła d z  o o tw a r c ia  
s z k ó l p rz e z n a c z o n y c h  d la  c z a r ­
n y c h  d z ie c i,  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  
u c z e s tn ic z y  w  z a ję c ia c h .

W  c z w a r te k  w  k i l k u  m ia s ta c h  w  
p o b liż a  J o h a n n e s b u rg a  p o n o w n ie  
d o s z ło  d o  s ta rć  z u c z n ia m i — p o ­
l i c ja  u ż y ła  g a zó w  łz a w ią c y c h . 
Część s z k ó ł p o n o w n ie  z a m k n ię to .

O b s e rw a to rz y  p o l i t y c z n i  z w ra c a ją  
je d n o c z e ś n ie  u w a g ę  n a  a k t y w iz a c ję  
p r a w ic o w y c h  b o jó w e k  A f r y k a n ó w .  
P o d p a l i ły  o n e  m . i n .  r e d a k c ję  je d ­
n e j  z  g a z e t, k tó r a  s k r y ty k o w a ła  
p o l i t y k ę  ‘ rz ą d u  V o rs te r a .  W  d o b rz e  
p o in fo r m o w a n y c h  m ie js c o w y c h  k o ­
ła c h  t w ie r d z i  s ię . że ra s is to w s k ie  
w ła d z e  b ę d ą  s ta ra ły  s ię  w y k o r z y .  
s ta ć  d z ia ła ln o ś ć  t y c h  e le m e n tó w  w  
z w a lc z a n iu  p o s tę p o w y c h  ru c h ó w  
m u r z y ń s k ic h .

Zakończenie 
9 rundy 
rokowań 

wiedeńskich
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p a ń s tw  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  r o ­
k o w a n ia c h  w  s p r a w ie  w z a je m ­
n e j r e d a k c j i  s i ł  z b r o jn y c h  i  
z b r o je ń  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j 
z a k o ń c z y ło  t r w a ją c ą  o d  p o ło ­
w y  m a ja  9 ru -nd ę  ro z m ó w . R o ­
k o w a n ia  z o s ta n ą  w z n o w io n e  w  
k o ń c u  w rz e ś n ia  b ie ż . r o k u .

Z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  
d z ie n n ik a r z y  s p o tk a ła  s ię  k o n  
fe r e n c j *  p ra s o w a , k tó r ą  p® 
o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  I  r u n d y  
p rz e p ro w a d z ił  p rz e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c j i  p o ls k ie j  a m b . S ła w o ­
m ir  D ą b ro w a . P o d s u m o w u ją c  
w y n ik i  9 r u n d y  s tw ie r d z i !  on, 
że c h o c ia ż  n ie  p r z y n io s ła  ona 
k o n k r e tn y c h  p o ro z u m ie ń , b y ła  
rz e c z o w a  i  p ra c o w ita .

fragm ent tam, zaś wszystko to 
trzeba rozszyfrować. N iekiedy 
uzyskuje się cały scenariusz 
konkurenta” .

W yw iad gospodarczy nie le­
kceważy żadnego źródła in fo r­
m acji, także tej, uzyskiwanej w 
oparciu o wyrób. W tym  w y­
padku in form acje pochodzą od 
sprzedawców i  dotyczą nowych 
wyrobów i  cen, ja k  też od per­
sonelu technicznego w  kw e­
stiach zakresu osiągnięć badaw 
czych i technologicznych konku­
renta. O dbiorcy i  analizatorzy 
in fo rm ac ji zazwyczaj pracują 
w sekcjach planowania lub 
m arketingu. Większość towa­
rzystw  domaga się od sprze­
dawców, by w swych sprawo­
zdaniach podawali, co usłyszą 
o konkurentach od k lientów . 
N iektóre towarzystwa, ja k  na 
przykład Standard Pressed 
Steel przeszkoliły w  tym  celu 
swych sprzedawców w  posłu­
g iwaniu się nowym i urządze­
niami.

Longin ZARĘBA
(Dokończenie nastąpi)

Rosnq ceny 
w Jugosławii
B E L G R A D  P A P . W  p ra s ie  j u ­

g o s ło w ia ń s k ie j n ie  m a  p ra w ie  d n ia  
w  k tó r y m  n ie  b y ło b y  d o n ie s ie ń  o 
k o le jn e j  z w y ż c e  ce n . I  ta k ,  d z ie n ­
n ik  „ P o l i t i k a  E k s p re s ”  p o d a je , że 
k o s z ty  u t r z y m a n ia  w  R e p u b lic e  
S e rb i i  w z ro s ły  w  p ie rw s z y m  p ó łro ­
c z u  b r .  o  14,2 p ro c . w  p o ró w n a n iu  
z s y tu a c ją  1975 r .  N a jw ię k s z y  w p ły w  
n a  te n  w z ro s t k o s z tó w  u t rz y m a n ia  
m ia ły  z n a c z n ie  w y ż s z e  c e n y  a r t y ­
k u łó w  s p o ż y w c z y c h , g łó w n ie  z ie m ­
n ia k ó w ,  w a r z y w  i  o w o c ó w , a ta k ż e  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u s łu g .

Z  d n ie m  14 l ip c a  b r .  n a s tą p iła  
k o le jn a  p o d w y ż k a  ce n , t y m  ra z e m  
w  d z ie d z in ie  u s łu g . Z w y ż k a  t a  w y ­
n o s i ś re d n io  10 p ro c . w y ż s z e  c e n y  
o b o w ią z u ją  w  s a lo n a c h  f r y z je r s k ic h  
W e d łu g  n o w y c h  ce n , o p ła ta  za 
m o d n ą  f r y z u r ę  d a m s k ą  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k . 120 d in a r ó w  — 18 d in a ­
r ó w  je d e n  d o la r  — ś re d n ia  p ła ca  
m ie s ię c z n a : b l is k o  3,5 ty s .  d in a r ó w .

Katastrofa kolejowa
w Szwajcarii

G E N E W A  P A P . W  n o c y  z c z w a r ­
t k u  n a  p ią te k  w y d a rz y ła  s ię  t r a ­
g ic z n a  k a ta s t r o fa  k o le jo w a  w  
S z w a jc a r ii .  W e d łu g  p ie rw s z y c h  do ­
n ie s ie ń , co  n a jm n ie j  5 osó b  zo s ta ło  
z a b ity c h  a 21 — r a n n y c h .  „ R iv ie r a  
E x p re s s ” , w io z ą c y  tu r y s t ó w  s z w a j­
c a r s k ic h  i  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  z 
w ło s k ie g o  w y b rz e ż a  ś ró d z ie m n o ­
m o rs k ie g o  w y k o le i ł  s ię  u  w y lo tu  
T u n e lu  S im p lo ń s k ie g o . P rz y c z y n a  
k a t a s t r o f y  n ie  je s t  zn a n a .
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— T a k ą  m a m  ju ż  n a tu rę .  L u b ię  

w s z y s tk o , co  n ie z w y k łe .  T o  c h y b a  
w p ły w  m o ic h  t r z e c h  b r a c i.  Z a w sze  
r o b i ła m  to  co  o n i ,  w o la ła m  c h ło ­
p ię c e  z a b a w y , z a ję c ia  ty p o w o  m ę ­
s k ie .

— D la cze g o  n a  n a s z y c h  k ą p ie l i ­
s k a c h  i  p la ż a c h  c ią g le  b r a k u je  r a ­
to w n ik ó w ?

—  S a m a  n ie  w ie m . M u s ia łb y  p a n  
d o w ie d z ie ć  s ię  w  W W O P R . T o  Jest 
d z iw n a  s p ra w a . P rz e c ie ż  c ią g le  o r ­
g a n iz o w a n e  są k u r s y ,  c h ę tn y c h  n i ­
g d y  n ie  b r a k u je .  C h y b a  J e d n a k  
o b a w a  p rz e d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
p o w o d u je ,  że  m ło d z ie ż  p o  u k o ń c z e ­
n iu  k u r s u  r a to w n ik ó w  n ie  ch ce  
p o d ją ć  p ra c y .

— A  p rz e c ie ż  ty m  s p o so b e m  m o ż ­
n a  m ie ć  fa jn e  w a k a c je ?

—  P ra w d a ?  J a  te ż  t a k  u w a ż a m , 
C a ły  czas na  p o w ie t r z u ,  w o d a , s ło ń  
ce . N o  i  w ła s n e , z a ro b io n e  p ie n ią ­
dze . In n a  s p ra w a , że je s t  to  z a ję ­
c ie  m ę czą ce , w y c z e r p u ją c e  n e r w o ­
w o .

W  „Kurierowej ” kawiarence

Ratowniczka
PA N I  M a łg o rz a ta  K ę p is ty ,  . — D lacze go ?  

u c z e n n ic a  T e c h n ik u m  B u d o ­
w y  O k r ę tó w  (P a n i!  W sza k  — L u d z ie  w  w ię k s z o ś c i są b a r -  
u k o ń c z y ła  18 la t )  spę dza  w a  ¿zo n ie z d y s c y p l in o w a n i.  T r a k t u ją  

k a c je  w  m ie ś c ie . P r a c u je  n a  k ą -  r a to w n ik ó w  ja k o  z ło  k o n ie c z n e . B a  
p ie l is k u  „ D z ie w o k l ic z ”  ja k o . . .  ra -  w ią  s ię  z n a m i w  k o t k a  i  m y s z k ę ,
to w n ik .  n a ra ż a ją c  czę s to  w ła s n e  ż y c ie . I le ż

to  ra z y  o g ła s z a m y  p rz e z  m e g a fo n y  
—  D z ie w c z y n a  r a to w n ik ie m ?  C zy  k o m u n ik a t y ,  że n ie  w o ln o  w y p ły w a ć  

to  m o ż liw e ?  za c z e rw o n a  b o ję .  M a m y  p a rę  m i-
n u t  s p o k o ju  i  z n o w u  m u s im y  p ły -  

—  O c z y w iś c ie .  M o g ę  p o k a z a ć  p a -  n ą ć  ło d z ią  p o  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  
te n t .  N asze  p rz e p is y  —  n a  szczęs- w y p ły n ę l i  n a  ś r o d e k  k a n a łu ,  „ Z a -  
c le  —  n ie  b io rą  p o d  u w a g ę  te g o , p ła c i łe m  b i le t ,  m a m  p r a w o  p ły w a ć ”  
k im  Jes t r a to w n ik ,  le c z  J a k ie  m a  — o b u rz a  s ię  t a k i  go ść . D y s k u s je
k w a l i f i k a c je .  są b a rd z o  n ie p rz y je m n e .

—  J a k  Je z d o b y ć ?  — N o , o s ta te c z n ie  r a to w n ic y  są
o d  te g o , b y  c z u w a ć  n a d  b e z p ie -  

—  T rz e b a  u k o ń c z y ć  18 Ja t 1 c z e ń s tw e m . 
p rz e jś ć  tr z y m ie s ię c z n y  k u r s .  Z o s ta ­
j e  s ię  w ó w c z a s  m ło d s z y m  r a to w n i -  —  J a k  to  Ła tw o  p o w ie d z ie ć . W
k ie m . P ó ź n ie j p r a k ty k a  1 k o le jn e  u p a ln e  d n i  n a  D z ie w o k lic z  p r z y -  
e g z a m in y  p o z w a la ją  z d o b y ć  n a s tę p -  c h o d z i s ie d e m  ty s ię c y  o só b . A  nas 
n e  s to p n ie  ra to w n ic z e .  je s t  t y lk o  c z w ó rk a .  W y s ta r c z y  c h w i

la  n ie u w a g i i . . .  M ie l iś m y  w  ty m  
— A le  p a n ! je s t  c h y b a  w y ją t -  r o k u  w y p a d e k .  K ie d y  k o le g a  r a ­

k ie m ?  to w a ł  to p ie lc a ,  s to s u ją c  s z tu c z n e
o d d y c h a n ie  p o c z u ł a lk o h o l.  P la ż o - 

—  N ic  p o d o b n e g o . Jeszcze d o  n ie -  w ie ż e , k t ó r z y  k ą p ią  s ię  p o  p a ru  
d a w n a  d z ie w c z y n a  b y ła  r a to w n i -  p iw a c h  c z y  k ie l is z k a c h  w ó d k i  są 
k ie m  n a  „ A r k o n c e ” .  T e ra z  p r a c u -  p r a w d z iw y m  u t ra p ie n ie m . Z re s z tą  
je  a a  p la ż y  w  M ię d z y z d ro ja c h . co  t u  m ó w ić . W o d a  je s t  n a p ra w d ę  

g ro ź n a . 1 2 - le tn ie g o  c h ło p c a  c h w y -  
—  D z ie w c z y n a - r a to w n ik .  c z y l i  r a -  c i ł  k u r c z ,  in n y  z a c h ły s n ą ł s ię  w o -  

to w n ic z k a ?  dą . N a  szczęśc ie  s k o ń c z y ło  s ię
n a  k i l k u  m in u ta c h  s t ra c h u ,  o c z y -  

— C h y b a  ta k .  A le  c z y  to  m a  ja -  w iś c ie  d la  p ły w a k ó w  k tó r z y  c h y b a  
k le ś  z n a c z e n ie . D o  m n ie  i  t a k  w s z y  ju ż  n ig d y  w ię c e j n ie  b ę d ą  r y z y k o -  
s c y  m ó w ią :  „P ro s z ę  p a n i,  g d z ie  w a ć  w y p ły w a ją c  n a  g łę b szą  w o d ę . 
J e s t r a to w n ik ? ”  I  są s tra s z n ie  z d z i
w ie n i,  k ie d y  d o w ia d u ją  s ię , że to  —  W  k a ż d y m  z j ia s  d rz e m ie  p rz e  
w ła ś n ie  Ja.

k o n a n ie , że u m ie  d o b rz e  p ły w a ć . . .  
—  T r a d y c ja  je s t  s i ln ie js z a .  —  T a k  ja k  u  te g o  p a n a , k to re g o

m u s ia ła m  h o lo w a ć  ze ś ro d k a  k a n a -  
— O c z y w iś c ie .  P o za  ty m  w id z ą  łu .  C a ły  czas k r z y c z a ł,  że u m ie  

d z ie w c z y n ę  w z ro s tu  —  p o w ie d z m y  p ły w a ć .  A  p ły w a ł  t y lk o  p ie s k ie m !
—  p r a w ie  ś re d n ie g o . A  s z u k a ją  
p rz e c ie ż  d o b rz e  z b u d o w a n e g o , o p a ­
lo n e g o  m ę ż c z y z n y .

—  J a k  p a n i  sob ie  ra d z i?

— N ie  n a rz e k a m . P r a c u ję  ju ż  
d w a  m ie s ią c e  i  j a k  d o  t e j  p o r y  
w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u .

— D w a  m ie s ią c e ?  T o  z n a c z y , za­
cz ę ła  p a n i  w  c z e rw c u , k ie d y  Jesz­
cze b y ła  szko ła ?

— T a k .  M a m  n ie z łe  s to p n ie , w ię c  
n ic  n ie  s ta ło  n a  p rz e s z k o d z ie , że ­
b y m  m o g ła  p ra c o w a ć . Z a ra z  po  
s z k o le  je c h a ła m  p ro s to  n a  k ą p ie l i ­
s ko .

— C z y  c a łe  w a k a c je  b ę d z ie  p a n i 
p ra c o w a ła ?

— N ie . W  s ie r p n iu  ja d ę  n a  ob óz  
ż e g la rs k i.  C h c ę  z d o b y ć  p a te n t  s te r ­
n ik a  ja c h to w e g o .

— T o  ju ż  d r u g i  p a te n t?

— M a m  ta k ż e  i  t r z e c i .  J e s te m  
p łe tw o n u r k ie m .  A  ż e b y  b y ło  ś m ie ­
s z n ie j,  d o s ta ła m  p r a w o  Ja z d y . L u ­
b ię  n ie  t y l k o  p ły w a ć , a le  i  je ź d z ić  
m o to re m .

—  P a n i m n ie  z a d z iw ia .

u a s )

Karty miejskiego albumu

Zaułki Niebuszewa
MIANEM Niebuszewa przywykliśmy określać cały ogromny teren dzlbie Wojewódzkiego Szpitala 

ograniczony z jednej strony Parkiem Kasprowicza, z drugiej Zespolonego pizy ul. Arkońskiej. 
umownie —-  uL Malczewskiego, zaś od zewnątrz —  łańcuchem Do dziś można podziwiać na 
podmiejskich osiedli od Grabowa po Osowo. Północno-zachodnią ścianach szczytowych dwóch po­
gromcę tej połaci miasta Sianowi odnoga wielkiej Puszczy Wkrzań- 
skiej zwana Laskiem Arkońskim.

W  ISTOCIE nazwa Niebuszewo się po zejściu schodami * .... wieau me DufQ nnrm,
dotyczy jedynie skrawka tej prze- Piotra Skargi na ul. Długosza. o b e c L  t tn ^ a c u ih  oddziitów
strzeni. Chodzi tu o ulice bezpa- Znajdziemy tu wszystkie niemal NiemleaJ '  ‘ 0ddz'a'6^
sredmo sąsiadujące z dworcem akcenty scenerii dziewiętnasto- Y|X wieku
o tej nazwie. Pozostała część te- wiecznych powieści o tematyce ó

wilonów ciekawe płaskie rzeźby 
w drewnie. Szpital założono tu 
dopiero w latach dwudziestych I 
wtedy nie było jeszcze porowy 
becnie istniejących oddziałów. 
Niemierzyn stał się u schyłku 
X wieku największą zajezdnią 

ówc^-snych tramwajów. Tu też
S u ś PzePw t mśktadUa " aWane90 f i  ^  *  mtes2ka^
katom? oMd „ in d  !  Z 6i ,iudzie l ,U? ,zuPelnie inni- Zamysłem urbanista» projektukolonu osad — niegdyś pomnie]- Juz w X V  wieku znane były lu jqcych miasto było zdecydowa
m m h ndoufnk '  i - n i f T '  ¡i"'®  ,b09ate podszczeclńskie wsie ne odgraniczenie wznoszone] wów
„  nh ny' B m k0, k,lku ,n‘  Niemierzyn I dale] -  Osowo. Na czas nowe] eleganckiej dzielnic
nych, których nazwy zatarły się w Niemierzynie przez całe wieki will i ogrodów Pogodna od ro 
pamięci, w miarę jak wioski I mełł zboże, a potem słód wielki botmczych slumsów Niebuszewa 
osiedla łączyły się w jeden ciąg młyn wodny. Łopatki młyńskiego Tak też powstał pomysł zachowa 
podmiejskiej zabudowy, tracąc koła dziarsko obracał potoczek nia skrawka lasu nad stawem Ru 
swą odrębność. wypływający z niedalekiej Rusał- sałka i przemienienie go w park.

Niebuszewo, to dziś jeszcze ten ki. Wokół tego młyna rozbudowa- Skrajnie praktyczni zarządcy ów 
fragment Szczecina, który najpeł- ła się wieś mająca duże znaczę- czesnego Szczecina zamierza 
mej zachował w swym charakte- nie dla gospodarki Szczecina. By- drzewa wyewć i cały teren zabu 
rze cechy robotniczego przed- ło tu sporo owocowych sadów, a dować gęsto w stylu, jaki prze 
mieścia z końca ubiegłego wie- liczne sławy roiły się od ryb. waża na Niebuszewie. Na szczęś 
ku. Trudno bowiem oblicze tak W początkach X IX  wieku za- cie wygrali zwolennicy parku, 
rozległego rejonu miasta zmienić łożono w pobliżu Niemierzyna Niewątpliwie najokazalej pre 
za jednym zamachem. Tam, gdzie znany szczeciński browar pod na- zentuje się ta część Niebuszewa 
całe ulice legły w gruzach, pobu- zwą „Elysium” . Jeszcze wcześniej która spogląda na Park Kaspro 
dowano nowe bloki. Osiedle Pia- co bogatsi obywatele miasta za- wieża. Zadbano o bogatszy wy 
stowskie, to też Niebuszewo ale częlt za Niemierzynem urządzać strój elewacji domów, wyposaża 
jakże inne, młodsze. Dawne swe letnie rezydencje. Najwspa- no ie w balkony (co w tej dzieł 
przedmieście jako takie zaczyna nialsza z nich była w obecnej sie- nłcy iest rzadkością), Ściana ui

Słowackiego to na pewno najład­
niejszy kompleks budynków tej 
części miasta. Dziś tynk odpada 
całymi płatami, kruszą się i nisz­
czeją secesyjne ozdoby. Zimą, gdy 
domy te pozbawione są boga­
tej szaty zieleni, ulica wygląda 
szaro i smętnie. Sądzimy, że w 
przyszłości -  oby jeszcze w porę 
— należałoby odtworzyć piękne 
elewacje kamienic przy ul. Słcwac 
kiego. To co tak świetnie udaje 
się w centrum Szczecina, można 
z powodzeniem kontynuować wo­
bec wybranych fragmentów in­
nych części miasta. (ław)

DO M Y przy ul. Słowackiego w bogatej oprawie zieleni. N a j­
ładnie jszy zakątek Niebuszewa.

Fot. -Z. Jodkowski

żą ci, któ rzy lep ie j po trafią  cy ze swego sceptycyzmu i  u- 
zmobilizować mieszkańców do miejętności piętrzenia przesz- 
działań na rzecz swego miasta, kód na najprostszej drodze od- 
Kibicować im  będzie niemal ca- uczył się pytać „po co?” , „k to  
ła  Polska. na to zezwolił?” , „czy to m ożli-

Te j szansy mieszkańcy K a - we do wykonania?” , a nauczył 
m ienia nie chcą zmarnować! zastanawiać się nad tym , jak  
Dlatego też od ponad dwóch coś zrobić lepiej, szybciej i  ta- 
miesięcy wszystko w mieście i  niej.

I  to jest kap ita ł, niemate­
r ia ln y  wprawdzie i  którego nie 
można przeliczyć na m etry kwa  
dratowe nowych ulic, uporząd­
kowane budynki czy na zlotów  
k i wartości czynów społecznych 
i  zobowiązań produkcyjnych, 
ale niezmiernie cenny. Jest to 
kap ita ł doświadczeń organiza­

b a n  torskich, szkoła kompleksowe­
go myślenia o sprawach miasta 

„N igdy w h is to r ii naszego rpia  * umiejętności oddziaływania 
na psychikę mieszkańców. To

Kamień już wygrał!
J UTRO wieczorem będzie gm inie podporządkowano „B a  1 

po wszystkim . Z n ikną ko k o w i” .
lorowe lam piony z u lic  „N igdy w  h is to r ii naszego r r : ‘

kam ieńskiej S tarówki. Ekipa te sta — panuje zgodna opinia ..... ,  ____________
le io izyjna zw in ie kable od re f-  nie udało się w  k ró tk im  czasie wszystko będzie w  przyszłości 
lek torów  i  kamer, a naczelnik zrobić tak w iele” . I  jest to wysoko procentować, odsetka- 
Bogwsławski odstawi małego prawda, w autentyczność k tó - m i w  postaci nowych in ic ja tyw  
Fiata, k tó rym  przez trzy  ty -  re j n ie zwątpi żaden sceptyk, rozsławiających gospodarność 
godnie trenow ał do pojedynku Codziennie bowiem w idzia ł, ja k  Kam ienia od Bugu po Odrę. 
z ojcem m iasta Tucholi. Pozo- po 16 godzin w is ie li na ruszto- M n ie j ważny jest więc w y­
staną ty lko  wspomnienia. waniach ludzie, nadający nowy n ik  ju trzejszych zmagań, choć

Czy ty lk o  wspomnienia? Czy blask starym  elewacjom. K lą ł jego aspekt psychologiczny ma 
te lew izy jny „B ank 440”  zakoń- na objazdy a równocześnie zdu ogromne znaczenie. W moim  i 
czy się dla mieszkańców K a - m iewało go tempo, w  ja k im  nie ty lko  moim  odczuciu, K a­
m ienia wraz ze zgaszeniem te- jezdnie pokrywano asfaltem i m ień zdał egzamin organizacyj- 
lewizorów?-' wym ieniano p ły ty  chodnikowe, ne j sprawności i  stwarzania at-

Nie sposób dziś, k iedy piszę Hasło „B ank 440”  stało się w  mosfery, w  k tó re j znaczna ak- 
te słowa, przewidzieć w yn iku  tym  okresie kluczem, o tw iera - tywność wszystkich razem i  każ 
bezpośrednich zmagań. A  współ jącym  zasoby pomysłowości i  dego z osobna jest rzeczą nor- 
zawodnictwo będzie trudne. Po pracowitości mieszkańców. W y z malną. 1 dlatego sądzę, że nie- 
łożona wśród gęstych lasów Tu w o liło  ono nie ty lko  gorące zależnie od losów bezpośrednie- 
chola ma co zaprezentować. To- przywiązanie do miasta (k tó re - go pojedynku  — m iasto wygra- 
teź w  te j ryw a liza c ji na pew - mu zresztą obywatele K am ie- ło. Świadczą o tym  postawy o- 
no zwycięży lepszy. Ten, k to  nia n iejednokrotnie daw ali w y - byw ate li i  lśniące ty n k i starych 
umie lep ie j gospodarować i  ma raz), ale ł głębokie zaangażo- kam ienic  i p rzykryte  asfaltem  
większe możliwości zdynamizo- wanie. Niejeden dyrektor przed kocie ł l y .  
wania swego rozwoju. Zw ycię -  siębiorstwa czy działacz słyną-  (ten)

Jest ponoć dobra

na wszystko

Odmłódź się 
w... biosaunie

M IN Ę Ł Y  J U Ż  d w a  la ta  o d  m o m e n  
tu ,  g d y  w  s a lo n ie  k o s m e ty k i  o d ­
c h u d z a ją c e j p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a ro  
d o w e j 50 — z a in s ta lo w a n o  w ło s k ie  
u rz ą d z e n ie : b io s a u n ę . M e ta lo w e , za 
m y k a n e  p u d ło , w  r o d z a ju  o g ro m ­
n e j w a n n y ,  z d o b y ło  s o b ie  u z n a n ie  
k l ie n tó w .  D z ia ła  n a  z a sa d z ie  f i ń ­
s k ie j  s a u n y , a le  je s t  u le p s z o n e , bo  
w ie m  p a ra  w o d n a  n ie  d o c ie ra  d o  
tw a r z y  b io rą c e g o  k ą p ie l  i  m o że  o n  
o d d y c h a ć  ś w ie ż y m  p o w ie tr z e m .
—  D Z IE N N IE  p rz y c h o d z i 6— 8 osó b . 

N ie  m a  r e g u ły  w ie k u  a n i p łc i .  B y ­
w a ją  p a n ie  1 p a n o w ie  od  12—70 la t .  
N ie r z a d k o  z d a rz a  s ię  iż  z o fe r o w a ­
n y c h  t u  u s łu g  k o r z y s ta ją  ta k ż e  
S z w e d k i,  N ie m k i  i  R o s ja n k i —  m ó­
w i  M a r ia n n a  W itc z a k ,  o b s łu g u ją c a  
a p a ra t.

W  P A R N Y , g o rą c y  d z ie ń , p r z y ­
je m n ie  z a fu n d o w a ć  so b ie  p e łn y  r e ­
la k s  j a k i  d a je  b io s a u n a . S ie d zą c  
w y g o d n ie  w  m e ta lo w y m  u rz ą d z e ­
n iu ,  m o żn a  z a p o m n ie ć  o c o d z ie n ­
n y c h  k ło p o ta c h .  O d p rę ż y ć  s ię  1 
u s p o k o ić , p o p r a w ić  k rą ż e n ie  k r w i ,  
s t r a c ić  n a d w a g ę . W  ty m  p u d le  c ia ­
ło  p o d d a w a n e  je s t  d z ia ła n iu  g o rą ­
ceg o  p o w ie tr z a , p rz e s y c o n e g o  ozo­
n e m  i  t le n e m . P o ry  s k ó r y  o tw ie r a ­
ją  s ię  i  o c z y s z c z a ją , z m ę cze n ie  z n i­
k a . C zas k ą p ie l i  i  j e j  te m p e ra tu rę ,  
in d y w id u a ln ie  d la  k a ż d e g o  k l ie n ta ,  
w  z a le ż n o ś c i o d  je g o  w ie k u  i  z d ro ­
w ia ,  o k re ś la  le k a rz .

P o  w y g r z a n iu  s ię  i  w y p o c e n iu , 
c ia ło  p o d d a w a n e  je s t  d z ia ła n iu  
w o d y  — p r y s z n ic o m  z im n y m  i  g o ­
rą c y m . P o te m  n a s tę p u je  fa c h o w y  
m asa ż  od  s tó p  d o  g łó w . O so b y , 
k tó r e  ch cą  z rz u c ić  k i lk a  k i lo g r a ­
m ó w  — m o g ą  d o d a tk o w o  k o r z y s ta ć  
z p a s ó w  w ib r a c y jn y c h ,  r o w e r ó w ,  
m e c h a n ic z n y c h  m a s a ż y  I td .  A  po  
w y jś c iu  — In a c z e j p a t r z y  s ię  na te  
sam e , z a t ło c z o n e  u l ic e .

W ię k s z o ś ć  k l ie n tó w  p rz y c h o d z i 
tu  ra c z e j w  p o s z u k iw a n iu  s m u k ­
łe j  s y lw e tk i .  I  r z e c z y w iś c ie  p r z y  
o k a z j i  k ą p ie l i ,  m a sa ży  i  ć w ic z e ń  
s to s o w a n y c h  p o d  o k ie m  s p e c ja l i­
s tó w  — m o żn a  z n a c z n ie  s c h u d n ą ć . 
Z n a n y  je s t  t u  p rz y p a d e k  p e w n e j 
p a n i w  w ie k u  b a lz a k o w s k im .  k tó ­
r a  w  c ią g u  p ó ł r o k u  s t r a c i ła  na 
w a d z e  33 k g !  A le  o b o k  t e j  „ d ie t y -  
c u d ” , r ó w n ie  w a ż n e  je s t  d o b ro ­
c z y n n e  d z ia ła n ie  s a u n y  na  c n fy  
o rg a n iz m , l i k w id o w a n ie  z m ę cze n ia  
i  le c z e n ie  c h o ró b  u k ła d u  n e rw o w e »  
g o  o ra z  k r ą ż e n ia ,  (w y s )

£
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Kto zamordował Lumumba?
BESTSELLEREM na franeusJelm 

ryn-lcu wydawniczym (a następnie 
w innych krajach Europy zachod­
niej) stała się ostatnio książka 
trzech publicystów: Antonelo, Jo­
be re i Covalsona pt. „SPISKI CIA” . 
Oto omówienie fragmentów ksiąi 
ki, rzucających nowe światło na 
spisek zorganizowany w celu do­
konania morderstwa na przywód­
cy narodów Republiki Konga, Pa­
trice Lumumbie.

•  *  •

LATEM 1960 roku władze Naro­
dowej Rady Bezpieczeństwa USA 
zaczęły okazywać wyjątkową ner­
wowość w związku z wyraźnym 
wzrostem wpływów Lumumby, który 
był wówczas premierem Republi­
ki Konga (Kinszasa). Pod koniec 
łlpca I960 roku Lumumba udał się 
do Stanów Zjednoczonych. Spotkał 
się z sekretarzem stanu Herterem 
i jego zastępcą DII łonem. Po tym 
spotkaniu Waszyngton zdecydo­
wał się na zerwanie wszelkich kon 
taktów z kongijskim premierem. 
Herter oświadczył, że: „... z tym 
człowiekiem nie można mieć współ 
nych spraw".

lego samego miesiąca prezy­
dent Kasavubu i premier Lumum­
ba rwróoili się do Związku Ra­
dzieckiego z prośbą o poparcie 
akcji wyprowadzenia z Konga 
wojsk belgijskich. W liście do rzą­
du ZSRR napisali, że Belgia spis­
kuje przeciwko realizacji suwe­
rennych praw młodej republiki, że 
do zmowy dołączyły się już inne 
państwami być może będą oni 
zmuszeni* prosić ZSRR o pomoc w 
celu ratowania kraju przed agres­
ja

Odpowiedź Moskwy nadeszła 
natychmiast i była jednoznaczna. 
Sprowadzała się do hasła „Ręce 
precz od Republiki Konga I" Wła­
dze radzieckie zagwarantowały 
wszechstronną pomoc w sprawie­
dliwej walce o suwerenność kra­
ju.

Niepokoje w Białym Domu wy­
wołały informacje, jakie nadcho­
dziły do kwatery amerykańskiego 
wywiadu CIA od rezydenta z Leo­
poldville (obecnie Kinszasa), W 
jednym z doniesień napisał: 
„Ambasada i nasz ośrodek uwa­
żają, że komuniści starają się za­
garnąć władzę w Kongu. Nastę­
puje decydująca chwila. Siły anty- 
zachodnie wpływają coraz mocniej 
na władze kangijskie i jest rze­
czą konieczną podjąć pilne kroki 
w celu niedopuszczenia do nowej 
Kuby” . (Z Leopoldville do dyrekto­
ra CIA, 18 sierpnia 1960 roku).

Sankcja 
na morderstwo

W SZYFRÓWCE z Leopoldville 
rezydent wywiadu amerykańskiego

sugerował, że należy zastąpić Lu­
mumbę rzecznikiem ugrupowania 
prozachodniego. Kierownictwo wy­
działu afrykańskiego CIA rozpo­
częło starania o uzyskanie zezwo­
lenia Departamentu Stanu USA 
na „zdjęcie" Lumumby. Kierownik 
Wydziału Operacyjnego CIA wy­
słał do kongijskiego rezydenta 
wywiadu lakoniczny szyfrogram: 
„Zezwalamy na rozpoczęcie akcji".

W kilka dni później rezydent 
depeszował szyfrem do Waszyng­
tonu: „Działacze, występujący
przeciwko Lumumbie, nawiązali kon 
takt z Kasavubu w celu zlikwido­
wania premiera... Odrzucił plan 
zamachu i oświadczył, że nie wi­
dzi jakiegokolwiek działacza, dys­
ponującego dostatecznym autory­
tetem do zastąpienia takiego przy 
wódcy, jak Lumumba". (Z Leopold­
ville do dyrektora CIA, 24 sierp­
nia I960 r.)

Tego samego lata na posiedze­
niu Narodowej Rady Bezpieczeń­

punfat widzenia podziała Departa­
ment Stanu. Diłlon uważa, ie 
stwierdzenie prezydenta „uwol­
nić się od Lumumby** oznaczało 
dia Allena Dullesa jednoznaczny 
rozkaz zlikwidowania kongljskie- 
go polityka.

Dulles
żąda inicjatywy
25 SIERPNIA 1960 roku szef 

CIA Allen Dulles uczestniczył w 
posiedzeniu podkomitetu rady do 
spraw tajnych operacji. CIA 
opracowała kilka wariantów pla­
nu usunięcia Lumumby. Specjalny 
doradca prezydenta do spraw 
bezpieczeństwa narodowego, Gor­
don Grey wspomina, że Specjal­
na Grupa koniec końców zgodzi­
ła się z tym, że plan akcji kon- 
gijsklej nie powinien automatycz­
nie wyłączać możliwości fizycznej

J f a  ta jn ym  posiedzeniu 8 
stycznia 1968 roku  R ichard B is- 
sel w y łoży ł stóg doktryną na 
temat stosunku pomiędzy am­
basadorem a szefem ośrodka 
wywiadowczego. Jego zdaniem, 
ambasador w  zasadzie pow inien  
być in form ow any o ta jnych ak­
cjach. Szef ośrodka w  szczegól­
nych przypadkach otrzym uje  
jednak rozkaz uchylenia się od 
in fo rm a c ji” . (Z książlki pt. „C IA  
a k u lt  w yw iadu” ).

ZDANIEM wybitnego specjali­
sty od spraw wywiadu, R. Bissela 
— Dulles, w sposób pośredni ale 
wyraźny dał do zrozumienia, że 
prezydent Eisenhower uważa rów­
nież za niezbędne uśmiercenie 
Lumumby.

6 września 1960 roku w nastę­
pnym dniu po zdymisjonowaniu 
Lumumby z funkcji premiera przez 
prezydenta Kasavubu, dwaj agen­
ci CIA spotkali się z pewnym

Umówienie fragmentów  
sensacylnej icsiąiici „Spiski CIA“
stwo USA wystąpił szef CIA Allen 
Dulles. Jego bliski współpracow­
nik R. Johnson wspomniał póź­
niej: „N a tym zebraniu prezydent 
Eisenhower powiedział coś, co zro 
zumiałem jednoznacznie jako roz­
kaz „sprzątnięcia" Lumumby. Pa­
miętam doskonale tę wypowiedź, 
ponieważ zaszokowała mnie. Nie 
było wątpliwości co do tego, że 
kongijskiego lidera należy zabić” .

W ciągu lata 1960 roku John­
son czterokrotnie uczestniczył w 
posiedzeniach rady, na których o- 
mawiano sytuację w Kongu. W 
swym pamiętniku odnotował m, 
In.: „Dulles uparcie twierdzi, że 
Lumumba jest człowiekiem w ro­
dzaju Castro, a może i bardziej 
niebezpiecznym dla nas".

W protokole z posiedzenia w 
dniu 18 sierpnia, któremu prze­
wodniczył Diłlon, odnotowano, że 
oświadczył on na otwarcie debaty, 
l i  niezbędna jest obecność w Kon 
gu wojsk amerykańskich: „Odejś­
cie wojsk ONZ byłoby dla nas 
całkowitą klęską”  -  stwierdził, do­
dając, że Lumumba w takiej sytua­
cji będzie gotów przyjąć pomoc 
od kogokolwiek i wyraźnie popie­
ra cele ZSRR. W odpowiedzi na 
to prezydent zauważył że „odejście 
wojsk ONZ i  Konga nie jest do 
pomyślenia... W Kongu potrzebne 
sq wojska krajów europejskich". 
Di I tan stwierdził, że właśnie taki

likwidacji Lumumby.
26 sierpnia Dulles poinstruował 

rezydenta CIA w Leopoldville: 
„Należy wychodzić z założenia, 
że jeśli Lumumba utrzyma się, w 
najlepszym wypadku będzie ło 
oznaczało chaos, a w najgorszym 
—  otwarcie drogi do zagarnięcia 
władzy przez komunistów ze 
wszelkimi „opłakanymi dia presti­
żu ONZ skutkami", negaływnymi 
d’a „całego wolnego świata” . 
Dlatego usunięcie Lumumby jest 
pitną koniecznością".

100 tys. dolarów 
za zbrodnię

SZEF amerykańskiego wywiadu 
zagranicznego, Allen Dulles ze­
zwolił na zużycie kwoty do 100 
tys. dolarów „...w celu szybkiego 
wykonania operacji, na którą nie 
można uzyskać uprzedniej zgody 
centrali... Jeśli ambasador wyra­
zi zgodę na udzielenie pomocy, 
należy z niej skorzystać. Jeżeli 
odżegna się od tego -  możecie 
działać samodzielnie, uwzględnia­
jąc szczególny charakter akcji".

Teoretycznie wszyscy przeasta- 
wiciele instytucji amerykańskich, 
w tym również CIA, są podpo­
rządkowani ambasadorowi, ale w 
praktyce jest inaczej.

Aresztowanie Lum um by.

wpływowym politykiem kongij­
skim, utrzymującym ścisłe kon­
takty z ośrodkiem wywiadu ame­
rykańskiego w Leopoldville. Szef 
ośrodka zameldował centrali: 
„W  opozycji Lumumba jest tak 
samo niebezpieczny jak u wła­
dzy. Pewien kongijski działa« 
polityczny dał do zrozumienia, że 
mógłby fizycznie zlikwidować Lu­
mumbę" (raport z 7 września). 
Dalej była mowa o tym, że ośro­
dek zaoferował mu pomoc „w 
zorganizowaniu nowej władzy 
pańslwowej”  i zapewnił polityka, 
że USA skierują do Konga swoich 
specjalistów.

Już latem 1960 roku Richard 
Bissel zwrócił się do szefa afry­
kańskiego ośrodka CIA, Bronsona 
Tweedy, z prośbą o zbadanie 
możliwości zabicia Lumumby. 
Bissel zwrócił się również do swo­
jej komórki naukowej o przygo­
towanie odpowiednich środków. 
Wkrótce przygotowano trując© pre 
parały biologiczne. Pod koniec 
września do ośrodka wywiadow­
czego USA w Leopoldville nade­
szła silna trucizna i rozkaz zabi­
cia Lumumby. Szef afrykańskiego 
ośrodka zwrócił się do centrali 
CIA o potwierdzenie rozkazu, 
szybko je otrzymał i rozpoczął 
przygotowania.

Zawodowy 
punkt widzenia

WYZNANIA Bronsona Tweedy 
na temat poleceń Richarda Bisse­
la: „Zwykle starałem się dokład­
nie je wykonywać, uważając, że 
Bisseł posiadał niezbędne pełno­
mocnictwa". Na pytanie, czy nig­
dy nie pomyślał o tym, żeby 
uchylić się od wykonania polece­
nia dokonania zamachu na życie 
Lumumby, oświadczył: „Oczywiś­
cie, że nie. Uwzględniając stano­
wisko rządu uważałem, że zbada­
nie moż.iwości odsunięcia lub 
zgładzenia Lumumby zostało w 
pełni zaakceptowane. Jeśli rząd i 
moi szefowie postanowili sprawę 
doprowadzić do końca, to z zawo­
dowego punktu widzenia byłem 
w słanie wykonać ich rozkaz".

Trucizna została przygotowana 
w wojskowym oddziale chemicz­
nym, stacjonującym w stanie Ma­
ryland. Biochemikom z wywiadu 
zaoferowano szeroki asortyment 
preparatów, wywołujących m. In.: 
„zajęczą febrę", gruźlicę, scho­
rzenia skórne, ospę, śpiączkę lub 
inne choroby, które „są w stanie 
szybko zabić łub pozbawić czło­
wieka możliwości działania". Do 
wyboru, zgodnie z zamówieniem. 
CIA zdecydowała się na prepa­
rat. wuwołujący śmiertelne scho­

rzenia, typowe dla Afryki, a jed­
nocześnie zaczęło starać się o 
środek, który byłby w stanie 
zneutralizować działanie trucizny, 
gdyby zaszła taka potrzeba. Dru­
gi preparat został dostarczony do 
Leopoldville.

22 WRZEŚNIA 1960 roku Twee­
dy nadał kodem depeszę do kon­
gijskiego rezydenta wywiadu na­
stępującej treści: „W  przypadku 
konieczności przeprowadzenia o- 
peracjl zabójstwa, zostanie skie­
rowany agent z trzeciego kraju 
po to, aby całkowicie ukryć fakt 
udziału amerykańskiego w tej 
sprawie". Depesza byta opatrzo­
na symbolem PROP, co oznaczało 
najwyższy stopień ważności, a 
jednocześnie, że wiedzą o niej 
jedynie Dulles, Bissel, Tweedy I 
jego zastępca oraz odbiorca — 
szef kongijskiej placówki CIA.

Wkrótce szef CIA na Kongo 
otrzymał gumowe rękawiczki, ma­
skę ochronną, strzykawkę I in­
strukcję, jak posługiwać się do­
starczonymi z USA specyfikami 
biologicznymi oraz radę, że naj­
lepiej wstrzyknąć j© do jedzenia 
lub pasty do zębów. Zapewniono 
go, że trucizna nie pozostawia 
żadnych śladów (depesza z 27 
września 1960 roku).

7 PAŹDZIERNIKA rezydent kon­
gijski zapewnił centralę CIA, że 
posiada idealnego wykonawcę 
planu, a wkrótce potem prosił o 
przysłonie zapasowego agenta z 
trzeciego kraju na wypadek kom­
plikacji. Tweedy potwierdził słusz­
ność takiego podejścia i komuni­
kował, że na razie wysyła star­
szego oficera do pomocy. Tego 
samego dnia, 7 października re­
zydent meldował, że Jego agen­
towi nie udało się przeniknąć do 
otoczenia Lumumby i prosił o przy 
słanie karabinu snajperskiego z 
tłumikiem, koniecznie obcej mar­
ki. Termin ważności trucizny mi­
ja ł, o czym rezydent został poin­
formowany; część je j zachował 
jednak na wszelki wypadek, a 
zniszczył całą resztę dopiero po 
aresztowaniu Lumumby I osadze­
niu go w więzieniu. To było w 
grudniu tegoż roku.

15 GRUDNIA kierownictwo CIA 
wysłało do Leopoldville dwie 
ważne depesze. Do tekstu pier­
wszej, przesłanej normalnym ka­
nałem, mieli dostęp pracownicy 
ambasady. „Możemy popierać je­
dynie działania, zmierzające w 
kierunku usunięcia Lumumby z po­
litycznego życia kraju iub jego 
neutralizacji, chociaż byłyby 
wskazane bardziej zdecydowane 
kroki. Jednakże takie działanie 
powinno być dokonane wyłącznie 
przez Kongijczyków". Jednocześ­
nie Tweedy nadał drugi szyfro­
gram sygnowany znakiem PROP 
— Jedynie do wiadomości szefa 
placówki CIA, w którym instruo­
wał, że zadanie polega na por­
waniu Lumumby.

Zapytany przez, specjalną komi­
sję senatu, czy posiadał właści­
we pełnomocnictwa dla wykona­
nia planu zabicia Lumumby, 
Tweedy odpowiedział: „Tak, by­
łem o tym w pełni przekonany I 
uważałem to to  najważniejsze za­
danie".

Przedstawiciel grupy naukowej 
wywiadu USA zeznał, że dostar­
czył rezydentowi środek nieza­
wodny, taki, który „nie pozostawi 
wątpliwości na temat tego, że 
USA nie zostaną zamieszane w 
akcję uśmiercenia".

Zbrodni dokonano wspólnym 
wysiłkiem. Nad sprawnym prze­
prowadzeniem akcji czuwali wyż­
si oficerowie i cywilni naukowcy 
w służbie CIA.

CZY UŻYLI TRUCIZNY? Patri­
ce Lumumba, pierwszy premier 
niepodległego Konga, rzecznik je­
go niepodległości i suwerenności 
został aresztowany, torturowany, 
wywieziony do Katangi w 1961 r. 
i tam zamordowany przez łudzi 
Czombego, za którym stała CIA. 
Trzeba będzie Jeszcze lat, żeby 
wyświetlić do końca okoliczności 
tej zbrodni.

Alojzy KALINOWSKI
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N IE  B Ą D Ź M Y
TACY SKROMNI

IG R ZY S K A  O LIM P IJS K IE , n iczym  huragan, k tó ry  zdm uch- tym  hardziej że P O LA K  PO- 
ną ł świeczką, zd ję ły  z łam ów naszych gazet dwa do niedawna T R A F I. Co odnosi się nie ty l-  
żelazne tem aty: Regaty Samotnych Żeglarzy i  Operację ,£ a -  ko do żeglarstwa, 
g ie l” . Oczywiście można powiedzieć, że im prezy te zakończyły 
się, a redaktorzy Rakowski i  K a rw a ck i w ystrze la li do ostatka 
wszelką posiadaną amunicję... M ożliwe, lecz przecież na dobrą 
sprawę Regaty Sam otników zakończyły się n iebyw a łym  suk­
cesem polskiego zawodnika — Kazim ierza Jaworskiego ze Szcze 
eina (przez przy jac ió ł zwanego „K u b ą ” ), k tó ry  za ją ł ostatecz­
nie... Otóż to. KTÓRE M IEJSCE Z A JĄ Ł  JAW O RSKI?

P.O. M O R SKI

Nowy Paryż

NOWE budownictwo stoli­
cy Francji zmienia powoli 
charakter. Fragmenty Paryża 
przypominają bardziej Nowy 
Jork lub śródmieście Tokio 
niż miasto nad Sekwaną. 
Nie wszystkim poryżanom to 
się jednak '-odoba.

(CAF-Cam era Press)

n i l  j e s t e m  Ż e g l a r z e m ,
an i dziennikarzem sportowym , 
nie posiadam znajomości na 
przystani w  Newport, jestem  
ty lko  na jzw ykle jszym  czyte ln i­
kiem  naszych szacownych pu­
b lika to rów  i  dlatego właśnie do 
dziś dnia nie w iem  czy Jaw orski: 
1. w yg ra ł regaty, 2. jest trzeci, 
3. za jm uje jak ieś inne, bliże j 
nieokreślone miejsce. Po prostu 
wszystkie te trzy  m ożliwości su 
gerowano nam w doniesieniach, 
barwnych i  obszernych, które  
jednak u rw a ły  się ja k  nożem 
uciął w c h w ili rozpoczęcia wspo 
m nianej ju ż  O lim piady.

Rozumiem, że aktualność, itp. 
argum enty mogą tu  coś zna­
czyć, ale całkowicie niezrozu­
m iała jest dla m nie ta obecna 
absolutna cisza prasowa ( i nie 
ty lk o  prasowa) w  przypadku  
kiedy m amy do czynienia Z  
N A JW IĘ K S ZY M  SUKCESEM  
W H IS T O R II PO LSKIEGO  ŻE­
G LARSTW A. Nawet je ś li Ja­
w o rsk i jest trzeci czy czwar­
ty... A  je ś li jest pierwszy? Toż 
to  h istoria  niesłychana, k tórą  
pow inniśm y m. in. tak zdyskon 
tować, iżby dyrek to r Bąk ze 
Stoczni Jachtowej im . Leonida 
T e lig i zasypany został zamó­
w ien iam i z całego świata. Z re­
sztą sam Jaw orski s tw ie rdz ił po 
przybyciu do amerykańskiego 
brzegu, iż  gdyby m ia ł tam  ze 
sobą 50 „Span ie li” , to mógłby 
je od rę k i sprzedać...

Rozumiem, że my, Polacy, 
jesteśmy skromni. Często jed­
nak zbyt skromni. I  dlatego 
ktoś k to jest ty lko  zręcznym  
reklam iarzem , potrafiącym  zro­
bić w iele huku wokół swoich 
spraw i  rzeczy, czyli — ja k  się 
to m ów i — dobrze je  sprzedać, 
często nas dystansuje lub  spy­
cha w  cień. P o rr nie dać się,

+  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

3,5 ty s .  m ie s z k a ń c ó w , p rz e w a ż ­
n ie  r e p a t r ia n tó w ,  w  t y m  22 r o  
d ż in y  p ro w a d z ą c e  g o s p o d a r ­
s tw a  ro ln e .  C i b a rd z o  o d c z u ­
w a ją  b r a k  s i ły  p o c ią g o w e j 1 
m a te r ia łu  s ie w n e g o , n ie l ic z n i  
t y l k o  s p o ś ró d  r e p a t r io w a n y c h  
ze  W s c h o d u  p r z y w ie ź l i  ze so ­
b ą  in w e n ta r z  ż y w y  1 t r o c h ę  
s p rz ę tu . W  c a łe j o k o l ic y  je s t  
z a le d w ie  20 k r ó w .

D o  m ie js c o w e j d w u k la s o w e j 
s z k o ły  p o w s z e c h n e j u czę szcza ­
ło  w  u b . r o k u  s z k o ln y m  250 
d z ie c i — na  S -o s o b o w y  ze s p ó ł 
n a u c z y c ie ls k i.  J e s t m ie js k i  o -  
ś ro d e k  z d r o w ia  p o d  k ie r u n ­
k ie m  d r  K o z ło w s k ie j .  O d 
1 s ie r p n ia  m a  t u  d z ia ła ć  » ta ­
ta  p a r a f ia .  K o m u n ik a c ja  ze 
S z c z e e ln e m  n ie z ła :  4 p o c ią g i 
d z ie n n ie , a o d  k o ń c o w e g o  p r z y  
S ta n k u  t r a m w a ju  4 z a le d w ie  
p ó ł  g o d z in y  p ie c h o tą .  N a d  ła ­
d e m  i  b e z p ie c z e ń s tw e m  c z u w a  
R e jo n o w a  K o m e n d a  W o js k o w a  
I  1 0 -o s o b o w y  p o s te ru n e k  M O .

Z a rz ą d  M ie js k i  p r z e w id u je  
S to łc z y n  J a k o  p r z y s z łą  d z ie l­

n ic ę  r o b o tn ic z ą  (n a  r a z ie  je s t  
tu  o k .  1 200 m ie s z k a ń  w  m o ż ­
l iw y m  s ta n ie , le c z  be z  u m e ­
b lo w a n ia ,  k o m p le tn ie  ro z s z a - 
b r o w a n e )  ze w z g lę d u  na  
p e r s p e k ty w y  o d b u d o w y  p r z e ­
m y s łu  w  t e j  d z ie ln ic y :  h u ty ,  
f a b r y k i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , 
p r z e d s ię b io r s tw  p o r to w y c h  i td .  
O b e c n ie  c z y n n a  je s t  Je d y n ie  
c e g ie ln ia  „Z g o d a ” , z a t r u d n ia ­
ją c a  40 osó b .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń

P o ls k a  Ż e g lu g a  n a  O d rz e
p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  że w  
d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  z o s ta n ie  
o t w a r ta  s ta ła  k o m u n ik a c ja  p a -  
s a ż e rs k o - to w a ro w a  n a  o d c in k u  
S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  1 Ś w i­
n o u jś c ie  —  S z c z e c in . W s z e lk ie  
z a m ó w ie n ia  n a  p rz e w ó z  to w a ­
r ó w  m aso w ye hśś l d r o b n ic o w y c h  
p r z y jm u je  P Ż O  w yc te . r u c h u ,  
S z c z e c in , u l .  P a r t y z a n tó w  1, 
te l.  277.

K u p im y  k i l k a  z e g a ró w  k o n ­
t r o ln y c h  d la  S tró ż y  n* 
o ra z  p a p ie r  c ie n k i  d o  . 
w a n ia  b u te le k .  M a m y  sta łe  
p o t r z e b o w a n ie  na  w o r k i .  S p ó ł 
d z ie ln ie  R o ln ic z o -H a n d lo w a ,  
K a s z u b s k a  61, te l.  536.

P a n a  w  ś r e d n im  w ie k u ,  z n a ­
ją c e g o  S z c z e c in , J a k o  p r z e w o ­
d n ik a  p o z n a m . O fe r t y  „ K u r i e r  
S z c z e c iń s k i”  — ..P rz e w o d n ik ” .

W y b r a ł  B  R .

n o c n y c h  

s ta le  z a -

W ózek  
na ciężarówce
HO LENDERSKA firm a  DAF 

produku je podnośnikowe wózki 
w idłowe, któ re  są częścią w y ­
posażenia samochodów ciężaro­
wych, przymocowane częściowo 
z ty łu  i  częściowo od spodu 
skrzyn i ładunkow ej. Wózek ta­
k i, z w łasnym  napędem, ma 
urządzenie pozwalające jednej 
osobie sprowadzić go z pozycji 
zawieszonej na ziemię i  ponow­
nie umieścić na ciężarówce. 
K ierowca bez n iczy je j pomocy 
i bez żadnego dodatkowego 
sprzętu może załadować lub 
rozładować ciężkie przedmioty, 
co bardzo u ła tw ia  organizację 
transportu.

TR AD Y C Y JN IE  na obozach harcerskich — c dobry ten 
zwyczaj rozprzestrzenia się także na inne wakacyjne zbio­
row iska m łodzieży — m ali artyści kom ponują z podręcz­
nych m ateria łów  prawdziwe dzieła sztuki zdobniczej. Powy­
ginane konary, korzenie, szyszki, kora i znalezione pióra  
ptaków pozwalają na wyczarowanie smoków, zwierząt do­
mowych, dziwacznych masek i  tym  podobnych tw orów  fan­
tazji. U m iejętnie rozbudzone zainteresowania m łodzieży pro­
centują w  estetycznym i  oryg ina lnym  ozdobieniu obozu. 
Niejednokrotnie żal przy wyjeździe demontować totem y — 
bo taką z dawna nazwę noszą te wszystkie cudeńka. N ie­
wiele z nich (a szkoda) tra fia  do izb harcerskich czy też 
św ie tlic  szkolnych. Trzeba się chyba zastanowić, czy nie 
warto, by Komenda Chorągioi ZHP w  porozum ieniu z Pała­
cem Młodzieży ogłosiła konkurs na najciekawsze totemy 
a następnie urządziła ich wystawę w  Szczecinie.

N A  ZD JĘCIU : totem z obozu hufca ZHP Szczecin-Śród­
mieście. (W it)

(Foto: Zb. Jodkowski)

Szczeciński glos w międzynarodowej dyskusji

91Dzieci i kultura”
POD koniec czerwca w KI- we drogi w pracy kulturalnej z cielą grupy RFN, by celem upa- 

looii odbyła się konferencja dziećmi” . Siał się także punktem miętnienia pracy wychowawczej 
państw nadbałtyckich pod wyjścia dla szeregu wniosków I Janusza Korczaka, w każdym kra- 
hastem: „Dzieci i kultura” , postulatów tej grupy. Miała ona ju uczestniczącym w konferencji 
W skład czteroosobowej poi- za zadanie opracowanie kałalogu nazwać jedną ze szkół jego imie- 
skiej delegacji wszedł mgr propozycji doiyczących tematyki niem. Jednocześnie wniosek obej- 
Henryk Boskar — kierownik konferencji. Materiały łe zostaną mował powołanie fundacji sfypen- 
działu wychowania esfetycz- opublikowane przez UNESCO i ro- dialnej im. Korczaka. Myśl tę za- 
nego szczecińskiego Pałacu zesłane zainleresowanym krajom, aprobowano i przyjęło. Przedsła- 
Młodzieży. - . .  . tM  wiciel Norwegii zaproponował, by

-  JAKIE iq  pańskie własne na fund • 2,oź £  £  wszystkil
Kio zorganizował konferencję wnioski wyniesione z le j konlron- rep,eZenfowone p’ań' s|w’ .
--------z ...... ... -----------  łac,i pedagogowi W sumie ^  f , olsldeJ d ,i jakie państwa w niej uczestni­

czyły?- -  OGOLNIE my znajdujemy się gocjł był owocny i przyniósł nam
— SZEŚCIODNIOWE obrady w kulturalnym wychowaniu dzieci pełną satysfakcję, 

przygotowane zostały przez „Frie- już nieco dalej od innych państw.
drich Ebert Stiffung" fundację, Mamy wypracowany model orga- Rozm.: J. FRYDRYKIEWICZ
która co roku organizuje sesje nizowania i finansowania działal- 
mające na ceiu zacieśnienie współ ności w tej dziedzinie; upowszech-' 
pracy między państwami nadbał- nity się zespoły amatorskie. Przy- 
łyckimi. W czerwcowej konferen- wiezione przeze mnie łaśmy z na­
cji udział wzięły: Dania, Norwe- graniami zespołu „Musicus", któ- 
gia, Szwecja, Finlandia, ZSRR, ry prowadzę w Pałacu Młodzieży,

W
Y B IE R A Ł A M  s ię  d o  o ś ro d k a  
w c z a s o w e g o  n a d  m o rz e . M ia ­
ła m  z a m ia r  n ie  m a lo w a ć  s.ę 
a n i  ra z u , n a u c z y ć  s ię  je ź d z ić  

n a  r o w e rz e  i  o d b y w a ć  g o d z in n e , sa 
m o tn e  s p a c e ry . P ie rw s z e g o  d n ia  b y ­
ło  w s z y s tk o  w  p o r z ą d k u .  N ik t  m n ie  
n ie  z id e n ty f ik o w a ł .  N a s tę p n e g o  
d n ia  p r z y  k o la c j i  z a c z ę ło  s ię . J a k a ś  
b y s t ro o k a  p a n ie n k a  z a u w a ż y ła  m o ­
je  p o d o b ie ń s tw o  d o  „ t e j  z te le w i­
z j i ” . O  s w o im  s p o s trz e ż e n iu  p o in ­
fo rm o w a ła  m a m u s ię . M a m u s ia  w  
p ie rw s z e j c h w i l i  g o rą c o  z a p rz e c z y ­
ła ,  a le  r o d z in a  o k a z a ła  s ię  d o c ie k l i  
w a . Z w ró c o n o  na  m n ie  u w a g ę  są ­
s ia d ó w . C i m u s ie l i  s tw ie r d z ić  s ta ­
n o w c z o , że ja  to  ja ,  bo  z a c z ę ły  s ię  
z a k ła d y .

—  C Z Y  p a n i je s t  p a n ią  W a lte r  z 
T V ?

Czy zawsze 
musimy byTuśmiechnięte?

—  A ,  p rz e p ra s z a m , ja k ie  je s t  p a -  to ,  że k ie d y ś  b y ło  m i w  n ie j  ła d ­
n i  z d a n ie ?  n ie ,  a c ią g le  je s t  m i w  n ie j  b a r -

— N O , je s t  p a n i r z e c z y w iś c ie  b a r -  d z o  w y g o d n ie . Z d r a d z i ły  m n ie  w ła s
d zo  d o  n ie j  p o d o b n a , a le  n ie  są - n e  d z ie c i — P io t r e k  i  S a n d ra , k tó -  
dzę , ż e b y  o n a  t u  p r z y je ż d ż a ła  na  r e  z a c z ę ły  in fo r m o w a ć ,  że to  ta  sa - 
z w y k łe  w c z a s y . I  o n a  je s t  ta k a  m a  W a lte r  co w  te le w iz j i ,  
e le g a n c k a  — z a k o ń c z y ła  n ie s p o d z ie -  P o  t y m  d o ś w ia d c z e n iu , a b y  n ie  
w a n ie . s p r a w ia ć  in n y m  z a w o d u , c h o d z i-

O G A R N Ę Ł A  m n ie  żąd za  z e m s ty , ła m  d o  ja d a ln i  w y m a lo w a n a .  Z a ­
c h c ia ła m ,  ż e b y  n a g le  w y r o s ły  m i u w a ż y ła m , że za c z ę to  in a c z e j n a  
s z tu c z n e  rz ę s y , ż e b y m  b y ła  p r z y n a j  m n ie  p a tr z e ć .
m n ie j  t ro c h ę  p o d m a lo w a n a  i  ż e b y m  P o s ta n o w ie n ie , że n ie  b ę d ę  s ię  
m o g ła  s ta n ą ć  w  ś w ie t le  r e f le k to -  m a lo w a ć  — p rz e p a d ło . S a m o tn e  spa 
r ó w  w  n a jle p s z e j s w o je j  s u k ie n c e , c e r y  r ó w n ie ż . N a  je d n e j  z ta k ic h  
A le  n ic  s ię  ta k ie g o  n ie  z d a rz y ło ,  w y p r a w  d o jr z a ła  m n ie  g ro m a d k a  
s ta ła m  p rz e d  m o ją  in te r lo k u t o r k ą  w  d z ie c i z k o lo n i i  ze  S łu p s k a . — 
b a rd z o  s ta ry c h  s p o d n ia c h , w  k la p -  „ P a t rz c ie ,  to  ta  ze  S tu d ia  2 "
k a c h  i  b lu z c e , k tó r ą  k o c h a ła m  za

Polska i oczywiście RFN.
—  JAKIE tematy poruszane by- nie.

wzbudziły ogromne zainteresowa­

ły  pod hasłem wywoławczym 
„Dzieci I kultura"?

— PRZEDMIOTEM obrad

W RFN, Finlandii, Szwecji, Nor­
wegii brak jest jednolitych progra­

my’0 mów wychowania kulturalnego, nie
zagadnienie kulturalnego wycho- ma ustalonych form pracy ani fi- 
wama dzieci jako społeczne za- nansowania. Nafomiast w RFN 
danie naszych czasów. Pomiędzy bordzo silnie podkreśla się po- 
uczesfnikami następowała wymia- frzebę inicjatyw w tym zakresie ze 
na doświadczeń I myśli pedogogi- słrony komitetów rodzicielskich, 
cznej. Kierunkowy referat do dys- R0dzico wspólnie programują pra- 
kusji wygłosił prof. Ernest Jouhy Cę placówek oświatowych, 
z Uniwersytetu we Frankfurcie
nad Menem. Wprowadził on sze- — MOZĘ JESZCZE parę słów o 
reg nowych pojęć; nie ze wszysł- ogólnych wrażeniach z obrad... 
kimi — jok np. z kształceniem _  POLSKA delegacjo przyjmo- 
ktylycznego dystansu do autoryte- wana bgta serdecznie przez gos- 
tu można się w pełni zgodzić, podarzy. Przewodniczący delegacji, 

.“ 4 5 -C. - Yu l - ^ ! L l ^ 0,Wał *3Qn ° ’  doc. dr hab. Ryszard Więckowski 
z Instytutu Programów Szkolnychsobiście na konferencji?

— MIAŁEM REFERAT na łemat Ministerstwa Oświaty I Wychowa- 
nowych form pracy kulturalnej z nia, dwukrotnie wypowiadał się w 
dziećmi oraz pomocy naukowych wywiadach radiowych, mówiąc o 
i ich funkcji kulturotwórczej. Re- naszym modelu wychowawczym, 
ferat fen ukierunkował obrady jed- Ważnym wydarzeniem była pra­
nej z trzech grup roboczych wy- pozycja, zgłoszona podczas ple- 
powiadającej się no femoł: „No- nornych obrod przez przedstawi-

Wielka chemia 
na morzu

D A LEK O S IĘ ŻN Ą umowę w 
sprawie projektow ania i  bu­
dowy p ływających fab ryk  
zaw arły: firm a  inżyn ieryjna  
TECHN IP i  zakłady stoczniowe 
„Chantiers de l ’A tla n tique”  
(Francja). Porozumienie doty­
czy- przede wszystkim  kom ple t­
nych ins ta lac ji chemicznych. 
Umieszczone na platform ach 
fa b ryk i za jm ują od 0,5 ha do 
2 ha (np. ra fine ria  ropy nafto­
we j o zdolności przerobowej 1 
m in ton rocznie zajm uje 
4 800 m kw.). Na zbliżonej po­
w ierzchni można instalować fa ­
b ry k i innych branż przemysłu 
(np. maszynowego, elektrow nie 
itd.).

Zdaniem ekspertów, szczegól­
nie zainteresowane eksploatacją 
p ływających fab ryk  mogą być 
k ra je  rozw ija jące się, k tóre  nie 
dysponują odpowiednią in fra ­
s tru k tu rą  techniczną i socjalną 
dla budowy i sprawnej eks­
ploatacji nowoczesnych zakła­
dów na lądzie. ,

Wzgórze, które kryje...
V IC T O R IO  P E A K  to  w z g ó rz e  w  l is tó w ,  a d a le j  — m o n e ty  z ło te  i  

c e n tr u m  d o l in y  H e m b r i l lo  B a s in  w  s re b rn e , k tó r y c h  b y ło  ty le ,  że „ s ta r  
N o w y m  M e k s y k u .  N ie g d y ś  n a  ty m  c z y ło b y  ic h  n a  z a ła d o w a n ie  80 m u -  
te re n ie  A p a c z e  u s i ło w a l i  p o w s tr z y -  łó w ” . D a le j — le ż a ły  s to s y  s z ta b  
m a ć  h is z p a ń s k ic h  k o n k w is ta d o r ó w ,  m e ta lu .
z d ą ż a ją c y c h  n a  P ó łn o c . O s ta tn i  ic h  „ D o c ”  z a ła d o w a ł k ie s z e n ie  m o n e -  
w ó d z  V ic to r io ,  s to c z y ł t u t a j  b i tw ę  ta m i i  k le jn o ta m i,  a p ó ź n ie j w r ó -  
i  p o le g ł w  1879 r .  N ie d a le k o  s tą d  d o  c i ł  je s z c z e  r a z  i  p r z y n ió s ł  je d n ą  ze 
m ia s ta  T r in i t y ,  m ie js c a , g d z ie  w y -  s z ta b . W a ż y ły  o d  2Ó d o  40 k g  i.. .  
p ró b o w a n o  p ie rw s z ą  a m e ry k a ń s k ą  z ro b io n e  b y ły  ze z ło ta .  M a łż o n k o -  
b o m b ę  a to m o w ą . O b e c n ie  te re n y  te  w ie  N o ss  z n a le z is k o  z g ło s i l i  w  u rz ę  
s ta n o w ią  p o l ig o n  w o js k o w y ,  na  k t ó  d z ie  h ip o te c z n y m  w  S a n ta  F e 
re g o  te re n  w s tę p  je s t  w s z y s tk im  u z y s k u ją c  k o n c e s ję  n a  p ro w a d z e -  
w z b r o n io n y .  n ie  p o s z u k iw a ń . Ic h  z e z n a n ia  p o -

B y ł  r o k  1937. G ru p a  m y ś l iw y c h  t w ie r d z i ło  5 osó b , k tó r y m  p o k a z a -  
p rz e c in a ła  H e m b r i l lo  B a s in . J e d e n  n o  s k a r b y  w  la ta c h  1937—39. P r a w -  
z n ic h ,  M i l t o n  N oss , z w a n y  „ D o c ”  n il£  *  S a n ta  F e  tw ie r d z i ,  że N oss 
( b y ł  p ó ł-C z e je n e m ), p o c h o d z ił z w y ™ os ł na  *?2 “ ta b y  _  .
O k la h o m y .  O d sz e d łs z y  o d  to w a r z y -  ^ A k t a  s p r a w y  N o s s ó w  w  S a n ta  
s zy  n a p o tk a ł  z w a lo n e  w e jś c ie  d o  w a ż ą  30 k g .  „ D o c  d a w n o  ju ż  
o p u s z c z o n e j k o p a ln i .  N ie  p o w ie d z ia ł m e  * y j e-
n ik o m u  o  o d k r y c iu ,  le c z  w r ó c i ł  C zy  a r m ia ,  w  k tó r e j  w ła d a n iu  
ta m  z ż o n ą . G d y  zs z e d ł n a  d ó ł,  n a  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  te n  te re n ,  n ie  
g łę b o k o ś c i o k , 20 m , d o ta r ł  d o  w ie l  p r o w a d z i ła  p o s z u k iw a ń ?  O tó ż  — ja k  
k ie j  s a l i ,  z d o b n e j in d ia ń s k im i  m a -  d o tą d  n ie .  W  1958 r .  d w a j  ż o łn ie rz e  
lo w id ła m i  i  rz e ź b a m i.  Ś r o d k ie m  p ły  z b a z y  lo tn ic z e j  w  H o llo m a n  z a w ia -  
n ę ła  p o d z ie m n a  rz e k a , a n a  Je j d o m il i  w p r a w d z ie  d o w ó d c ę  o  z n a -  
b rz e g u  z n a jd o w a ł  s ię  s z k ie le t  m ę ż -  le z ie n iu  z ło ta  i  p o k a z a l i  2 s z ta b y , 
e z y z n y  z  r ę k a m i s k r ę p o w a n y m i n a  a w  le c ie  1951 r .  g ru p a  o f ic e r ó w  
p le c a c h  z e t la ły m  s z n u re m . T a k ic h  o t r z y m a ła  z e z w o le n ie  na  p ra c e  p o -  
s z k ie le tó w  b y ło  ta m  26. W  je d n e j  s z u k iw a w c z e , a le  w s tr z y m a n o  je  
z b o c z n y c h  s a l p ię t r z y ły  srlę s ta re  r y c h ło  n a  s k u te k  s p o ró w  k o m p e te n -  
k u f r y ,  m ie c z e , b r o ń  p a ln a ,  s io d ła ,  c y jn y c h  •  k o n c e s ję . T r w a ją  o n e  
k le jn o t y  1 s k r z y n ie  p e łn e  s ta ry c h  d o tą d . ( K .  I . )

T e le w id z o w ie  b y w a ją  w ię c  i  o- 
k r u t n i  i  s y m p a ty c z n i ,  a le  w s z y s c y  
ż ą d a ją , a b y ś m y  n ie  z a w o d z iły  ic h  
w y o b ra ż e ń . S p ik e r k a  m u s i b y ć  p ię k  
n a , z a d b a n a , zaw sze  u ś m ie c h n ię ta . 
K ie d y  s ię  p o ja w i ,  m u s i s p ra w ia ć  
p r z y je m n o ś ć .  F a k t ,  że 'z a  s z k la n y m  
e k ra n e m  k r y ją  s ię  z w y k l i  lu d z ie ,  
te le w id z o w ie  d o p u s z c z a ją  d o  s w o ic h  
m y ś l i  ra c z e j n ie c h ę tn ie .  A  ty m c z a ­
sem  „ t e le w iz y jn e  tw a r z e ”  w  d o m u  
b io rą  s ię  n a  p r z y k ła d  za p r a n ie  d la  
m a lu c h a  —  w s z y s tk ie  b o w ie m  m a ­
m y  d z ie c i.  R a n o  z a k u p y ,  s p rz ą ta ­
n ie .

N ie  d z iw c ie  s ię  w ię c , że czasa ­
m i w y g lą d a m y  n ie  ta k ,  j a k  b y ś c ie  
so b ie  ż y c z y l i .

S w o ją  p rz y g o d ę  p o z w o l i ła m  s o b ie  
o p is a ć  t y l k o  d la te g o , że p o d o b n e  
z d a r z a ły  s ię  m o im  k o le ż a n k o m , że 
p is z ą c  o so b ie , p is a ła m  o na s  w s z y ­
s tk ic h ,  co  m o g ą  p o tw ie r d z ić  w ła s n o  
rę c z n y m  p o d p is e m :

K r y s t y n a  L O S K A  
G ra ż y n a  N O W IC K A  
B o g u m iła  W A N D E R

Pół żartem — pół serio

M I N I - H O R O S K O P
25.V ll-31.V iS.1976

B A R A N  21.3.— 20.4.: U -  b e z  k t ó r e j  p ra c a  w y d a je  s ię  d re p -  
w a ż a j,  ż e b y ś  n ie  w łą -  ta n ie m  w  m ie js c u . T e ra z  p ie rw s z e ń  
c z y ł s ię  d o  g r y ,  p o d ję  s tw o  m a ją  s p r a w y  t r u d n e  p rz e d  
t e j  w  n a jm n ie j  o d p o -  ł a t w y m i  i  w a ż n e  p rz e d  b ła h y m i,  
w ie d n ic h  o k o l ic z n o ś -  zaś k lu c z e  d o  p o w o d z e n ia  to  k o n -  
c ia c h . T w ó j  u d z ia ł  c e n tr a c ja ,  w y t r w a ło ś ć  1 w n io s k i  ze 

m ó g łb y  p r z e d łu ż y ć  r o z g r y w k ę  n ie  s p ra w d z o n y c h  d o ś w ia d c z e ń , 
n a  cza s ie  — ze s z k o d ą  d la  c ie b ie ,  " " "  “ “
d la  in n y c h  i  c a łe j s p r a w y .  P o d  k o ­
n ie c  ty g o d n ia  n ie  u n ik n ie s z  c h y b a  
g w a ł to w n e j  w y m ia n y  z d a ń  n a  te ­
m a ty  o s o b is te . S ło w e m : b y le  do  
s ie r p n ia !

B Y K  21.4.— 21.5.: N a d -  s e n s o w n o ś ć  u s p r a w ie d l iw i ła b y  
c h o d z ą c y  ty d z ie ń  b ę -  w e t  w y b u c h  g n ie w u  i  z n ie c ie r p l i -  
d z ie  n ie n a d z w y c z a jn y ,  w ie n ia .  D la  u ła tw ie n ia  w y b ie g n ij  
a le  p r z e ja w i  s ię  to  n ie  m y ś lą  n a p rz ó d  i  s p ó jr z  n a  c z e k a -  
w  w y d a rz e n ia c h ,  t y l -  ją c e  c ię  s p ię c ia  z  p e r s p e k ty w y  15 
k o  w  n a s t r o ju  k a -  s ie r p n ia .  U jr z y s z  je  p o m n ie js z o n e  

p r y ś n y m  i  k łó t l iw y m .  M o ż e  p o w i -  w  O d w ró c o n e j lo r n e tc e .
n ie n e ś  w y p o c z ą ć  (co  n ie  je s t  je d n o -  --------t —  S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
z n a c z n e  z p ó jś c ie m  n a  u r lo p ) ?  A  « ¡ /A .  ?Sląo_aj s ię  za p o ­
m o że  w y s ta r c z y ,  że z a s ta n o w is z  s ię , m o c n ik a m i,  s k o r o  sam
c z y  is to t n ie  „ c o ś  n ie  g r a ” . J v  w ie sz  n a j le p ie j ,  że s ię

f  Ą. bez n ic h  o b e jd z ie s z .
B L IŹ N IĘ T A  22 .5 .-21 .6 .: "  U n u m  sed le o n e m , m ó -
Z d o ln o ś ć  d o  im p r o w i -  w l l i  R z y m ia n ie :  s ta rc z y  . je d n e g o , 
z a c j i  to  r z e c z  ce n n a , a le  Jw a - P o k a ż , że w y s ta r c z y  1 
z w ła s z c z a  w  c h w i la c h  S trz e lc a :  b ę d z ie  to  d o w ó d  na  cza- 
t r u d n y c h  1 s y tu a c ja c h  Sle> Je ś łl w y d a jn o ś ć  m a  w z ro s n ą ć  
n ie b a n a ln y c h .  A le  p o -  be z  w y d łu ż a n ia  l i s t y  p ła c .

s łu g iw a ć  ^  n ią  w p r a c y  c o d i te n -  ------------------  k o z i o r o ż e c  2 2 .1 2 -
20.1.: M a ją c  d o b re  k o n  
t a k t y  z k o le g a m i s ta r ­
s z y m i o d  c ie b ie  w ie ­
k ie m  1 d o ś w ia d c z e ­
n ie m , z a s ię g n i j  ic h  o -  

p in i i  w  s p ra w ie , k tó r a  z p r o s te j  s ta  
le c z " w e ź  ła  s ię  k o n t r o w e rs y jn a .  Z d a rz a  się 

n ie w a tp l i -  t a k  d o ść  częs to , a le  n a  o g ó ł b y w a  
v. tn  n r ik r v tp ”  r io o ie ro  Do z m a rn o -

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :  
P o k a ż , że  p o t r a f is z  pa 
n o w a ć  n a d  sob ą  i  n ie  
d a j  s ię  p o n ie ś ć  s y tu a ­
c j i  z k o ń c a  ty g o d n ia ,  
k tó ra  p rz e z  s w o ją  be z- 

. n a -

n e j  n ie  n a le ż y  —  i  n a  d łu ż s z ą  m e ­
tę  n ie  m o ż n a . J e s t to  zasa da  o g ó l­
n a , a w  s to s u n k u  d o  c ie b ie  n a w e t  
b a r d z ie j  a k tu a ln a ,  n iż  sąd z isz .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: w  d e ­
c y z j i ,  k t ó r ą  m asz  te ra z  
p o d ją ć , n ie  k ie r u j  s ię  
„ w y c z u c ie m ” , le c z  w e ź
p o d  u w a g ę  n ie w ą tp l i -  —  ____ _
w e  f a k t y ,  a o b o k  n ic h  to  „ o d k r y t e ”  d o p ie ro  P« ^ a r n R.

o p in ie  lu d z i  ro z w a ż n y c h  1 w ia r y g o d  w a n iu  czasu , s i ł  i  ś r o d k o w . w
n y c h .  W  ty r a  ty g o d n iu  n ó w  K s ię ż y -  tw o im  p r z y p a d k u  je s t  szansa c h w y  
ca s p o tę g u je  t w o ją  e m o c jo n a ln o ś ć , c e n ią  b y k a  za ro g i.
co  te ż  tr z e b a  u w z g lę d n ić  w  r a c h u n -  ------------------------------- «.o . t »
“  ( o e ry w iś c ie ,  J c io  w a r t o «  u je m -  — J —

i  F W  23 7 —23 8 • T eś li / f M  je sz  z z a m ie rz e ń , o k tó
p rz e c z y ta łe ś  u w a ż n ie  r y c h  w ie s z , że  n ie  m o -
s w ó j p o p r z e d n i h o r o s -  J \  M r r o -
k o p , ła tw o  z ro z u m ie s z , *  g d y b y ś  m u s ia ł  to
d la c z e g o  w ła ś n ie  to b ie  b ić  p o d  n a c is k ie m  o to c z e n ia  i  o k o -

------------------  D o w ie rz a  d o k o ń c z e n ie  l ic z n o ś c i.  W  o p ró ż n io n e  m ie js c e  z a -
t r u d n e j  1 z a w i łe j  r o b o ty .  C i,  co  Ją in te r e s u j  s ię  1 7 i^ w n e t r z -
d o tą d  c ią g n ę li,  w ię c e j n a g m a tw a l i  z a le ż n y m  _od f^ y m ^ jk ó w  z  . ,
n iż  p o s u n ę li  n a p rz ó d  i  p o w s ta ła  s y -  a , co  w z b o g a c i 1
tu a c ja  p r a w ie  k r y ty c z n a .  S zczę ś- t w ó j  w o ln y  czas. 
c ie m  L w y  (z w ła s z c z a  na  k ie r o w n i ­
c z y m  s ta n o w is k u )  lu b ią  je ź d z ić  d o  

. . .  --------- ----  --------p o t r a f ią  r a to w a ć  z a g ro ż o -

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: C h y
b a  n ie  je s t  to  n a jb a r -

rn p n i w v n r ó b o w a n ia  b ia n e j  p rz e z  u r o d z o n y c h  w  ty rc  
m e n t d o  ? ^ 5 ? ^ n o w e -  Z n a k u > Pra e z  p rz e ż y c ia  e m o c jo n a l-  

in e łn ie  n o w e  T r u d n o ,  n ie  m a  m iło ś c i bez c ią

R Y B Y  19.2.— 20.3.: M ie ­
s ią c  k o ń c z y  s ię  d la  
R y b  s p o k o jn ie ,  je ś l i  
n ie  l ic z y ć  o só b  w y t r ą ­
c o n y c h  z m a r z y c ie l ­
s k ie j  z a d u m y *  ( ta k  lu -  

w  ty m

czegoś z u p e łn ie  n o w e ­
go , le c z  k t o  c z e k a  na  

s u p e ro k a z ję , m o że  s ię  n ie  z m ie ś c ić  
w  cza s ie . Z a te m  d o  r o b o ty ,  P a n n o , 
i  p o w o d z e n ia ! M ię d z y  n a m i m ó ­
w ią c :  w ię c e j  u z n a n ia  1 p o m o c y  o s a  
ż ą  c i z w ie r z c h n ic y  n iż  p o d w ła d n i.

W A G A  24.9.—23.10.: N a ­
re s z c ie  s ię  p e w n e  r z e ­
c z y  w y ja ś n i ły ,  in n e  t r o  
ch ę  u ło ż y ły  i .  o tw o r z y ­
ła  s ię  p rz e d  to b ą  n ie ­
z b ę d n a  p e rs p e k ty w a ,

z m ie ś c ić  e ł y c h  w z lo tó w  i  s p a d k ó w  n a p ię c ia .

I r e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 30
P o z io m o : 1. U je ż d ż a ln ia ,  4. Ż u je  s k i  — S z c z e c in , u l .  L u b e c k ie g o  22/2. 

g o  M a la jo z y k ,  6. P ię k n o , k ra s a , 7. W  w y n ik u  lo s o w a n ia  k r z y ż ó w k i  
P rz e g ro d a  d z ie lą c a  b u d y n e k  n a  n r  26 n a g r o d y  k s ią ż k o w e  o t r z y m u -  
k o n d y g n a c je ,  8. R o ś l in a  s trą c z k o w a ,  j ą ;  s t .  K iw i lu s  —  S ta r g a rd ,  O s ie -  
9. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  o 1. a t .  d le  T y s ią c le c ia  ld /9 ,  I .  M o łc z a n ó w  
33 10. M ia s to  p o r to w e  w  p łd .  F r a ń -  _  Ł o b e z , u l .  K i l iń s k ie g o  21 i  A . 
c j l ,  12. R o d z a j o d z n a c z e n a , 16. O r -  K r u ś  —  S z c z e c in , u l .  W ie lk o p o ls k a  
sz a k , a s y s ta , 17. L e g w a n ;  g a tu n e k  2 i/7 a .

S r v t v i ? ? r S ? k i i i  13r  ™ m ° w y  r o z w i a n i e  R r z y ió w M  n r  27

t f S T Ł * .ś i iw s k ie g o ,  23. S ło n e  je z io ro  
Z S R R , no  N iz in ie  N a d k a s p i js k ie j,  
24. L ic z b a  p o rz ą d k o w a ,  25. O d w z a ­
je m n ie n ie  z łe m  za z łe , z e m s ta .

w y  44a/8, R . R o k o s z  —  S z c z e c in , u l .  

— *e z«em  za z te , z e m s ta . » .  ¿ ¡ c L i ń S T S * '  ~  ^
S iła  ro z p ę d u , ro z m a c h u , 27. W e k s e l g  N a ć n x iv  r i?  o 3 e £ a n ia -  w  r e d a k -  

23- M ia s to  w  U S A  W s t ,

P io n o w o : 1. W y s o k i s łu p  s łu ż ą c y  w y s y ła m y  p o c z tą .-  
d o  r o z p in a n ia  ż a g l i  lu b  w y w ie s z a ­
n ia  f la g ,  2. S ta r o p o ls k i,  s z la c h e c k i 
u b ió r  m ę s k i z p r z o d u  s z a m e ro w a ­
n y ,  3. P o c h ó d  u l ic a m i  m ia s ta  z u -  
d z ia łe m  u k w ie c o n y c h  p o w o z ó w , 4.
R o ś l in a  a n ty m o lo w a ,  5. K o m p o z y to r  
w ę g ie r s k i (1870— 1948), tw ó r c a  w ie lu  
z n a n y c h  o p e re te k . 11. D z ia ł  w ie d z y  
ż e g la r s k ie j o b e jm u ją c y  n ie z b ę d n e  
w ia d o m o ś c i o  ż e g lu d z e  n a  po szcze ­
g ó ln y c h  o b s z a ra c h  w o d n y c h ,  13.
P r a w y  d o p ły w  N o te c i,  14. P ie r w ia ­
s te k  c h e m ic z n y  o  1. a t .  39, 15. R y b a  
s ło d k o w o d n a , 18. R o d z a j u t w o r u  
p o e ty c k ie g o , 19 C ią g , 20. D a w n a  
m ia r a  d łu g o ś c i w  w ie lu  k r a ja c h ,
21. Z a le ta  m o r a ln a ,  p ra w o ś ć , s z la ­
ch e tn o ś ć , 22. P ie r w ia s te k  c h e m ic z ­
n y  o  1. a t .  22.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  30” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  28
P o z io m o : C h o p in , p o c ią g , la r w a ,  

to p a z , m a g , b y d ło ,  p y to n ,  w a lo r ,  
le n , p a w , c ie c z , O p o le , a r ra s ,  T a g , 
t r y b y ,  g w a ra , ty r a d a ,  s z la k a .

P io n o w o : c h le b , P a w e ł,  c io s y , g a ­
zo n , k r a u l ,  d in g o , o w o c e , p ro z a , to ­
p ó r ,  e ta p y , o k te t ,  l ib r a ,  R e w a l,  S k a  
w a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:
T .  U rb a ń s k i —  S z c z e c in , u l .  5 L ip ­
ca l la /4 ,  E . M a ty ja s e k  —  P o lic e , 
u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  20/2,
H o te l  Z C h  „ P o l ic e ”  1 K .  B rz o z o w -

Most w... kolekcji
PEWNEJ nocy we w łoskie j 

wiosce Abbategio zn ik ł most, 
zbudowany nad rzeką z antycz­
nego budulca kamiennego 
przed 50 la ty . Przebiegał nad 
wodą, k tóra służy k ilk u  gm i­
nom i oddawał usługi ich 
mieszkańcom. Rejonowe organa 
ścigania są zgodne co do tego, 
że ob iekt użytkow y stał się pa­
stwą kolekcjonera. W ykluczają 
możliwość działania zbieracza 
mostów, bo takie hobby ła tw o 
dałoby się w ykryć, zatem most 
został ukradziony, ponieważ 
złodzieja zafrapowały stare ka­
m ienie sprzed wieków, użyte 
do jego budowy.

Copyriaht (c) 1969 by Mario Puzo

'  lytui oryginału „ in e  i>oaratner~
Tłumaczył: Bronisław Z ie liński
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— Przepraszam, że to powiedziałem, Tom  — 
rzekł. — O Jezu, bardzo m i przykro . Odgrywam  się 
na tobie, bo chętnie zabiłbym  tego drania, Jacka 
Woltza, a boję się nagadać O jcu Chrzestnemu. Więc 
wściekam się na ciebie.

M ia ł łzy  w oczach. C isnął o ścianę pustą szklanką 
po whisky, ale tak słabo, że grube szkło nie stłukło  
się nawet i  szklanka potoczyła się po podłodze z po­
wrotem  ku niemu, on zaś popatrzał na nią w  bezsil­
ne j fu r ii.  Potem roześmiał się.

— Jezu Chryste — powiedział. Przeszedł na drugą 
stronę pokoju  i zasiadł naprzeciwko Hagena. — 
Wiesz, przez d ług i czas szło m i ja k  po maśle. A po­
tem rozwiodłem  się z G inny i wszystko zaczęło na­
walać. Straciłem  głos. M oje p ły ty  przestały się roz­
chodzić. Nie dostawałem już pracy w  film ie . Później 
Ojciec Chrzestny zeźlił się na m nie i  nie chciał ze 
mną gadać przez telefon ani mnie widzieć, kiedy 
przyjeżdżałem do Nowego Jorku. T y  byłeś zawsze 
tym , k tó ry  zagradzał m i drogę, i  m ia łem  ci to za 
złe, ale wiedziałem , ze nie robiłbyś tego bez rozkazu 
Dona. A  na niego nie można się gniewać. To tak 
ja kby  się rozgniewać na Pana Boga. Więc kląłem  
ciebie. A le miałeś rację od początku do końca. I  że­
by ci pokazać, że cię naprawdę przepraszam, p rz y j­
m uję tw o ją  radę. Nie będzie w ięcej chlania, dopóki 
nie odzyskam głosu. Okej?

Przeprosiny by ły  szczere. Hagen zapomniał o swo-
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im  gniewie. M usiało coś być w  tym  trzydziestopię­
cio le tn im  chłopaku, bo inaczej Don tak by go nie 
lu b ił. Hagen pow iedział: — Zapom nij o tym , John­
ny. — B y ł zakłopotany głębokością uczuć Johnny’ego 
zakłopotany podejrzeniem, że w yn ika ło  to ze s tra­
chu — ze strachu, że może obrócić Dona przeciwko 
sobie. A  oczywiście n ik t  n ie m ógł pokierować Donem  
z żadnego powodu. Swoje uczucia odm ieniał ty lko  on 
sam. * .

— Nie jest tak źle — pow iedział Hagen. — Don 
m ówi, że może przekreślić wszystko, co WoUz robi 
przeciwko tobie. Ze praw ie  na pewno zdobędziesz 
Nagrodę. T y lko  uważa, że to nie rozwiąże twojego 
problemu. Chce wiedzieć, czy masz taką głowę do 
interesów  i  energię, żeby zostać samodzielnym pro­
ducentem, robić własne f ilm y  od góry do dołu.

— A  ja k im  cudem, u diabła, chce m i skombino- 
wać Nagrodę? — zapytał Johnny z niedowierzaniem.

Hagen odpowiedział ostro:
— Dlaczego tak  ci ła tw o  uw ierzyć, że W oltz może 

to  zachachmęcić, a tw ó j O jciec Chrzestny nie? Po­
nieważ trzeba natchnąć cię w iarą  w  tę drugą część 
naszego układu, muszę ci powiedzieć, co następuje. 
T y lko  za trzym aj to przy sobie. T w ó j O jciec Chrzest­
ny jest człowiekiem  o w iele potężniejszym od Jacka 
Woltza. 1 jest o w ie le  potężniejszy w  dziedzinach 
znacznie bardziej kluczowych. Jak może skombino- 
wać Nagrodę? Ma w p ływ  na ludzi, którzy z ko le i 
m ają w p ływ  na wszystkie zw iązki zawodowe w tym
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przemyśle, na wszystkich czy praw ie wszystkich 
tych, k tó rzy  będą głosowali. Ma się rozumieć, m u­
sisz być dobry, musisz stanąć do współzawodnictwa  
na bazie własnych walorów . I  tw ó j O jciec Chrzestny 
ma w ięcej rozumu niż Jack W oltz. N ie idzie do tych  
ludzi, nie przystaw ia im  pistoletu do g łowy  i  nie 
m ów i: „G łosujc ie na Johnny’ego Fontane, bo w yle­
cicie z posady” . N ie próbuje na siłę tam, gdzie siła 
nie działa albo zostawia po sobie za w iele uraz. Skło­
n i tych ludzi do głosowania na ciebie dlatego, że 
będą tego chcieli. A le nie zechcą, jeżeli on się tym  
nie zainteresuje. U w ierz m i na słowo, że może skom- 
binować c i Nagrodę. I  że jeżeli on tego nie zrobi, to 
je j nie dostaniesz.

-  — Dobra — pow iedział Johnny. — Wierzę ci. I
mam dostatecznie dobrą głowę i  energię, żeby być 
producentem, ty lko  nie mam  pieniędzy. Żaden bank 
m nie nie sfinansuje. Na f i lm  potrzeba m ilionów .

— Jak dostaniesz Nagrodę, zacznij robić plany w y ­
produkowania trzech własnych f ilm ó w  — powiedział 
Hagen sucho. — N a jm ij najlepszych ludz i z branży, 
najlepszych techników, najlepsze gwiazdy, kogo ci 
będzie potrzeba. Zap lanu j sobie trzy  do pięciu f i l ­
mów.

—  Zw ariowałeś  — odparł Johnny. — Tyle film ów  
wym agałoby ze dwudziestu m ilionów.
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X X I  I g r z y s k a  O l i m p i j s k i e

Dzisiejsze 
starty Polaków

Szermierka
G o d z . 8.00 — f lo r e t  d r u ż y n o w y  

m ę ż c z y z n  ( e l lm .  M . D ą b ro w s k i,  Z .  
W o jc ie c h o w s k i ,  A .  G o d e ł,  L .  K o z le -  
jo w s k i ,  L .  M a r te w ic z ) .

G o d z . 18.00 — f lo r e t  k o b ie t  in d .  
— f i n a ł  (e w . G . S ta s z a k ).

Strzelectwo
G o d z . 9.00 —  S k e e t —  z a k o ń c z e n ie  

( A .  S o c h a rs k i,  W . G a w l ik o w s k i) .

Pływanie
G o d z . 9.30 — 200 m  s t. g rz b . — 

e l im .  (R . Z u g a j) ,  200 m  s t. k la s .  — 
e l im .  (C . S m ig la k ) .

Lekka atletyka
G o d z . 10.00 — ty c z k a  —  e l im .  (W . 

K o z a k ie w ic z ,  W . B u c ia r s k i ,  T .  Ś lu ­
s a r s k i) ;  d y s k  m ę ż c z y z n  — e l im .  (S. 
W o ło d k o ) .

G o d z . 11.00 — 100 m  k o b ie t  — 
e l lm .  ( I .  S z e w iń s k a ) .

G o d z . 15.00 — 400 m  p p ł .  (J .  H e - 
w e lt ) .

G o d z . 18.30 — 100 m  m ę ż c z y z n  — 
p ó ł f i n a ły  (M . W o r o n in ) .

G o d z . 16.30 — 100 m  k o b ie t  — 
p r z e d b ie g i  (e w . I .  S z e w iń s k a ) .

G o d z . 16.35 — 800 m  m ę ż c z y z n  — 
p ó ł f i n a ł  (M . G ę s ic k i) .

G o d z . 16.55 — -100 m  m ę ż c z y z n  — 
f i n a ł  (e w . M . W o r o n in ) .

Boks
G o d z . 13.00 —  w .  p ió rk o w a  —  1/8 

f i n a łu  (K o s e d o w s k i —  C a m ille  
H u a rd  K a n a d a ) ;  w . le k k a  —  1/8  f i -  

i n a łu  (B . G a jd a  —  W a s il i  S o lo w in  
I (Z S R R ).

Piłka ręczna
G o d z . 19.00 — P o ls k a  —  U S A .

n i l  z iw u  a  podium
Strzelectwo

M ONTREAL. Każda za­
wodniczka ma inną miną 
w  te j samej fazie skoku 
przez konia.

N A  ZDJĘCIU, U GÓRY: 
japońska gimnastyczka Se-  
k ik o  Nozawa (z lewej) i  
A m erykanka Leslie W ol- 
fsberger. U DOŁU': Am e­
rykanka  K a thy  Howard (z 
lewej) i  T raud i Schubert 
z RFN.

(CAF  — Photofax)

Brąz
dla J. Greszkiewicza

W S P A N IA L E  f in is z u ją  n a s i s t r z e l 
c y .  N a  d z ie ń  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  
z a w o d ó w  d e b iu ta n t  w  e k ip ie  J e r z y  
G r e s z k le w lc z  z d o b y ł w  k o n k u r e n c j i  
s t r z e la ń  d o  s y lw e tk i  b ie g n ą c e g o  
d z ik a  b r ą z o w y  m e d a l.  J e s t t o  t y m  
w ię k s z y  s u k c e s , że  p rz y s z e d ł n ie ­
s p o d z ie w a n ie .

J e r z y  G r e s z k le w lc z  p o  p ie rw s z y m  
d n iu  z a w o d ó w  z n a jd o w a ł  s ię  n a  5 
m ie js c u  z w y n ik ie m  380 p k t .  J a k  
s a m  p o w ie d z ia ł ,  p r z e g a p i ł  s e r ię  o  
w o ln y c h  p rz e b ie g a c h , u z y s k u ją c  w y  
n i k i  g r u b o  p o n iż e j  s w o ic h  m o ż l i ­
w o ś c i.  W  p ie rw s z e j  s e r i i  m ia ł  93 
p k t . ,  w  d r u g ie j  94 p k t .  D o s k o n a le  
n a to m ia s t  z a p re z e n to w a ł s ię  w  
t r u d n ie js z y c h  s e r ia c h , s z y b k im  p rz e  
b ie g u  s y lw e tk i  d z ik a .  W  p ie rw s z e j 
o s ią g n ą ł 97 p k t . ,  n a to m ia s t  w  d r u ­
g ie j  96 p k t .

W  p ią te k  z a w o d n ic y  o d d a l i  d w ie  
s e r ie  p o  10 s t r z a łó w .  P ie rw s z a  w  
p rz e b ie g u  w o ln y m ,  a  d r u g a  w  s z y b  
k im .  G r e s z k ie w ic z  w id z ą c  m o ż l i ­
w o ś ć  w y w a lc z e n ia  m e d a lu  z d o ła ł 
s ię  s k o n c e n tr o w a ć .  W  p ie rw s z e j se­
r i i  w o ln e j  u z y s k a ł  w s p a n ia ły  w y ­
n ik ,  J a k  n a  p a n u ją c e  p o d c z a s  s trz e  
la n ia  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  —  98 
p k t .

W  o s ta tn ie j ,  s z y b k ie j  s e r i i  G re sz  
k le w lc z  u z y s k a ł 93 p k t . ,  c o  z a p e w ­
n i ło  m u  b r ą z o w y  m e d a l o l im p i j s k i  
w s p ó ln ie  z r e p re z e n ta n te m  N R D  — 
T h o m a s e m  P fe f f e r e m .  Z w y c ię ż y !  A .  
P a z o w  (Z S R R ).

•  •  •
Z ło t y  m e d a l w  s t r z e la n iu  z p i ­

s to le tu  s z y b k o s trz e ln e g o  z d o b y ł N o r  
b e r t  K la a r  (N R D )  — 597 p k t .  M a c ie j 
O r l ik  (P o ls k a )  z a ją ł  27 m ie js c e  —  
585 p k t .  J ó z e f Z a p ę d z k i,  p o  s w y m  
p e c h o w y m  s ta r c ie  w  p ie rw s z y m  
d n iu  z a w o d ó w , z a ją ł  o s ta te c z n ie  45 
m ie js c e  — 556 p k t .  W  d r u g im  d n iu  
s t r z e la n ia  u z y s k a ł  o n  d o s k o n a ły  
w y n ik  —  99 p k t .  ( d r u g i  w y n ik
d n ia ) .

Z a w o d n ic y  s ta r t u ją c y  w  s t r z e la ­
n iu  s k e e t,  w  p ią te k  o d d a li  s t r z a ły  
k o le jn y c h  t r z e c h  s e r i i  —  p o  25 s trz a  
łó w  k a ż d a . R e p re z e n ta n t P o ls k i  A n  
d r z e j  S o c h a rs k i,  k t ó r y  p o  p ie r w ­
s z y m  d n iu  z n a jd o w a ł  s ię  n a  p ie r w  
s z y m  m ie js c u ,  t y m  ra z e m  m ia ł  
s ła b s z e  w y n ik i .

P r o w a d z e n ie  w  t e j  k o n k u r e n c j i  
o b ją ł  H o le n d e r  E . S w in k e ls  (p o  
p ie rw s z y m  d n iu  n a  3 p o z y c j i ) .  J a k o  
je d e n  z  n ie l ic z n y c h  m ia ł  o n  c e ln e  
s t r z a ły  w e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  se ­
r ia c h  ł  z d o b y ł  75 p k t .

Boks

w ia n k ie m  F a zM ja  S a c tro v ic e m . 
Z w y c ię s tw o  o d n ió s ł B ła ż y ń s k i .  s to ­
s u n k ie m  g ło s ó w  3:3 1 ja k o  p ie rw s z y  
p o ls k i  p ię ś c ia rz  a w a n s o w a ł do 
ć w ie r ć f in a łu .

A l f r e d o  P e re z  to  p ię ś c ia rz  d o b rz e  
w y s z k o lo n y  te c h n ic z n ie ,  s z y b k i ,  a le  
je g o  p o k o n a n ie  le ż y  n a  p e w n o  w  
za s ię g u  B ła ż y ń s k ie g o .

Szermierka

J. Janikowski-piąty
Błażyński

wygrał z Sacirovicem
W  P O P O Ł U D N IO W E J  s e r i i  w a lk  

b o k s e r s k ic h  w y s tą p i ło  d w ó c h  n a ­
s z y c h  p ię ś c ia r z y  H e m y k  S r e d n ic k i  
w  w a d z e  p a p ie ro w e j  i  Z b ig n ie w  K ie  
k a  w  w a d z e  p ó łś re d n ie j.

S r e d n ic k i  s to c z y ł z a c ię ty  p o je d y ­
n e k  z re p re z e n ta n te m  K R L -D  
B y o n g  U k  L i  i  w a lk ę  p r z e g r a ł s to  
s u n k ie m  g ło s ó w  2:3.

D o  d u ż e j n ie s p o d z ia n k i d o s z ło  w  
k o le jn y m  p o je d y n k u  t e j  k a t e g o r i i .  
M is t r z  E u r o p y  z  K a to w ic  A le k s a n ­
d e r  T k a e z e n k o  (Z S R R ) p r z e g r a ł  z 
P o o l ta ro t  ( T a j la n d ia )  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  3:3.

Z b ig n ie w  K łc k a  t r a f i ł  w  1/16 f i - '  
n a łu  n a  z n a k o m ite g o  r y w a la  C l in -  

J a c k s o n a  (U S A )  i  p r z e g r a ł 
56:60, 58:60, 58:59, 58;59,

P O L A K  J e r z y  J a n ik o w s k i  z a ją ł 
p ią te  m ie js c e  w  In d y w id u a ln y m  
o l im p i js k im  t u r n ie ju  s z p a d y .

P o lk a  G ra ż y n a  S ta s z a k  n ie  z a ­
k w a l i f i k o w a ła  s ię  d o  f in a łu  i n d y ­
w id u a ln e g o  tu r n ie ju  f lo r e tu  k o b ie t ,  
p r z e g r y w a ją c  z W ło s z k ą  M a r tą  
C o n s o la ta  C o i l in o  a n a s tę p n ie  z 
r e p re z e n ta n tk ą  S z w e c ji  K e rs t in  
P a lm .

Gimnastyka

A. Szajna szósty
P O L A K  A n d r z e j  S z a jn a  z a ją ł  szó­

s te  m ie js c e  w  ć w ic z e n ia c h  na  p o ­
rę c z a c h  — 18,950 p k t .

X I I  BWP

F. Ankudowicz 
w kadrze PZKcI.

W  T Y M  R O K U  p o  r a z  ju ż  12 r o ­
z e g ra n y  z o s ta n ie  B a ł t y c k i  W y ś c ig  
P r z y ja ź n i .  S t a r t  d o  t e j  im p r e z y  
p rz e w id z ia n y  d la  z a w o d n ik ó w  d o  
22 l a t  n a s tą p i 27 l ip c a  w  K ła jp e ­
d z ie .  Z a k o ń c z e n ie  6 s ie r p n ia  na  
D o ln y m  Ś lą s k u . W  s u m ie  ro z e g ra ­
n y c h  z o s ta n ie  I  e ta p ó w  w  L i t e w ­
s k ie j  S R R  ł  ‘ n a  D o ln y m  Ś lą s k u  
w o k ó ł  S o b ó tk i .  W  s k ła d  re p re z e n ­
t a c j i  P Z K o l  n a  te n  w y ś c ig  p o w o ­
ła n o  6 k o la r z y ,  w ś ró d  k tó r y c h  z n a j  
d u je  s ie  z n a k o m ic ie  s p is u ia c y  s ic  w  
ty m  r o k u  a r k o ń c z y k ,  F ra n c is z e k  
A n k u d o w ic z .  W  in n e j  g r u p ie  k o la ­
r z y  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  szczecin ia» 
n in  K a z im ie rz  W a s a ty .

PuchaT Lata

Dziś Pogoń f  a
w  Szwecji

O D  18 l ip c a  z e s p ó ł p i łk a r s k i  P o­
g o n i  p r z e b y w a  w  S z w e c ji  z  r e w i ­
z y tą  za  p o b y t  d r u ż y n y  V o e s te v ik ,  
k tó r a  w  ty m  r o k u  g o ś c i ła  w  Szcze 
c in ie .  D z iś  p o r to w c y  r o z e g r a ją  z 
O e s te rs  m e c z  w  r a m a c h  r o z g ry w e k  
o  P u c h a r  L a ta .  D ru ż y n a  s z c z e c iń ­
s k a  w y s tą p i  w  p o d o b n y m  z e s ta w ie  
n iu  j a k  o s ta tn io  w  D a n i i  a  w ię c  
bez B o g u s z e w ic z a 2 J u s tk a  i  o c z y ­
w iś c ie  W a w T o w skse g o . P o g o ń  w r a ­
ca  d o  k r a ju  27 l ip c a .  P r z y p o m in a ­
m y ,  że O e s te rs  je s t  l id e re m  g r u p y .  
O s ta tn i m e cz  w  te g o ro c z n e j e d y c j i  
P u c h a ru  L a ta  p o r to w c y  r o z e g ra ją  
w  S z c z e c in ie  *  B e le n e n s e s  ( P o r tu ­
g a l ia ) .

je d n o g ło ś n ie

Z  d o ty c h c z a s o w y c h  p r z e c iw n ik ó w  
p o ls k ic h  p ię ś c ia r z y  na  o l im p i js k im  
r in g u  w ła ś n ie  r y w a l  K i c k i  p re z e n ­
to w a ł  n a jw y ż s z ą  k la s ę .

P O  d w ó c h  p o r a ż k a c h  p o ls k ic h  
p ię ś c ia r z y  w ie c z o re m  s ta n ą ł n a  r i n ­
g u  t r z e c i  P o la k ,  re p re z e n ta n t  w a g i 
m u s z e j,  L e s z e k  B ła ż y ń s k i.  k t ó r y  w  
1/8 f i n a łu  z m ie r z y ł  s ię  z J u g o s ło -

NA OLIMPIJSKĄ NUTĘ

Ci wspaniali piącioboiści
N A J W A Ż N IE J S Z Y  je s t  u d z ia ł  w  

O lim p ia d z ie . . .  W ia d o m o  je d n a k ,  że 
k a ż d y  k r a j  w y s y ła ją c  n a  IO  s w ą  
s p o r to w ą  re p re z e n ta c ję ,  d łu g o  r o z ­
w a ż a  m e d a lo w e  szan se . N i k t  n ie  
u k r y w a ,  że i  w  P o ls c e  p o d  t y m  k ą  
te rn  d o b ie ra n o  s p o r to w c ó w . S e le k ­
c ja  b y ła  d łu g o t r w a ła  i  d o k ła d n a .

M ie l iś m y ,  i  m a m y  s w y c h  fa w o r y tó w  
—  t y c h ,  k t ó r z y  z d a n ie m  w ie lu  m il io  
n ó w  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  p o w in n i  
z d o b y ć  w y s o k ie  lo k a ty ,  ta k ż e  m e d a  
lo w e . S ta w ia n o  m . i n .  n a  c ię ż a ró w  
c ó w  i  k o la r z y  — n ie  z a w ie d l i .  P e ­
c h a  m ia ł  nasz z n a k o m ity  s tr z e le c  
J ó z e f Z a p ę d z k i  —  w a lc z y ł  je d n a k  
d o  k o ń c a ,  m im o  że z n a jd o w a ł s ię  
na  b a rd z o  d a le k ie j  p o z y c j i .  B ę d ą  
\m ie l i  m e d a l z a p a ś n ic y , z p e w n o ś c ią  
le k k o a t le c i  i  in n i .  M a ło  k t o  s ta ­
w ia ł  je d n a k  n a  p ię c io b o is tó w .  T y m  
w ię c  w ię k s z a  ra d o ś ć , że n ie s p o d z ie ­
w a n a . D z iś  n a z w is k o  z ło te g o  m e ­
d a l is t y  J a n u s z a  G e ra rd a  P y c ia k a -  
P e c ia k a  z n a n e  je s t  n ie  t y l k o  w  n a ­
s z y m  k r a ju .  W  A n g l i i ,  C S R S , na  
W ę g rz e c h , w  Z S R R , w  k r a ja c h  s k a n  
d y n a w s k ic h ,  w  U S A  — a w ię c  ta m ,  
g d z ie  5 -b ó j  je s t  p o p u la r n y  —  P o­
la k  s ta l  s ię  b o h a te re m  d n ia .  W  n a ­
s z y m  k r a j u  n a to m ia s t z d e c y d o w a ­
n a  w ię k s z o ś ć  lu d z i  p y t a :  k t o  to  są 
c i  w s p a n ia l i  m ę ż c z y ź n i,  k t ó r z y  p rz e  
b o je m  w d a r l i  s ię  d o  ś w ia to w e j  czo  
łó w k i?

T a  t r u d n a ,  p r a w d z iw ie  m ę s k a ,  
w y m a g a ją c a  w s z e c h s tro n n e g o  p r z y  
g o to w a n ia  i  d u ż e j o d p o rn o ś c i d y s c y  
p i ln a  s p o r to w a ,  u p r a w ia n a  je s t  w  
n a s z y m  k r a ju  z a le d w ie  p rz e z  g a r s t ­
k ę  m ło d y c h  lu d z i.  J a n u s z  P e c ia k  
b y t  p ły w a k ie m  ł  w a te r p o lis tą  L e ­
g i i ,  Z b ig n ie w  P a c e lt  b y ł  n a j le p ­
s z y m  p o ls k im  p ły w a k ie m .  G d y b y  
n ie  t r a f i ł  d o  S -b o ju , p r a w d o p o d o b ­
n ie ,  j a k  w ię k s z o ś ć  p ły w a k ó w  z 
O s tro w c a , g r a łb y  d z iś  w  p i łk ę  w o d  
n ą  w  K S Z O . W y b r a l i  je d n a k  5 -b ó j.  
M u s ie l i  w ię c  o p a n o w a ć  ja z d ę  k o n ­
n o , s z e rm ie rk ę , s tr z e la n ie  i  b ie g  
p r z e ła jo w y  —  o p a n o w a li  p o  m i­
s t r z o w s k u ,  ta k ,  że z a d z iw il i  ś w ia t.  
S t a l i  s ię  n a js ła w n ie js z y m i lu d ź m i  
p ią te g o  d n ia  ig r z y s k .  D łu g o  jeszcze  
p o  z a k o ń c z e n iu  O l im p ia d y  b ę d z ie  
s ię  m ó w ić  o P e c ia k u  i  je g o  k o le ­
g a c h , k tó r z y  z d a le k ic h  p o z y c j i  w e  
s z l i  na  o l im p i js k ie  s z c z y ty . W s p a ­
n ia l i  c h ło p c y ,  z n a k o m ic i  s p o r to w c y ,  
d z ie ln i  lu d z ie .  A  p rz e c ie ż  d o  d y s c y  
p i ln y  t e j  t r a f i l i  p r z y p a d k o w o ,  ju ż  
p o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  w  u p rz e d ­
n io  w y b r a n e j  p rz e z  s ie b ie  k o n k u ­
r e n c j i .

S ą d z im y , że p o  O lim p ia d z ie  d y s ­
c y p l in a  ta  ła d z ie  p o p u la r n ie js z a ,  
ro z s z e rz y  s w e  s z e re g i. W a r to  w ię c  
p r z y  o k a z j i  p r z y p o m n ie ć ,  że p rz e d  
l a t y  w  S z c z e c in ie  b y ł  ta k ż e  o ś ro ­
d e k  S -b o ju , je d e n  z  n a j le p s z y c h  w  
P o ls c e . N a  f a l i  o l im p i js k ie g o  o ż y ­
w ie n ia  w  t e j  d y s c y p l in ie  — w y p a ­
d a ło b y  d z ia ła ln o ś ć  5 - b o ju  k o n ty n u ­
o w a ć  ta k ż e  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .  N a ś la d o w c ó w  P e c ia k a  z p e w  
n o ś c ią  n ie  z a b r a k n ie .  T a r

Puchar Czarnych 
día L. Nadolnego

P O N A D  10« K O L A R Z Y  z ca łe g o  k r a j u  w a lc z y ło  w c z o r a j  w  S zcze c i­
n ie  o  p u c h a r  p re ze sa  S K S  C z a rn i.  Z a w o d y  o d b y ły  s ię  w  z a m k n ię ­
ty m  o b w o d z ie  u l ic  w  p o b l iż u  W D S  i  z g r o m a d z iły  n a  s ta rc ie  w ie lu  
z n a n y c h  z a w o d n ik ó w .

N A J P IE R W  n a  d y s ta n s ie  20 k m  R . W ilc z y ń s k ie g o  (R o m e t B y d -  
ś c ig a l i  s ię  ju n io r z y  m ło d s i.  Z w y c ię  go szcz) — 34 p k t .  ł  S t . W e r y k a  ( A r  
ż y ł  B . K o s t r z y c k i  (P O M  S trz e lc e  k o n ia )  — 15 p k t .
K r a je ń s k ie )  —  12 p k t .  p rz e d  k o la -  P O L S K A  d r u ż y n a  k o la rs k a  o d p a -  
r z a m i P o m o rz a  S ta r g a rd  —  S t. R a b  d la  w  ć w ie r ć f in a le  w  w y ś c ig u  na  
c z u k ie m  i  W . W ó jc ik ie m  ( o b a j p o  4 k m , u z y s k u ją c  czas 4.27,13. N a j -  
9 p k t . ) .  le p s z y  r e z u lt a t  m ia ł  ze s p ó ł R F N  —

J u n io r z y  s ta rs i m ie l i  d o  p o k o n a -  4 20,10 p rz e d  Z S R R  — 4.21,31, N R D  
n ia  30 k m .  W  p o ło w ie  d y s ta n s u  od  —  4.22,69 i  W . B r y ta n ią  —  4.23,78. 
s k o c z y l i  o d  s ta w k i  J .  K o k o r z y c k i  P o ls k a  m ia ła  p ią t y  r e z u lt a t  ć w ie r ć  
(O g n iw o )  i  W . S z a ra f iń s k i  ( A r k o -  f in a łu .
n ią )  1 m ię d z y  s o b ą  ro z s t r z y g n ę l i  -  - ..... i i - ................... ........—  "*

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 16 —  t o r  k o la r s k i  — k o ­
le jn a  r u n d a  k o la r s k ie j  l i g i  t o io -  
w e j  W F S  w  k a t e g o r i i  m ło d z ik ó w , 
ju n io r ó w  i  s e n io ró w .

G o d z . 17 —  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  
w  ra m a c h  P rz y g ra n ic z n e g o  P u c h a ­
r u  L a ta :  B łę k i t n i  S ta rg a rd  —  T o r -  
g e lo w ,  In a  G o le n ió w  —  S t ra s b u rg , 
W ic h e r  K ło d z in o  — L o e k n i tz .

G o d z . 18 — s ta d io n  C z a rn y c h  — 
m e c z  p i ł k a r s k i  w  r a m a c h  P r z y g r a ­
n ic z n e g o  P u c h a ru  L a ta :  C z a rn i — 
N e u s tr e l i tz .

re s z tę  f in is z o w y c h  o k rą ż e ń . Z w y ­
c ię ż y ł k o la rz  O g n iw a , k t ó r y  m a ją c  
ta k ą  sa m ą  l ic z b ę  p u n k t ó w  (12) co  
je g o  p a r tn e r ,  p ie rw s z y  z a m e ld o w a ł 
s ię  n a  o s ta tn im  o k rą ż e n iu .  T r z e c i 
b y ł  R . S z y m e c k i z  P o m o rz a  S ta r ­
g a rd  (10).

S e n io rz y  r y w a l iz o w a l i  na  d y s ta n ­
s ie  60 k m  z 12 lo tn y m i  f in is z a m i.  
M .  in .  s ta n ą ł n a  s ta rc ie  u c z e s tn ik  
W y ś c ig ó w  P o k o ju  —  A n d r z e j  K a c z  
m a r e k  ze S to m ilu  P o z n a ń  o ra z  r e ­
w e la c ja  o s ta tn ic h  M is t rz o s tw  P o l­
s k i ,  w y c h o w a n e k  N a s ie n n ik a  G r y ­
f ic e ,  a  o s ta tn io  F lo t y  G d y n ia  — 
J ó z e f K o ło p a j ło .  P o  c ie k a w y m  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  n a  n a jw y ż s z y m  
p o d iu m  s ta n ą ł n a jb a rd z ie j  d o ś w ia d  
c z o n y  —  L o n g in  N a d o ln y  (P o lo n ia  
P i ła )  __ 39 p k t . ,  k t ó r y  w y p r z e d z i ł

Z UKOSA

WOPP. nadaje S.0.Ü
N IE ,  n ie  p o m y li l i ś m y  s ię  —  W o d ­

ne  O c h o tn ic z e  P o g o to w ie  R a tu n k o ­
w e  w z y w a  p o m o c y . S y g n a ł S .O .S . 
n a d a w a n y  je s t  od d łu ż s z e g o  czasu , 
j a k  d o ty c h c z a s  p o m o c  jeszcze  n ie  
p r z y b y ła  c h o ć  s y tu a c ja ,  j a k  s tw ie r  
d z i l lś m y  w c z o r a j  je s t  w rę c z  t r a g ic z  
n a . O tó ż  d o m  p o ło ż o n y  na  z a p le ­
c z u  h a l l  p r z y  u l .  N a ru to u A c z a  p rz e  
z n a c z o n y  je s t  d o  r o z b ió r k i.  G r u p y  
r o b o tn ik ó w  o d  k i l k u  ju ż  t y g o d n i  
p r z y s tą p i ły  do d z ie ła .  R o z e b ra n o  
część o b ie k tu  p r a w ie  d o  fu n d a m e n  
tó w .  N a to m ia s t  ta  część, w  k t ó r e j  
z n a jd u je  s ię  s ie d z ib a  W W O P R  p o ­
z b a w io n a  je s t  j u ż  d a c h u . W  t r a k c ie  
o s ta tn ic h  d e s z c z ó w  w o d a  la ła  s ię  
d o  p o k o ju  p r o s to  na  m e b le , .u rz ą ­
d z e n ia  i  d o k u m e n ty .  N a m o k n ię ty  
t y n k  p ła ta m i s p a d a ł n a  p o d ło g ę .  
W  w y n ik u  p o m o c y  u d z ie lo n e j  p rz e z  
m ie s z c z ą c y  s ię  w  s ą s ie d z tw ie  
P Z M o t . ,  n ie k tó r e  d o k u m e n ty  i  u -  
r z ą d z e n ia  p rz e n ie s io n o  d o  in n y c h  
p o m ie s z c z e ń , je d n a k  na  k r ó t k o .  B o  
w ie m  P Z M o t .  ta k ż e  m u s i o p u ś c ić  
b u d y n e k .  P o d o b n y  n a k a z  w ie le  
m ie s ię c y  te m u  o t r z y m a ł r ó w n ie ż  
W W O P R . N i k t  je d n a k ,  m im o  za p e w  
n ie ń ,  n ie  w s k a z a ł n o w y c h  p o m le s z  
c  zeń .

T y m c z a s e m  o b e c n ie  je s t  p e łn ia  se 
z o n u . W W O P R  m a  w ię c  w ie le  p ra  
c y , p o w a ż n e  z a d a n ia . C o d z ie n n ie  
lo k a l  o d w ie d z a ją  r a to w n ic y ,  k tó ­
r y c h  b l is k o  400 p r a c u je  na  p la ż a c h

n a szeg o  w o je w ó d z tw a ,  c z ło n k o w ie  
s p o łe c z n y c h  d r u ż y n  r a to w n ic tw a  
w o d n e g o  p e łn ią c y  d y ż u r y  n a  r ó ż ­
n y c h  a k w e n a c h . W W O P R  z a jm u je  
s ię  ta k ż e  r o z p ro w a d z a n ie m  k a r t  p ły  
w a c k ic h  — w y d a n o  ju ż  p o n a d  12 
ty s .  k a r t !  C o d z ie n n ie  n a p ły w a ją  za 
p o trz e b o w a n ia  na  n o w e  k a r t y .  J e d  
n y m  s ło w e m  w  s ie d z ib ie  W W O P R , 
p o z b a w io n e j d a c h u  i  p o k r y t e j  w a r  
s tw ą  t y n k u  — p a n u je  ru c h .

— W ła ś c iw ie  p o w in n iś m y  lo k a l  
z a m k n ą ć  —  m ó w i.  U rs z u la  O t t o  — 
d r z w i  je szcze  są. —  N ie s te ty ,  n ie  
m o ż e m y  te g o  u c z y n ić ,  c o d z ie n n ie  
z a ła tw ia m y  p rz e c ie ż  m n ó s tw o  w a ż ­
n y c h  s p ra w . T a k  d a le j  je d n a k  p r a  
c o w a ć  n ie  m o ż e m y . N a s i p re z e s i 
k o ła ta ją  w ię c  bez p r z e r w y  do  
d r z w i  r ó ż n y c h  u rz ę d ó w . W ie m , że 
n ie  o d m a w ia ją  n a m  p o m o c y  —  
n i k t  je d n a k  n ie  z a ła tw i ł  n a s z e j 
s p r a w y  —  n ie  p r z y d z ie lo n o  lo k a lu .

R o z u m ie m y  ro z ż a le n ie  d z ia ła c z y  
W W O P R . P Z M o t.  p o d o b n o  o t r z y m a ł  
ju ż  lo k a l ,  d o  k tó re g o ,  j a k  na  r a ­
z ie ,  n ie  m o że  s ię  w p ro w a d z ić .  
W W O P R  n ie  m a  ż a d n e g o  lo k a lu .  
T y m c z a s e m  la d a  d z ie ń  w k ro c z ą  e k l  
p y  b u d o w la n e  i  b ę d ą  k o n ty n u o w a ć  
p ra c e  —  ta k ie  m a ją  z a d a n ie . G d z ie  
s ię  p o d z ie je  W W O P R ?

B on
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lyissi: miasizieierjy -  
szansa dla przemysłu i handlu
POJĘCIE „ryn e k  m łodzie­

żowy”  weszło do słow ni­
ka handlu wcześniej an i­

żeli uznał je  przemysł. W raz z 
otwarciem  Domu Towarowego 
„J u n io r”  w  Warszawie kon­
kretną koniecznością stało się 
ju ż  projektowanie, produkcja 
i  sprzedaż stale nowej, modnej 
i  chętnie noszonej konfekcji, 
k tó ra  swym stylem  odpowiada 
m łodym  ludziom. Stanowią oni 
ogromną grupę k lientów . Oso­
by od 15 do 29 la t — to blisko 
30 proc. Polaków, ale i  to ze-

„ S R Y F “
przygotowuje wyprawę 

na Spitsbergen
S Z C Z E C IN . Z a a w a n s o w a n e  są 

p ra c e  p r z y  b u d o w ie  n o w e g o  t r a w -  
le r a - p r z e tw ó r n i  „ B o n i t o ”  p rz e z n a ­
czo n e g o  d la  s z c z e c iń s k ie g o  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  P o ło w ó w  D a le k o m o r ­
s k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  a 
p o w s ta ją c e g o  w  G d a ń s k ie j S to c z n i 
im .  L e n in a .  J e d n o s tk a  m ie ć  b ę d z ie  
1.400 to n  n o ś n o ś c i, 89 m  d łu g o ś c i 
1 15 m  s z e ro k o ś c i, z a in s ta lu je  s ię  
n a  n ie j  s i ln ik  o m o c y  3 600 k o n i  
m e c h a n ic z n y c h , n o w o c z e s n e  u rz ą ­
d z e n ia  p rz e tw ó rc z e , c h ło d n ic z e  i  
p o ło w o w e .

T r a w le r  „ B o n i t o ”  m a  po  p o d ję ­
c iu  s łu ż b y  m o r s k ie j ,  co  n a s tą p i w e  
w rz e ś n iu  b r . ,  u d a ć  s ię  n a  ło w is k a  
S p its b e rg e n u .

R u s z y ł a  
„kosmiczna“ rakieta

L O D 2 . W  łó d z k im  lu n a p a r k u  r u ­
s z y ła  „ k o s m ic z n a ”  r a k ie ta .  P o ja z d  
te n  w  d n ia c h  d u ż e j f r e k w e n c j i  d o ­
w o z ić  b ę d z ie  d z ie c i z p r z y s ta n k u  
t r a m w a jo w e g o  d o  c e n t r u m  w e so ­
łe g o  m ia s te c z k a  w  P a rk u  K u l t u r y  i  
W y p o c z y n k u  n a  Z d r o w iu .

T e n  je d y n y  w  k r a ju  — z o rg a n i­
z o w a n y  w  s ty lu  „ D is n e y la n d ”  lu ­
n a p a r k  — c o  r o k  w z b o g a c a  s ię  o 
n o w e  u rz ą d z e n ia , w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  w y k o n y w a n e  w  c z y n ie  spo łecz  
n y r a  p rz e z  łó d z k ie  z a k ła d y  p ra c y . 
J e d n y m  z n a jn o w s z y c h  ta k ic h  u rz ą ­
d z e ń  je s t  n a jd łu ż s z y  w  E u ro p ie  
„ t u n e l  ś m ie c h u ”  w y k o n a n y  p rze z  
z a ło g ę  „ U n ip r o t u ” .

P r z y b ę d z i e
100 ośrodków
pomocy

W A R S Z A W A . W  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  p rz y b ę d z ie  o k . 100 o ś ro d k ó w  
p o m o c y  d r o g o w e j P o ls k ie g o  Z w ią ­
z k u  M o to ro w e g o . O b e c n ie  w  ca­
ły m  k r a ju  p o g o to w ie  d ro g o w e  
P Z M o t d y s p o n u je  120 p u n k ta m i,  w  
k tó r y c h  p r z y jm o w a n e  są z le c e n ia  
o d  w ła ś c ic ie l i  u s z k o d z o n y c h  p o ja z ­
d ó w .

P la n u je  s ię  ta k ż e  w p ro w a d z e n ie  
łą c z n o ś c i b e z p rz e w o d o w e j m ię d z y  
b a z a m i,  a s a m o c h o d a m i p o g o to w ia . 
S a m o c h o d y  p o m o c y  d r o g o w e j zo ­
s ta n ą  w y p o s a ż o n e  w  r a d io te le fo n y .  
W  m o m e n c ie , g d y  b a za  o t r z y m a  od  
w ła ś c ic ie la  ze p su te g o  p o ja z d u  z le ­
c e n ie , w ó w c z a s  p rz e k a ż e  je  za p o ­
m o c ą  ra d io te le fo n u ,  s a m o c h o d o w i 
z n a jd u ją c e m u  s ię  n a jb l iż e j  u s z k o ­
d zo n e g o  p o ja z d u . W  te n  spo sób  
s k r ó c i  s ię  czas o c z e k iw a n ia  n a  p o ­
m o c  d ro g o w ą . S ie ć  łą c z n o ś c i bez 
p r z e w o d o w e j m a  b y ć  w p ro w a d z a n a  
n a jp ie r w  w  d u ż y c h  m ia s ta c h , a 
m . in .  w  W a rs z a w ie , P o z n a n iu , K a ­
to w ic a c h .  W ro c ła w iu  o ra z  T r ó jm ie -  
śc ie .

Tropem ciszy
WOJEWÓDZTWO kosza­

lińskie  — to obszar w ie ­
lu  jezior o czystych 
wodach. W  rejonach Czap­
linka, Szczecinka i  Złocień- 
ca panuje piękna, nie ska­
lana cywilizacją przyroda  
i... cisza.

(C AF-Kraszewski)

stawienie nie obejm uje całości, 
bo k ry te r iu m  w ieku nie jest je ­
dyne. Młodzieżowy s ty l ub ioru 
obejm uje znacznie szersze ra ­
m y; utożsamia się z ubiorem  
sportowym  i swobodnym. D la­
tego też tak  w ie lk ie  jest za­
potrzebowanie np. na dżinsowe 
spodnie, ku rtk i, sw e try-go lfy  
itp . ub iory damskie i  męskie. 
Na tym  tle  dopiero ukazują się 
różne sezonowe przeboje w  ro ­
dzaju koszul ze stójką, try k o ­
towych koszulek z nadrukam i, 
pasków, toreb itp . wyróżnia­

n y c h  przez młodzież.
T A K  W IĘC rynek młodzieżo­

w y musi być dla producentów 
pojęciem o w iele szerszym niż­
by to w yn ika ło  ze statystyki. 
W ielkość odpowiadających m u 
o fert towarowych jest wciąż 
dyskutowana. Poświęciła te j 
sprawie swe obrady także Sej­
mowa Kom isja H andlu Wew­
nętrznego, na k tó re j postulo­
wano znaczne zwiększenie pro­
dukc ji, a z wypowiedzi w y n i­
kało, że tzw. grupa młodzieżo­
wa powinna obejmować połowę 
w ytw arzane j odzieży!

Uwzględniać bowiem  trzeba 
i  to, że zakupy tego typu  nie­
drogie j przecież kon fekc ji do­
konywane są znacznie częściej 
n iż odzieży o charakterze tra ­
dycyjnym . W rzeczywistości 
jednak sytuacja — ja k  wszyscy 
w iem y — nie jest różowa. Co 
prawda duże fa b ry k i przem y­
słu lekkiego, a także liczne 
spółdzielnie pracy zajm ują się 
— z coraz lepszym skutkiem  — 
szyciem modnej odzieży m ło­
dzieżowej, ale ważne jest rów ­
nież zwiększenie p rodukcji od­
powiednich tkanin .

POPULARNEGO teksasu w y 
twarza się obecnie dwa razy 
w ięcej niż przed k ilk u  la ty . Są 
też nowości w  te j grupie tka ­
nin: „arizona”  (w różnych od­
mianach), dzianiny typu „te k ­
sas” , bawełn iany „krepon”  na 
b luzk i itp . Produkcja welwetów 
wzrosła niestety ty lko  o 30 
proc. M ówiąc o popularnej mo­
dzie, w arto  podkreślić jeszcze 
raz osiągnięcia je j polskich sty 
lis tów  a m ianowicie właśnie 
wspomnianego zespołu D T  „Ju ­
n io r”  z jego w łasnym i ko lek­
cjam i, zlecanymi do wykona­
nia spółdzielniom, k tóre  dzięki 
temu zdobyły dobrą markę. 
Tegoroczna kolekcja „Jun io ra ” , 
licząca kilkanaście m odeli bluz, 
kombinezonów, spodni, spód­

nic, ku fa je k  itp . daje w  sumie 
ok. 74 tys. szt odzieży awan­
gardowej, sprzedawanej dosłow 
nie — od ręki.

A  jednak to bardzo mało w  
zestawieniu z potrzebami (I to 
ty lko  stołecznego) rynku. A
przecież w  całym  k ra ju  — i  w  
miastach i  na w si — młodzi 
chcie liby kupować atrakcyjne 
nowości. W  porównaniu z tym , 
czego sobie życzymy — to ty le  
co ko t napłakał. Dlatego m. in. 
główna kolekcja — kolekcja 
„Jun io ra ”  pow inna u ła tw ić  roz 
w ó j tzw. regionalnych ośrod­
ków  mody, któ re  p ro jektow ały­
by własne sezonowe wzory 
odzieży. Współdziałanie w  tej 
dziedzinie z w ytypow anym i za­
kładam i przemysłu lekkiego po 
w inno doprowadzić do seryjnej 
p rodukc ji w ie lu  modeli — 
zgodnie z k ie runkam i naszego 
popytu.

Sprawy te znajdą się w  
centrum  uwagi powołanej ostat 
n io  do życia C entra li Państwo­
wego H andlu Wewnętrznego, 
któ ra  będzie obecnie jedynym  
gospodarzem na m ie jskim  ry n ­
ku konfekcyjnym . Podległy je j 
zespół p rodukcy jny ma za za­
danie organizację produkcji nie 
k tórych tow arów  szczególnie 
preferowanych na rynku, a do 
takich  właśnie zalicza się ubiór 
dla młodych.

I  nie ty lko  dla tych do 30 
lat...

TADEUSZ SAPO CIŃSKI

I ty możesz być synoptykiem

Kiedy można iść 
na wycieczkę?

Z D A R Z A  S IĘ  N IE R A Z , t e  w y b ie r a m y  s ię  n a  d a le k ą  w y p r a w ę  
i  n ie  w ie m y , c z y  n ie  z a s k o c z y  na s  z ła  p o g o d a . N ie  m a m y  b o w ie m  
p o d  r ę k ą  a n i g a z e ty , a n i ra d ia ,  a n i o d b io rn ik a  te le w iz y jn e g o  z 
a k tu a ln ą  p ro g n o z ą  i  m a p ą  p o g o d y . C zy  w  ta k ie j  s y tu a c j i  m o ż n a  
p rz e w id z ie ć  r o z w ó j  p o g o d y ?

O T O 2  M O Ż N A . J e ż e li n p . d o ty c h c z a s  b y ła  p o g o d a  s ło n e c z n a , n ie ­
m a l b e z c h m u rn a , a o b ło k i  k łę b ia s te  le k k o  t y l k o  w y r a s ta ły  n a  n ie ­
b ie ,  n ie  tw o r z ą c  w y s o k ic h  „ g ó r ”  — w s z y s tk o  z a p o w ia d a  r a  n a j ­
b liż s z ą  d o b ę  u t r z y m a n ie  s ię  ła d n e j  a u r y .  J e ż e li je d n a k  o d  z a c h o ­
d u , p o łu d n io w e g o  z a c h o d u  c z y  o d  p ó łn o c n e g o  z a c h o d u  w id a ć  p o d  
w de ezó r za g ę szcza ją ce  s ię  c h m u ry  p ie rz a s te  z w a n e  „ c i r r u s a m i” , a 
c iś n ie n ie  na  b a ro m e trz e  spa da , w te d y  le p ie j  w y p r a w  d a le k ic h  n ie  
p la n o w a ć . C h m u r y  „ c i r r u s ”  są b o w ie m  z w ia s tu n a m i z b l iż a n ia  s ię  
n iż u  i  s t r e f  f r o n to w y c h  z w ię k s z y m  z a c h m u rz e n ie m , o p a d a m i i  b u ­
r z a m i.  J e ż e li w o k ó ł  S ło ń c a  w  d z ie ń , a K s ię ż y c a  w  n o c y  je s t  tę ­
c z o w y  p ie rś c ie ń  ( z ja w is k o  t o  n a z y w a m y  „ h a lo ” ) lu b  tz w .  l is ia  cza­
p a  — n ie c h y b n a  to  o z n a k a  p o g o rs z e n ia  p o g o d y , g d y ż  z ja w is k o  „ h a ­
lo ”  w y w o łu ją  c h m u ry  „ o i r r u s ”  — z n a n e  n a m  ju ż  fo rp o c z t y  n iż ó w  
i  f r o n tó w .

J e ż e l i  o d  ra n a  c h m u r y  k łę b ia s te  w y r a s ta ją  b a rd z o  w y s o k o , za­
g ę s z c z a ją c  s ię , c ie m n ie ją  w  ś ro d k u  i  o d  ic h  d o ln e j g r a n ic y  w id a ć  
w a rk o c z e  de szczo w e  —  d z ie ń  b ę d z ie  w y b i t n ie  b u r z o w y  i  le p ie j  z 
w y p r a w y  z re z y g n o w a ć .

A  O T O  D A L S Z E  lo k a ln e  o z n a k i,  k tó r e  m o g ą  n a m  p o m ó c  w  p o d ­
ję c iu  d e c y z j i :

— je ż e l i  te m p e r a tu r a  p o d n o s i s ię  p o d  w ie c z ó r,  a p o  deszczu  je s t  
w y r a ź n y  b r a k  o c h ło d z e n ia  z a p o w ia d a  to  p rz e d łu ż e n ie  s ię  p o g o ­
d y  d e s z c z o w e j, b u rz o w e j,  c h m u rn e j,

- -  je ż e l i  w i lg o tn o ś ć  p o w ie t r z a  w  d z ie ń  Jest ta k a  s a m a  ja k  w 
n o c y  — w ró ż y  to  r ó w n ie ż  z łą  p o g o d ę .

— Jeże li b a r w a  n ie b a  je s t  s z a ro -b ia ła ,  n ie b o  p rz y m g lo n e , „ n is ­
k ie ” ,

— je ż e l i  s ło ń c e  o  ś w ic ie  ezy  o  z a c h o d z ie  je s t  c z e rw o n e  lu b  p u r ­
p u ro w e  i  w s c h o d z i zza c h m u r  łu b  za  n ie  z a c h o d z i.

— je ż e l i  g w ia z d y  m a ją  o d c ie ń  n ie b ie s k i lu b  c z e rw o n y  1 m o c n o  
m ig o c ą ,

— je ż e l i  d y m  z  k o m in ó w , z  o g n is k  ś c ie le  s ię  p o z io m o  w z d łu ż  
z ie m i,

— je ż e l i  ja s k ó łk i  ła ta ją  n is k o , je ż y k i  g ło ś n o  s ię  n a w o łu ją  1 ła ­
ta ją  tu ż  p o d  o k n a m i d o m ó w , a w ró b le  i  k u r y  „ k ą p ią "  "
sku,

s ię  w  p ia -

je ż e l i  m r ó w k i  c h o w a ją  s ię  w  m ro w is k o ,  ż a b y  w y ła ż ą  z k a łu ż , 
p a ją k i  o w i ja ją  s ię  w  p a ję c z y n y ,  r y b y  w y s k a k u ją  p o n a d  p o w ie rz c h ­
n ię  r z e k i  c z y  je z io ra ,  p s y  m o c n o  d r a p ią  s ię  —  b ę d z ie  p o g o rs z e n i«  
a u r y .

— je ż e l i  só ! w  o t w a r te j  s o ln ic z c e  w y ra ź n ie  w i lg o tn ie je ,  a za ­
p a c h  s to ją c y c h  w ó d  n a s ila  s ię  — w te d y  m o ż e m y  nasze  p la n y  d a l­
s z y c h  w y c ie c z e k  ja k  n a js z y b c ie j o d ło ż y ć  na  n a s tę p n e  d n i.

C s . N O W IC K I  —  W IC H E R E K

Z głową w  bagażniku

Jednoślady gonią nowoczesność
M O T O C Y K L  1 m o to c y k l iś c i  

n ie  m a ją  u  na s  d o b r e j  o p in i i .
0  s p o rc ie  m o to ro w y m  p isze  
s ię  m a ło  lu b  w c a le , o  t u r y s t y ­
ce  m o to ro w e j  jeszcze  m n ie j .  
G d y  n a  c a ły m  ś w ie c ie  n o tu je  
s ie  w y ra ź n y  re n e sa n s  m o to ­
c y k la  i  t u r y s t y k i  m o to ro w e j
1 t o  t u r y s t y k i  p rz e z  d u że  T . 
u  n a s  ja k o ś  s t r a c i l iś m y  . se rce  
d o  je d n o ś la d ó w  —  n ie b e z p ie c z  
n y c h , z a w o d n y c h , n ie w y g o d ­
n y c h . h a ła ś l iw y c h .

SPRÓBUJMY poszukać przy­
czyn tego stanu rzeczy. 
Swoistej rew o luc ji m otocykło-

we j dokonała u nas poczciwa 
W FM -ka — maszyna prosta 
ja k  siekiera i  niezawodna ja k  
m łotek z meslem w  ręku me­
chanika „Polm ozbytu” . Po 
W FM -ce praw dziw ym  obja­
w ieniem  b y ły  S H L-k i, moto­
cykle nowocześniejsze, z w y­
tw ó rn i posiadającej duże trądy 
cje produkcyjne i  zespół kon­
s truktorów  z pomysłem i  ta len­
tem. Nad W ytwórnią w  K ie l­
cach unosiły się ciemne chmu­
ry  — nie brak było dowodzą­
cych, że produkc ji należy za­
przestać' a wziąć się energicz­
n ie j za p ra lk i „F ra n ia ” . Oczy­
wiście argum enty b y ły  bardziej 
rozbudowane — faktem  jednak 
jest, że gwoździem do trum ny 
b y ł skandal z motocyklem  „G a- 
zela”  — pomysłem ka lek im  od 
początku. W Kielcach zaprze­
stano produkc ji m otocykli, 
przechodząc na „fra n io w y ” 
asortyment.

R E S Z T K I d o b r e j t r a d y c j i  z W F M  
p rz e rz u c o n o  d o  W S K  Ś w id n ik  —  
z a k ła d ó w  w ie lk ic h ,  k t ó r y m  p r o ­
d u k c ja  m o to c y k la  p o tr z e b n a  b y ła  
j a k  p r z y s ło w io w e  p ią te  k o ło .  O d  
la t  k i l k u n a s tu  k l i e n t  n a  n a s z y m  
r y n k u  m a  d o  w y b o r u  m o to c y k le  
r ó ż n y c h  m a r e k  o i le . . .  z d e c y d u je  
s ię  n a  m o to c y k l  W S K . D o  r o k u  
1974 b y ły  to  p ro s te , te c h n ic z n ie  za ­
c o fa n e  m a s z y n y  w y k o n y w a n e  — 
ja k b y  d la  p o d k re ś le n ia , że są 
d z ie ć m i n ie c h c ia n y m i —  w  k o lo rz e  
c z a rn y m . T a k a  s y tu a c ja  r y n k o w a ,  
p r z y  p e w n y c h  m o ż liw o ś c ia c h  p o ­
r ó w n y w a n ia  d o  s ta n d a rd u  m o to ­
c y k l i  J a w a  i  M Z  d o p ro w a d z ić  m u ­
s ia ła  d o  k a ta s t r o fa ln e g o  s p a d k u  
p o p y tu  n a  p r o d u k ty  W S K . P r o d u ­
c e n t z o s ta ł p rz e z  p o te n c ja ln y c h  
k l ie n tó w  z d ro w o  p o t r z ą ś n lę ty .  z a ­
c z ą ł s z u k a ć  d ró g  w y jś c ia  z im p a ­
su . r a to w a n ia  tw a r z y .

ROK 1975 przyniósł serię 
„p taków ” : „L e le k ”  (s iln ik  125 
ccm), „B ąk”  (175 ccm), „G il”  
(175 ccm), „D udek”  (175 ccm). 
Wprowadzono do nich pewne 
nowe rozwiązania, nie można

tu  m ówić jednak o rewelacjacfi 
technicznych. Inne kształty, 
zbiorn ików , inaczej uformować 
ne kierow nice i  b ło tn ik i, ła m  
ne, wygodne kanapy. S tyliza­
cja wyglądu i  bajeczne kolory* 
W  roku  bieżącym, poza sty li-i 
zacją, wprowadzono nowe 
przednie teleskopowe w id ły^ 
nowe piasty i  bębny ham ulco­
we, nową rurow ą ramę. M amy 
już „Kobuza”  — m otocykl o 
naprawdę nowoczesnym podwo 
ziu.

N A  m otocykl składa się jed­
nak rama i s iln ik . Jeśli m am y 
dobre podwozie, to  s iln ik  na 
n im  zamontowany jest kon­
strukc ją  bardzo starą, kon­
strukc ją  rażąco złą wobec no* 
woczesnego podwozia. I  nie bĄ 
dziemy m ie li nowoczesnego' 
m otocykla dopóki nie dorobi­
m y się nowoczesnego, trwałego 
i  mocnego s iln ika  — całej ro ­
dziny takich s iln ików .

S iln ik  do W SK nie jest pro­
dukowany w  Św idn iku, robiąj 
go zakłady w  Nowej Dębie, f  
tu  chyba jest pies pogrzebany* 
W ydaje się, że decyzje o pod­
jęc iu  p rodukc ji nowych s iln i­
ków  w  nowym zakładzie po­
w inny  zapaść ja k  najszybciej 
i  byłoby dobrze gdyby zakład 
s iln ików  znalazł się w  Św id­
n iku . W  ten sposób producen­
tem całego m otocykla będzie 
jedno zjednoczenie.

Bo powiedzmy sobie szcze­
rze — m otocykle dobre i no­
woczesne są nam bardzo po­
trzebne, jest na nie w ie lk i 
zbyt i  w  k ra ju  i za granicą. 
Sprawę tę należy wpisać na l i ­
stę spraw bardzo pilnych.

Si. W I AZO  WSK. I
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40-3 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYCH 

ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY POLSKIEJ
W SZCZECI NIE- DĄBIU

działający przy Przedsiębiorstw!« Produkcji Pomocniczej 
i Montaży Budownictwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y
MŁODZIEŻY W WIEKU OD 18 DO 24 LAT 

me posiadającej ukończonej szkoły podstawowej do 

DWULETNIEGO
STACJONARNEGO HUFCA PRODUKCYJNEGO

cełem przyuczenia w zawodach :

•  BETONIARZ-ZBROJARZ

•  STOLARZ BUDOWLANY

Wynagrodzenie według systemu akordowego.

Zakwaterowanie bezpłatne w nowoczesnym hotelu robotniczy« 
bezpośrednio przy miejscu pracy w Szczecinie-Dąb ki.

Zapewnia się całodzienne wysokokaloryczne wyżywienie w sto­
łówce przyzakładowej za odpłatnością 18 zł dziennie

Uczestnicy otrzymują bezpłatne umundurowanie organizacyjne 
Podczas trwania -hufca junacy odbywają jednocześnie sikolenle 
obronne w systemie obrony cywrłnej kraju.

Po ukończeniu szkolenia junacy przeniesieni są do rezerwy.

Junakom zapewnia się możliwość ukończenia pełnej 8-kłasoweJ 
szkoły podstawowej oraz uzyskania określonych uprawnień zawo­
dowych w ramach podstawowego studium zawodowego.

W czasie wołnym junacy mogą korzystać z prowadzonych na 
odpowiednim poziomie rozrywek kulturalnych oraz uprowiać wy­
brane dyscypliny sportowe.

Kandydaci winni złożyć !

— podanie
— życiorys
— ostatnie świadectwo szkolne
— książeczkę wojskową 

pod adresem 40-3 OHP
w Szczecinie-Dąbki, ul. Miła 1.

Dojazd do Szczecina-Dąbia.

Podania należy składać od zaraz do Komendy 40-3 OHP, ktń- 
m  o przyjęciu powiadomi na piśmie każdego kandydata.

S738-K

KOMUNALNE
PRZEOSłĘBłORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE NR t  

w Szczecinie, ui. Twardowskiego 18-a

o g ł a s z a
zapisy chłopców 

w wieku 16—13 lał
NA NAUKĘ ZAWODU 

w następujących specjalnościach :

-  MURARZ-TYNKARZ

-  DEKARZ-BLACHARZ

-  CłEŚLA-POSADZKARZ

-  INSTALATOR C. O. i WOD.-KAN.

-  ELEKTRYK

Przyuczenie do zawodu trwa 12 miesięcy. Po ukończeniu gwa­
rantujemy pracę w akordzie. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
odresem przedsiębiorstwa: Szczecin, ul. Twardowskiego nr 18-a. 
Teł. 350-61 do 65.

Przedsiębiorstwo nie posiada zakwaterowania.

2877-K

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego
w Szczecinie, uł. Storrady 1

OGŁASZA ZAPISY 

do

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ

do klas pierwszych na rok 1976/77
w zawodach:

wiek okres
nauki

-  MURARZ- 
TYNKARZ 15-18 2 lała

-  BETONIARZ- 
ZBROJARZ 15-18 2 lata

-  MECHANIK 
MASZYN BUD. 15-18 3 lata

-  MALARZ 
BUDOWLANY 15-18 2 lata

Zamiejscowi będą zakwaterowani w 
internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmu­
je na naukę zawodu- młodzież w wie­
ku 17-21 lat do 2-letniego OHP 
w Świnoujściu w następujących zawo­
dach:

-  MURARZ-TYNKARZ
-  BETONIARZ-ZBROJARZ
-  CIEŚLA BUDOWLANY
-  BLACHARZ-DEKARZ
-  HYDRAULIK

Nauka l zakwaterowanie w hufcu są 
bezpłatne.

W czasie pobytu w OHP junacy od­
bywają zasadniczą służbę wojskową. 
Kandydaci powinni dostarczyć nastę­
pujące dokumenty: podanie z określe­
niem zawodu, zgodę rodziców, metrykę 
urodzenia, 4 fotografie, świadectwo 
szkolne, zaświadczenie lekarskie o 
przydatności do obranego zawodu.

Zgłoszenia przyjmuje Służba Praco­
wnicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Szczecin 
-  ul. Storrady 1 pokój 121.

2350-K

OŚRODEK
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

KIEROWCÓW

LIGI OBRONY KRAJU W SZCZECINIE

PRZYJMUJE ZAPISY 
NA KURS SAMOCHODOWY 

kat, B amatorski

Otwarcie kursu nastąpi 30 łipca br.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Ośrodka 
przy uł. Wojciecha 12, ł piętro, pokój 4 

w godz. od 9—17.
2878-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  z m a ­
te m a ty k i ,  J ę zyka  p o l­
sk ie g o . T e i. 760-1«.

12019-0
K U P N O

W A R T B U R G A  353 W
d o b r y m  s ta n ie  _  k u ­
p ię . T e l.  821-505, po  
go dz . 19 lu b  B u d z is z y ń -  
8 ka  31-C/12. 12963-G

R Ó Ż N E

O D N A J M Ę  g a ra ż . T e l. 
746-82. 12986-0
O D N A J M Ę  lu b  k u p ię  
p o m ie s z c z e n ie  w  P o l i ­
c a c h  z p rz e z n a c z e n ie m  
na  p u n k t  u s łu g o w y .
T e ł. 175-964. 12907-G

L O K A L E

S A M O T N Y  p a n  p o szu ­
k u je  je d n o o s o b o w e g o  u -  
m e b lo w a -n e g o  p o k o ju .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  12864. 
M IE S Z K A N IE  M -2 , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  n a  t r z y  p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o .  
T e l.  740-68. 12873-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4, 
w  c e n tr u m  S zcze c ina , 
z a m ie n ię  na p o d o b n e

w  in n e j  d z ie ln ic y ,  n a j ­
c h ę tn ie j  na  P o g o d n ie . 
T e l.  433-50. 12897-G
K U L T U R A L N E , m ło d e  
m a łż e ń s tw o  w y n a jm ie  
n a  o k re s  d o  r o k u  sa­
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie  
M -2  lu b  M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  12698.
M -3  w ła s n o ś c io w e  — k u  
p ię .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  12922. 
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia .  T e le fo n  
433-00. 12936-G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  12914.
D W A  p o k o je , w ła s n o ś ­
c io w e  z w y g o d a m i,  
o g ró d k ie m , G u m ie ń c e , 
z a m ie n ię  na  d w a  p o k o ­
je  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie .  T e l.  468-32 go dz . 
15—17. 13052-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  S 100 —  s p rz e ­
d a m , u l .  B u d z is z y ń s k a  
21/9. 12871-G

Ż U K A  p o  k a p i ta ln y m  
re m o n c ie  —  s p rz e d a m . 
Ż y d ó w c e , u l .  P s t ro w ­
s k ie g o  15/3. 12872-G
N O W Y  g a ra ż  b la s z a n y

22 lipca 1976 r. zm arł po ciężki«! 
chorobie

śp.

Jakub Grygiel
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w  smutku

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘĆ i W N U KI

Pogrzeb odbędzie się 26 lipca br. 
o godz. 13 na Cmentarzu Centra l­
nym.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Chemiczne „Police”  zatrudnią 
natychmiast aparatowych przemysłu che­
micznego do nowo urucham ianych w y­
tw órn i, z wykształceniem średnim techni­
cznym albo ogólnokształcącym, zasadni­
czym zawodowym oraz podstawowym do 
przyuczenia zawodu aparatowego. Wa­
ru n k i pracy i wynagrodzenia do omówie­
nia w  Dziale Kadr pok. 26. D la osób za­
miejscowych miejsca w hotelu robotn i­
czym. Dojazd do zakładu autobusem 
W PKM  nr 101 2 placu Hołdu Pruskiego.

2848-K

Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budow­
nictw a Przemysłowego w  Policach z sie­
dzibą w  Jasienicy Szczecińskiej zatrudni 
na budowie obiektów określonych jako 
program azotowo-fosforowy Police I I  n i­
żej wym ienionych pracow ników :'  m ura- 
rzy-tynkarzy, cieśli, dekarzy, betoniarzy- 
zbrojarzy, szklarzy, lastrykarzy-p ły tka rzy, 
operatorów sprzętu średniego, maszynistów 
sprzętu ciężkiego z upraw nieniam i do ob­
sługi dźwigów samojezdnych, kierowców 
z upraw nieniam i do obsługi betonowo- 
zów, robotn ików  niew ykw alifikow anych. 
Praca i wynagrodzenie w systemie akor­
dowym. Zamiejscowym zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie w  kwaterach p ry ­
watnych. Reflektu jem y na pracowników 
o wysokich kw a lifikac jach  zawodowych. 
Zgłoszenia przy jm uje  dział kadr NPBP 
Jasienica Szczecińska ul. P iotra i  Pawła. 
Dojazd ze Szczecina autobusem W PKM  
n r 101 z placu Hołdu Pruskiego. 2809-K

Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego 
p iln ie  zatrudni mężczyzn do przyuczenia 
w  zawodzie spawacza. Wymagane ukoń­
czone 18 la l  Szczegółowych in fo rm acji 
odnośnie w arunków  pracy, płacy i za­
kwaterowania udziela dział kadr stoczni, 
u l. Hutnicza 1, pok. n r 5, w poniedziałki, 
w to rk i, środy, czw a rtk i i p ią tk i, w  godz. 
od 8 do 13. 2884-K

W  Ośrodku Wypoczynkowym w  M iędzy­
wodziu zatrudnim y zaraz kucharkę i  od 
29 sierpnia 6 pomocy kuchennych i 5 ke l­
nerek. Zgłoszenia p rzy jm u je  k ie row n ik 
Ośrodka Wypoczynkowego Szczecińskiego 
W ydawnictwa Prasowego w  M iędzywo­
dziu, uL W esterplatte n r 5. 2850-K

—  s p rz e d a m . T e l.  726-13, 
p o  go dz . 18. 12874-G
F I A T A  125 p , 1300, ro-k 
p ro < i. 1974 — s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  go dz . 17— 19, 
u l .  B r a n ib o rs k a  36-a — 
G u m ie ń c e . 12887-G
S E T E R A  i r la n d z k ie g o  
(4 -m ie s ię czn e g o ) -  s p rze  
d a m . T e l.  82-02-04, po  
19. 13054-G
F IA T A  125 p . ,  1300, ro k  
p r o d u k c j i  X I  1973 —
s p rz e d a m , u l .  W »5ogos­
k a  l / l  (P o g o d n o ).

12905-G
A U T O M A T  do  lo d ó w  
„ C a r p ig ia n i "  t r z y k r a -  
n o w y ,  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , te l.  80-425 _  M ię ­
d z y z d ro je .  12913-G
F IA T A  1500 n a  g w a ra n ­
c j i  —  s p rz e d a m . Szcze­
c in ,  p la c  J a k u b a  W u j­
k a  4/1. 11477-0
S A M O C H Ó D , n o w a  S y ­
re n a  105 —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : u l .  S p ó ł­
d z ie lc z a  64. 12934-G
Ł Ó D Ź  ty p u  „ D ia n a ”  
s i l n i k  M o s k w a  12,5 —
s p rz e d a m , u l .  K r z y w o ­
u s te g o  50/1. 12917-G
Ł Ó D Ź  s p o r to w ą  z s i l ­
n ik ie m  p rz y c z e p n y m  
F o r e l le  — sp rze d a m .

O g lą d a ć  —  p rz y s ta ń  n a  
G o lę c in ie .  12919-G
R Ó Ż N E  m e b le  s ta re , 
p r a lk i  z  s i ln ik a m i —  
ta n io  s p rz e d a m . T e ł.  
22-34-31, g o d z . 17—19.

• 12923-0
K A L K U L A T O R  w ie ło -  
d z ia ła n io w y  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  450-72 
g o d z . 16—20. 12942-G

V O L K S W A G E N A  1306
r o c z n ik  1973, z a m ie n ię  
n a  F ia ta  126 p . T e l. 
24-87 S ta rg a rd , po  16.

12941-0
N O W Y  k o m p le t  m e b li  
s to ło w y c h ,  ja s n y  o -  
rze e h , t y p  „ G r u d z ią d z ”  
— s p rz e d a m . T e l.  438-37, 
go dz . 17—18, c o d z ie n n ie .

12978-  G
N A M IO T  „ B a ł t y k ”  4- 
o s o b o w y , n o w y  — 
s p rz e d a m . T e l.  885-61.

12979- G
K O M P L E T N Y  s i ln ik  ze 
s k r z y n ią  b ie g ó w  do  A u ­
s t in a  — s p rz e d a m . T e L  
22-34-63, po  go dz . 15.

12996-0
F IA T A  125 p  c o m b i 
p ro d . 1976 (n o w y )  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13006.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I- -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  . .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ' W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p i H o łd u  P ru s K ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  10-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h - o raz U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  do  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  > k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i na c a ły  r o k  n a s tę p n y  d c  10 ka ż d e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  18? z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a te go  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
ra to rz y  in d y w id u a m i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk t  za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
i i ,  ?S3, . '  K s i3 ka  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28. 00 958 W a rsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  K -2
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M U Z Y C Z N Y  ( te l.  S97-44) „ W  Im ie ­
n iu  b ra w a ”  g . 19.30; n ie d z ie la :
6  -9

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) „ W  k r ę g u  z ła ”  
g . 15.30, 18 , 20.30 — f r . - W ł. ,  1. 18 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  
365-02) „ A u t o ,  s k r z y p c e  1 p ie s  
K le k s ”  g . 11.15 —  ra d ź . —  p a n o ra m .; 
„ S z c z ę k i”  g . 8.30, 13.30, 16, 18.30, 21
—  U S A , 1. 15 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ Z  p o d n ie s io ­
n y m  c z o łe m ”  g . 15.30, 18, 20.30 — 
U S A , 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C O - 
L O S S E U M  ( fe l .  458-18) „ T a  J e d y n a ”  
g . 13.30, 16, 18 —  ra d ź .,  i .  15; „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 20.15 —  U S A  — 
p a n o ra m ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ Z o n a  d la  
A u s t r a l i j c z y k a ”  g . 16 _  p o i.  — 
p a n o r a m .;  „ O s ta tn i  s k o k  g a n g u  O l­
s e n a ”  g . 18.15, 20.30 — d u ń s k i ,  1. 15 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „O c z e k iw a n ie ”  g . 10, 17;
„ W y d r a  p a n a  G ra h a m a ”  g . 11, 13, 
15 — a n g . ;  „ B r y la n t y  p a n i Z u z i”  
g . 18, 20 — p o i. ,  1. 15; „ P o r o z m a ­
w ia jm y  o k o b ie ta c h ”  g . 22 — U S A , 
1. 18; D E R B Y  — „ K l a n  S y c y l i jc z y ­
k ó w ”  g . 21 —  f r .  — p a n o ra m ., i .  15; 
n ie d z ie la :  „ T a je m n ic z y  b lo n d y n  w  
c z a r n y m  b u c ie ”  g. 20.30 —  f r . ,  1. 15; 
O G R O D O W E  — „ J e r e m ia h  J o h n ­
s o n ”  g . 20.45 — U S A  — p a n o ra m .,
I. 15; n ie d z ie la :  „ J o e  K i d ”  g . 20.45
—  U S A  — p a n o ra m ., 1. 15; P R O ­
M IE Ń  — „ R y w a lk a ”  g . 16, 18, 20 — 
f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g . 14, 16, 18, 20; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „S p ó ź ­
n io n a  m iło ś ć ”  g . 17, 19 — ra d ź . — 
p a n o ra m ., 1. 15; „ K t o ś  za d r z w ia ­
m i ”  g . 21 — f r . ,  1. 18; n ie d z ie la :  
g . 17, 19; „S p ó ź n io n a  m iło ś ć ”  g . 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W ie lk i  u k ła d ”  
g . 17 — p o i. ,  1. 15; „ P o l ic ja n c i ”  g . 
19 —  U S A , 1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  H U T N IK  (S to le z y n )  „ T r z e j  m u ­
s z k ie te r o w ie ”  g . 17.30, 19.30 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la :  „ I w a n  K o n d a r o v ”  g . 16, 18
—  b u łg .,  1. 15; B A J K A  (P o lic e )
„ N ie p o s k r o m ie n l  h a jd u c y ”  g . 17, 19
—  w ę g ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ P o n ie ­
w a ż  s ię  k o c h a ją ”  g . 18 — r u m . 
( n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
n ie d z ie la :  „ K r ó le w n a  w  o s ie j s k ó ­
rz e ”  g . 17, 19 — f r . ;  Z A T O K A  ( N o ­
w e  W a rp n o )  „ B lo k a d a ”  g . 18 ~  
ra d ź . — p a n o ra m , cz . I  i  I I  ( n ie ­
d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y rz 5 'c e )  „ A n ­
n a  i  k o m a n d o r ”  ra d ź . (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ T a  Je­
d y n a ”  — ra d ź . — p a n o ra m , i.  16 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  
„ K a n g u r "  —  w e g .. 1. 15 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a r d )  „ M e lo d ie  
p rz e d m ie ś c ia ”  — ra d ź .,  p a n o ra m , 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  „ J a r o s ła w  D ą b ro w s k i”  — p o i.
— p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  ( N IE D Z IE L A )

C O L O S S E U M  — Z e s ta w  b a je k  g. 
10, 11, 12; P IO N IE R  —  „ O c z e k iw a ­
n ie ”  g , 10, 11, 12, 17; P R O M IE Ń  — 
„ K r ó le w n a  z d łu g im  w a r k o c z e m ”  
g . 12; S Z M A R A G D O W E  — „ L a lk a  
A g n ie s z k i”  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ C z e r w o n e  b e r e ty ”  g . 13.30, 15;
H U T N IK  — „Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g. 
12; 1 M A J  —  „ P i r a c i  r z e c z n i”  g , 
15; B A J K A  — „ D z iw n y  t y g r y s ”  g .
I I .  15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  —  „ P a r a g o n  
g o la ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ P o w a ż ­
n e  z m a r tw ie n ie ”  g . 16; Z A T O K A  — 
„ S z a ta n  z 7 k la s y ”  g . 16. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra "  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie .  
—  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t  
m a r y n is ty c z n y  —  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł-

ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  n a  P o m . Z a c h . 1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a  —  p t a k i :  
K u c h n ia  s ta ro p o m o r s k a  g . 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X —X X  
w ie k ;  „1945 r o k  n a  P o m o iz u  Z a c h . 
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  — g . 9—15; 
W D K  Z A M E K  —  V I I I  F e s t iw a l  P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  —  
g o d z . 10 do  18; K L U B  „13 M U Z ”  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  —  w y s ta w a  m a la r s tw a  
R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im c z e w s k ie g o ;  
K A W  — w y s ta w a  p ra c  J e rz e g o  
K u ź m iń s k ie g o .
W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w
g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  _  
G o lę c in o ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r  k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19— 7; N a d  
O d rą  18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 —  g . » —7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . —  G o ­
lę c in o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o ls k ie g o  72
— c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a ł.  W o j.  P o ls k ie g o  72 — g. 
8—7; N A D  O D R Ą  18 — c a łą  d o b ę
( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  22-10-12; U L .  
K R Z Y W O U S T E G O  7a ( te ł.  336-73); 
U L .  N A R U S Z E W IC Z A  11 ( te l.  
201-64); S to łc z y n ,  U L .  N A D  O D R Ą  
20; Z d r o je ,  U L .  B A T A L IO N Ó W  
C H Ł O P S K IC H  54.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te j.  425-25 i  
446-46 — g. 7—21 (s o b o ta ) . 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z ­
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g . 8—18 (s o b o ta ) .

D Y Ż U R Y  „ D F - L IK A T E S O W ”  
( N IE D Z IE L A )

A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  25 — 
g o d z . o d  10 do  15; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  52 — g o d z . 15 do  20; 
A L .  J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  47
—  g o d z . 14 d o  19.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  ( n ie ­
d z ie la ) ;  P R Z E M Y S Ł  T E R E N O W Y , 
S z c z e c in , u l .  9 M a ja  86 — te l.  
82-03-86 — g. 8—16; P O M O C  D R O ­
G O W A : O P D -1 , S z c z e c in , a l .  P ia ­
s tó w  20 — te l.  981 lu b  453-26; O P D -4 , 
P Y R Z Y C E , u l .  S p o r to w a  1 — te l.  
617.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
12.25 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  
15.40 Z a  k ie r o w n ic ą .  16 P rz e g lą d

p o lo n i jn y  ( k o lo r ) .  16.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16..40 O b ie k ty w .  17 P rz e z  
m a s k ę  p łe tw o n u r k a  ( k o lo r ) .  17.30 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  19 D o ­
b ra n o c . 19.10 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
19.55 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  22.10 
K in o  L e -tn ie  —  f i l m  z s e r i i  . .Ś w ię ­
t y ” . 23 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  23.15 S tu ­
d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16 T e le te k a  m u z y c z n a  ( k o lo r ) .  16.45 
T V  K lu b  S e n io ra . 17.35 W id o w is k o  
P le b is c y tu  W id z ó w  „ R ó w ie ś n ic y ” . 
18.40 P ro g ra m  lo k a ln y .  19 D o b ra ­
n o c . 19.10 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  19.55 
F i lm  f r .  „ K u c h e n n e  s c h o d y ”  ( k o ­
lo r ) .  20.55 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.05 
G o d z in a  L . S e m p o liń s k ie g o . 22.10 
K in o  M in ia tu r .  22.40 Z a p ra s z a  R e ­
g in a  T h o s e .

N IE D Z IE L A

6.30 i  6.50 T V  T e c h n ik u m  R o ln i ­
cze . 7.10 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  
7.29 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 7.45 B ie g  p o  z d ro w ie . 8.10 A n ­
te n a . 8.30 F i lm y  d la  d z ie c i.  9 S tu ­
d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  10 W  s ta ­
r y m  k in ie  ( k o lo r ) .  11.30 F i lm  „ W i ­
d z ia łe m  s z c z ę ś liw y c h  In d ia n ”  ( k o ­
lo r ) .  12.05 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  12.25 
F i lm  U S A  „ M ię d z y  n a m i ja s k i ­
n io w c a m i”  ( k o lo r ) .  12.55 S tu d io  
o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  15.15 B a n k  440 
( k o lo r ) .  16.15 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  16.30 F i lm  w ł .  „ E le o n o ra ”  
( k o lo r ) .  17.40 B a n k  440 ( k o lo r ) .  17.55 
S tu d io  o l im p i js k ie .  20.10 W ie c z o ry n ­
k a ,  d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  21 S tu d io  
o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

14.45 M il i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , n o w o ­
cze sn o ść . 15.25 D la  d z ie c i „L e g e n d a  
o L lc z y r z e p ie ” . 16.30 K o n c e r t  
W O S P R iT V  — m u z y k a  w ło s k a . 17.05 
„C z a s  i  lu d z ie ” . 18.05 „ Z m ia n a  
w a c h ty ”  ( k o lo r ) .  19.20 L is t y  ś p ie w a ­
ją c e . 20.10 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .  21 K in o  L e tn ie  „ K t ó ­
r a  n a s tę p n a " .  22.30 S p o tk a n ie  z o r ­
k ie s t r ą  K la u s a  L e n z a .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.55 O l im p ia d a .  15.50 W ia d o m o ś c i. 
16.15 U  p r b f .  F l im m r lc h a .  16.30 
„ K r y m ” . 16.55 W ia d o m o ś c i.  17 O lim  
p ia d a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  19.55 O l im p ia d a .  22 K r o n ik a .

N IE D Z IE L A

9.20 G im n a s ty k a .  9.30 K r o n ik a .  10 
O l im p ia d a ,  12.20 W ia d o m o ś c i. 12.25 
O l im p ia d a .  15.05 O r k ie s t r y  d ę te . 
15.25 „ F i l m y  i  s z tu c z k i” . 16.10 W ia ­
d o m o ś c i. 16.15 O l im p ia d a .  18.50 P o z­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ró g  
n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  19.55 O l im ­
p ia d a . 22 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

16.05 In fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .
16.06 U  p r z y ja c ió ł .  16.11 R a d io w a  
k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 P rz e d s ta ­
w ia m y .  k o m e n tu je m y .  16.45 F o n o -  
te k a  f o lk lo r u .  17 S tu d io  M ło d y c h .  
18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.30 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  
m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  19.30 „S e n  
n a m ie s tn ik a  W in k o n a ” . 21.05 L e tn ia  
O l im p ia d a .  22.30 S o b o tn ia  d y s k o te ­
k a .  23 W ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .  23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 0.11 
P r o g r a m  n o c n y  z M o n tre a lu .

P R O G R A M  I I

15 R a d io fe r ie .  16 B ie s z c z a d z k ie  p o l­
k i  i  k o ło m y jk i .  16.10 R y tm , r y n e k ,  
r e k la m a . ' 16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  
18.40 P A W  —  K o s z a lin .  16.55 Z  p o r ­
t ó w  i  m ó r z  —  k o m .  R . B o g u n o w i-  
cza . 17 Z o l ta n  « K o d a ly  —  k w a r te t  
s m y c z k o w y .  17.20 „ S ą d y  n ie o s ta te c z  
n e ”  c z y l i  o  p o e z j i  1 p o e ta c h . 17.40 
M a g a z y n  w o js k o w y  m ło d y c h .  17.55 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .  18.30 E c h a  
d n ia .  18.40 „C z a s  i  lu d z ie ”  —  a u d . 
k o m b a ta n c k a .  19 „ M a ty s ia k o w ie ” .
19.30 S ła w n e  p a r t i t y  J .  S. B a c h a .
20.30 P rz e g lą d  f i lm o w y  —  K a m e ra .

20.45 „76  l a t  m u z y k i  n a sze g o  s tu le ­
c ia ” . 21.45 K r o n ik a  o l im p i js k a .  21.55 
„ B a r o k  d la  w s z y s tk ic h ” . 22.30 „ D y ­
s k r e tn y  u r c k  p e n s jo n a tó w ”  a u d . 
s a ty ry c z n a .  23 „ P a n o r a m a  s ty ló w  
ja z z o w y c h " .  23.35 C o s ły c h a ć  w  
ś w ie c ie .  23.40 G ra  ze s p ó ł „ F is t u la -  
to re s ” .

P R O G R A M  I I I
15.39 A u d y c ja  r o z r y w k o w a  „ Z g r y z ” .
16.30 T r z y  w e r s je  te m a tu  „ P n a c a  
ró ż a ” . 16.45 N a s z  r o k  76. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 „C a s u s  —  
W ie s io ło w s k i" .  18 M u z y k o b ra tn ie .
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
C h c ę  p o  p r o s tu  r o c k  a n d  r o i ła .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.33 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ K a t a r ”  —  3 od e . 
p o w ie ś c i S . L e m a . 20 l  a p ra s z a m y  
d o  T r ó j k i .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  —  A d a m  M a -  
k o w ic z .  22.15, O d e . p o w ie ś c i „ L e k ­
c ja  p o lo n e z a ” . 22.45 „ S p a c e r  w  p rz e  
s t r z e n i”  —  g ra  o r k ie s t r a  Q i f ln c y  
Jo n e sa . 23 P o ls k a  p o e z ja  lu d o w a .
23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie  z P a u ­
le m  S im o n e m . 23.50 N a  d o b ra n o c  
g ra  T o m a s z  S z u k a ls k i.

P R O G R A M  I V
15.45 M . R a v e l „ L a  V a ls e ” . 16.05 Re 
m in is  c e n c ie  m u z y c z n e . 16.30 R o z m o ­
w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P A W . 16.55 Z  p o r tó w  i  m ó r z .  17 
W a k a c je  z p io s e n k a . 17.20 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i .  17.40 F e s t iw a l  W a g ­
n e r o w s k i .  20.15 R a d io w a  r e w ia  r o z ­
r y w k o w a .  22.15 P o r t r e t y  P o la k ó w .
22.35 K w a r t e t  S m y c z k o w y  G - d u r  
B e e th o v e n a .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I
7.11 F a la  76, 7.21 ’ P o ls k a  K a p e la .
7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k a . 
8.20 P rz e g lą d  d n ia  o l im p i js k ie g o .
9.15 M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 W ia ­
d o m o ś c i o l im p i js k ie .  10.10 S ta n d a rd  
w  t r z e c h  w e r s ja c h .  10.25 L is ta  P rz e  
b o jó w .  11 D la  d z ie c i  —  T e a t r  F a n ­
t a z j i .  11.20 M u s ic o ra m a . 12.35 P o l­
ska  m u z y k a  p o p u la r n a .  13 „W e s o ły  
a u to b u s ” . 14 R e c ita l z p a u z ą  —  É . 
S n ie ż a n k a . 14.30 W  J e z io ra n a c h . 
15 M o n tre a l .  15.40 P io s e n k i be z  s łó w .
18.05 In fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .
16.06 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.06 „ J a z z  
C a r ie rs ” . 17.15 _ S tu d io  M ło d y c h .
18.10 „ 3 x R ” . 20.05 D y s k u s ja  n a  te ­
m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w o ś ­
c i  p o ls k ie g o  ja z z u . 20.40 O d e . p o w . 
„ P o w ó d ź ” . 21.05 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  21.30 S a ty r y c y  s z a g ra ­
n ic y .  22 M o n tre a l .  23.20 R e w ia  p io ­
se n e k .

P R O G R A M  I I

7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 „ W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h ” . 8.25 F e l ie to n .
8.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .
8.45 B u łg a rs k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 9 
M a g a z y n  k o le k c jo n e r a .  9.30 P rz e ­
g lą d  p ra s y .  10 P ły t y  P o ls k ic h  N a ­
g r a ń .  10.30 P o e t y c k i  k o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 11 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
11.40 A n e g d o ty  i  f a k t y .  12.05 M iło s z  
M a g in  — p ia n is ta .  12.35 C z y  znasz 
tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  14 P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .
14.30 U tw o r y  S p is a k a . 15 T e a t r  d la  
D z ie c i 1 M ło d z ie ż y . 15.30 K w a r te t  
s m y c z k o w y  R . S c h u m a n n a . 16 K o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P o d w ie c z o ­
r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18 Z  F e s t i­
w a lu  P a b la  C asa lsa . 18.35 F e l ie to n  
a k t u a ln y .  18.45 K a b a r e c ik  r e k la m o ­
w y .  19 T e a t r  P R  „ P ię k n y  H u b e r t ” . 
20 „C is z a  m o rs k a  i  s z c z ę ś liw a  p o d ­
ró ż ” . 20.15 W o js k o ,  s t r a te g ia ,  o b ro n  
n o ść . 20.30 K o n c e r t  z S a lz b u rg a . 21 
K r o n ik a  o l im p i js k a .  22.50 A m i lc a r e  
P o n c h ie U i.  23 M e d iu m . 23.35 Ś p ie ­
w a  „ M a d r y g a ł ” ,

P R O G R A M  I I I

7 S o lo  n a  a k o r d e o n ie .  7.15 P o l t a k a  
d la  w s z y s tk ic h .  7.30 P o s łu c h a jm y  
je szcze  ra z . 8.35 C o k t o  lu b i .  9 „ K a ­
t a r ”  o d e . p o w ie ś c i.  9.10 W  r y tm ie  
s i r io s .  9.30 D y s k o te k a  p o d  g ru s z ą . 
10 „60  m in u t  n a  g o d z in ę ” . 11 D y ­
s k o te k a  p o d  g ru s z ą . 12 „ K lu c z e  W i­
s ły ”  o d e . s łu c h , 12.25 M u z y k a  z  s a l 
k o n c e r to w y c h .  13.15 Z  m u z y c z n e g o  
a r c h iw u m .  13.45 K o n c e r t  k o n c e r ­
tó w .  14.05 „ P e r y s k o p ” . 14.30 R a g t i ­
m e  p o  p o ls k u . 14.45 Z a  k ie r o w n ic a .
15.10 P rz e b o je  z n o w y c h  p ł y t .  15.50 
B r a ty s ła w s k a  L i r a .  16.15 K u b a ń s k ie  
r e f le k s je .  16.45 W o o d s to k . 17.15 P io ­
s e n k a  f r a n c u s k a .  17.40 P o s z u k iw a ­
n ia  i  k ie r u n k i .  17.55 M in i- m a x .
18.30 „ S io s t r a ”  —  s łu c h o w is k o .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  26.VH.76

9 —  P ro g ra m  n a  d z ie ń  d o b r y .  9.30 
i  12.55 —  S tu d io  O l im p i js k ie .  18 
—  O b ie k ty w .  16.20 — K in o  Z w ie ­
rz y ń c a . 16.50 — „ T e s ta m e n t  s ta ­
re g o  m is t r z a ”  — ra d ź . f i lm  se r.
17.55 1 20.10 —  S tu d io  O l im p i js k ie .
22.55 —  K u b a  n a  s ty k u  —  re p .
23.25 -r- S tu d io  O l im p i js k ie .

W T O R E K . 27 .V II.76
9 — P ro g ra m  n a  d z ie ń  d o b ry . 
9.30 — S tu d io  O l im p i js k ie .  11 — 
„ E le o n o ra ”  —  w ł.  f i l m  s e r . 12.25 
— S tu d io  O l im p i js k ie .  15.05 — Ra 
d y ,  in fo r m a c je ,  o p in ie .  16.10 — 
O b ie k ty w .  16.30 L e k t u r y  P e ga za . 
16.50 _  S tu d io  T e le w iz j i  M ło ­
d y c h . 17.50., i  20.15 — S tu d io  O lim  
p i js k ie .  20.35 — „ C h ło p ie c  n a  po ­
s y ł k i ”  _  w ł .  f i lm  fa b . 22.16 — 
S tu d io  O l im p i js k ie .

Ś R O D A . 28 .V II.76
9 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .  
9.30 —  S tu d io  O l im p i js k ie .  U  — 
„ C h ło p ie c  n a  p o s y łk i ”  —  w ł .  
f i lm  fa b . 12.25 — S tu d io  O l im p i j ­
s k ie .  16.40 — O b ie k ty w .  17 —  P o ­
p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h  . 17.40 i 
20.15 —  S tu d io  O l im p i js k ie .  20.35 
— „ N a z w a ła  m n ie  p r z e k lę ty m  
m o r d e rc ą ”  _  s z w e d z k i f i lm  fa b . 
21.20 —  P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  
22 —  S tu d io  O l im p i js k ie .

Co zobaczymy 
w  I V ?  ,

C Z W A R T E K . 29.VH.76
9 — P r o g r a m  na  d z ie ń  d o b r y .
9.30 —  S tu d io  O l im p i js k ie .  U  —  
„S z k la n a  k la t k a ”  —  w ę g . f i lm  
fa b . 12.25 — S tu d io  O l im p i js k ie .  
16.10 —  O b ie k ty w .  16.30 —  P o l i ­
g o n . 16.50 —  D la  m ło d y c h  w i ­
d z ó w . 18, 19.55 i  23.30 — S tu d io  
O l im p i js k ie .

P IĄ T E K .  30.VH.76 
9 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b ry .
9.30 — S tu d io  O l im p i js k ie .  U  — 
„ L a t o  i  c o  d a le j ”  —  f i lm  fa b . 
p ro d . N R D . 12.40 —  S tu d io  O l im ­
p i js k ie .  16.20 — R a d y , in fo r m a c je ,  
o p in ie .  16.40 —  O b ie k ty w .  17 — 
P rz e z  m a s k ę  p łe tw o n u r k a  —  f r .  
f i lm  s e r. 17.30 i  19.55 —  S tu d io  
O l im p i js k ie .  23.30 —  „N ie b e z p d e c z  
n y  p u n k t  o b s e r w a c y jn y ”  —  a n g . 
f i lm  fa b . 0.25 — S tu d io  O l im p i j ­
s k ie .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  26 .V II.76

D z ie ń  e g ip s k i w  T V P  
17,10 — „ K a r n a k ”  _  fe lie to n  f i lm .  
17.25 —  Z ie m ia  s ta ra  ja k  ś w ia t  —  
re p . 17.35 —  „M ło d o ś ć  i  t r a d y c ja ”
—  f i l m  d e k . 18.05 —  „ E g ip t  — 
1975”  —  f i l m  d o k .  18.20 —  „ C z a r ­
n e  c h m u r y ”  —  p o i.  f i lm  se r. 19.10
—  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.15 — 
„ K a n a ł ”  f i l m  d o k . 20.30 —  „ W e ­
se le  n a d  N i le m ”  —  f i lm  reg . 21.15
—  „ D ło ń  i  k w ia t ”  —  im p re s ja  
f i lm .  21.25 _  „ P t a k  p r z y le c ia ł z 
p ó łn o c y ”  —  e g . f i lm  fa b .

W T O R E K . 27 .V II.78
16.55 —  L o ż a . 17.35 —  K in o  L e t ­
n ie :  „ I c h  t r o je ”  _  f i lm  p ro d . 
N R D . 19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 
20.15 — S tu d io  O l im p i js k ie .  20.35 
—  M a la r s tw o  i  f i l m  — m a la rz e  
p r y m i t y w n i .  21.25 —  S y lw e t k i  X  
M u z y .  21.50 — W to r e k  M e lo m a n a .
22.55 —  „ U ja r z m io n a  rz e k a ”  __
re p .

17.10.
Ś R O D A . 28 .V II.76
K in o  L e tn ie :  „ S ły n n e

u c ie c z k i”  —  f r a n c ,  f i lm  s e r. 1« — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.15 —  S tu ­
d io  O l im p i js k ie .  20.35 —  „ W io s e n ­
n ie —z ie le n n d e ”  —  ś p ie w a n a  po ­
e z ja . 21.05 —  ś la d a m i w y n a la z k u
—  S p osó b  n a  s p a w a n ie . 21.30 — 
O p e ro w e  q u i  p r o  q u o .  22.30 — 
T e a t r  M a ły c h  F o rm  —  J a r o s ła w  
A b r a m o w - N e w e r ly :  „ B a ja d e r a ” .

C Z W A R T E K . 29 .V II.76
18.10 —  S tu d i«  N R P  —  W  o d p o ­
w ie d z i n a  W asze l i s t y .  16.15 — 
S p o tk a n ie  z  A .  B a r d in im .  17.25 — 
S tu d io  — N a sz  go ść . 17.30 — „ N ie  
d o  w ia r y ”  — p r .  W a n d y  K o n a ­
r z e w s k ie j.  17.45 _  S tu d io  —  N asz 
gość. 17.50 — „P o ls k a  w  o cz a c h  
ś w ia ta ”  —  f i l m  T V  s z w a jc a rs k ie j .
16.10 —  S tu d io  — N asz gość. 18.15
—  „ R o d z in a  O le a r c z y k ó w ”  —  
f i lm  d o k . 18.35 —  S tu d io  — N asz 
gość. 18.40 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h .
19.55 — W s z y s tk o  za  w s z y s tk o  z 
d y r .  J e rz y m  P o ro w s k im .  21.10 — 
S tu d io  — N a sz  gość. 21.15 —  ,,Z y  
c ie  c o d z ie n n e ”  — f i lm  d o k . 21.55
—  P rz e d  k a m e ra m i g w ia z d a  —  J . 
L a u fe r .  22.35 — S tu d io .

P IĄ T E K .  30 .V II.76
15.55 —  „ G n ie w k o  s y n  r y b a k a ” .
17 —  K in o  L e tn ie :  „ P ig u łk i  d la  
A u r e l i i ”  —  p o i.  f i lm  fa b .  18.40 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 19.55 —  „S z a  
lo n y  t r a p e r ”  —  a n g . f i lm  fa b . 
21.20 _  „W e n u s  1483”  —  w id .
r o z r .-m u z .

19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ W o jn a  ł  p o ­
k ó j ” . 19.50 O d e . p o w . „ K a t a r " .  20 
„ C i .  k t ó r z y  tw o r z ą  h is to r ię ” . 20.40 
K o n c e r t  k o n c e r tó w  —  N e w p o r t .  21 
M u z a  n a  s ta d io n ie . 21.30 ..S ta c ja  za 
s ta c ją ” . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 W ie c z o r y  z M o n -  
ta ig n e m . 22.30 J a zz  J a m b o re e . 23 
P o ls k a  p o e z ja  lu d o w a .  23.05 M o n t­
r e a l.

P R O G R A M  I V
7.30 G ra  ze sp ó ł „C o m  m o to  m a  c a n -  
t a b i le ” . 8.06 M u z y c z n e  c ie k a w o s t­
k i .  8.25 M u z y k a  w o js k o w a .  8.45 Z  
n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  9.25 N o ta t ­
n i k  k u l t u r a ln y .  9.40 Im p u ls y  U K F .
10.30 O d  W o lin a  d o  F r o m b o rk a .  11 
N o w o ś c i p ły t o t e k i .  12.35 K o n c e r t  
p o ls k ie j  m u z y k i  p o p u la r n e j .  13 S o­
n a ty  fo r t e p ia n o w e  M o z a r ta .  14 P r o ­
g ra m  s te re o . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
16.20 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.45 
P r o g r a m  s te re o . 17.30 T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18 K o n c e r t  z e s p o łó w  
s tu d e n c k ic h .  18.30 E n c y k lo p e d ia  k u l  
t u r y .  19 M u z y k a  A .  S k r ia b in a .  19.50 
S o n a ty  fo r t e p ia n o w e  W . A .  M o z a r ­
ta .  -20  P ie ś n i D e b u s s y ’e g o . 21.13 
C o n c e r t !  G ro s s i.  22.10 L a b o r a to ­
r iu m .

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na koniec tygodnia
N A S I  k o le d z y  z  r e d a k c j i  

d z ie n n ik a  „ N o r d d e u ts c h e  Z e i-  
tu n g ”  p r z y s ła l i  n a m  g a rś ć  in ­
f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  im p r e z  
k u l t u r a ln y c h ,  k t ó r e  m o g ą  za ­
in te re s o w a ć  tu r y s t ó w  z P o l­
s k i  w y b ie ra ją c y c h  s ię  n a  
w e e k e n d  d o  N R D , a  ś c iś le j —  
w  J e j p ó łn o c n e  r e jo n y .

R O S T O C K

♦ W  H e n d e rs c h u le  (p o ło ż o n e j 
k i l k a  m in u t  d r o g i  o d  D w o rc a  
G łó w n e g o )  e k s p o n o w a n a  je s t  
w y s ta w a  z n a c z k ó w  k o le k c jo ­
n e r ó w  z  R o s to c k u , S zcze c in a  
1 R y g i.  T a m  ta k ż e  w y s ta w y :  
„P ó łn o c n e  p a ń s tw a ”  o ra z  W y ­
s ta w a  O k rę g o w a  —  R o s to c k .

W  s a l i  w y s ta w o w e j p r z y  
S ch w a n e n te d c h  o b e jr z e ć  m o ­
żna e k s p o z y c ję  „ S p o r t  w  s z tu ­
ce ”  i  w y s ta w ę  r y s u n k ó w  d z ie ­
c i z  k r a jó w  n a d b a ł ty c k ic h .

T e a t r  L u d o w y  —  k o m e d ia  
„ Z w is c h e n  M u s c h e ln  u n d  
K u s c h e łn ”  (po cz . g o d z . 21).

N E U B R A N D E N B U R G

♦  B r a m a  m ie js k a  F r ie d la e n -  
d e r  —  w y s ta w a  s z tu k i  u ż y t ­
k o w e j  (p o łą c z o n a  ze s p rz e d a ­
żą ) o ra z  e k s p o z y c ja  p o r t r e ­
tó w .

E s tra d a  p r z y  p ły w a ln i ,  n ie ­
d z ie la  g o d z . 15, b a r w n e  w id o ­
w is k o  z u d z ia łe m  ze s p o łu  z 
U e c k e rm u e n d e .

N E U S T R E L IT Z

♦  T e a tr  im .  F r ie d r ic h a  W o lfa ,  
s o b o ta  g o d z . 19.30 — „ C y r u ­
l i k  s e w i ls k i ” .

S C H W E R IN

♦  M u z e u m  m ie js k ie :  w y s ta ­
w a  100 la t  m a la r s tw a  m e k le m -  
b u rs k ie g o  ( w  go dz . 9—43 i  14— 
17). D o m  k u l t u r y :  P ra c a  i  ż y ­
c ie  W i l l i  B re d e la . W y c ie c z k i 
p o  m ie ś c ie  —  w  s o b o tę  i  n ie ­
d z ie lę  z  R y n k u  o d  go dz . 10 
d o  12.

Co słychać 
na koloniach?
„ K O C H A N I !  N ie  s p o d z ie w a jc ie  s ię  

d łu ż s z e g o  a m o ż e  n a w e t  k r ó c iu t k ie ­
go  l i ś c ik u ,  b o w ie m  je s t  t a k  c u d o w ­
n ie . że p o  p r o s tu  n ie  m a  cza su  n a  
ja k ie k o lw ie k  c z y n n o ś c i z w ią z a n e  s  
p is a n ie m . J e d z e n ie , p a n i,  p o g o d a  i  
k o le ż a n k i  —  b o m b a ! C a łu ję  B e a ta .”  

T y le  n a p is a ła  n a  k a r tc e  c ó r k a  p a ń  
s tw a  S . z u l .  J .  M a lc z e w s k ie g o  16, 
p r z e b y w a ją c a  n a  k o lo n ia c h  w  M ię ­
d z y w o d z iu . N ie w ie le ,  b o  p rz e c ie *  
„ n ie  m a  cza su ” , a le  w y s ta r c z y ,  a b y  
r o d z ic e  b y l i  s p o k o jn i  i  z a d o w o le n i.  

A  C O  P IS Z Ą  IN N I?
„U C Z E S T N IC Y  K o lo n i i  L e tn ie j  

w o js k  lo tn .  d z ię k u ją  o rg a n iz a to ­
ro m .. .  2 y c ie  k o lo n i jn e  je s t  b a rd z o  
u ro z m a ic o n e  i  c ie k a w e . O d b y ły  s ię  
o g n is k a , k o n k u r s y ,  fe s t iw a l ,  s p a r ta ­
k ia d a . . .  Je ść  m o ż e m y  za  d w ó c h  ( d u ­
żo  i  s m a c z n ie ) . . .  S ło n e c z n e  p o z d ro ­
w ie n ia  o d  150 k o lo n is tó w ” .

T o  t y l k o  d w a  m a łe  p r z y k ła d y ,  
ś w ia d c z ą c e , że d z ie c io m  n a  k o lo ­
n ia c h  je s t  d o b rz e . L iś c ik ó w  ta k ic h  
o t r z y m u je m y  w ie le .  W s z y s tk im  d z ię  
k u je m y  i  w s z y s tk im  ż y c z y m y  u d a ­
n y c h ,  c ie k a w y c h  i  w e s o ły c h  w a k a ­
c j i .

Awanturnicy
F U N K C J O N A R IU S Z E  p o g o to w ia  

m il ic y jn e g o  z a t r z y m a l i  w c z o r a j 
d w ó c h  s p ra w c ó w  c h u lig a ń s k ic h  
a w a n tu r .  2 0 - le tn i A n to n i  Z .,  za m . 
p r z y  u l .  B u d z is z y ń s k ie j p o b i ł  p o r ­
t ie r a  w  r e s ta u r a c j i  „ R y s k a ” . N a to ­
m ia s t  2 3 - le tn i Z b ig n ie w  Z . ,  z a m . 
p r z y  u l .  W ą s k ie j ja d ą c  t r a m w a je m  
n r  3 z n ie w a ż y ł p e łn ią c ą  o b o w ią z k i 
s łu ż b o w e  k o n t r o le r k ę  W P K M . O b a j 
p a n o w ie  s ta n ą  d z iś  p rz e d  są d e m  w  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m . ( ja s )
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Czy drzewa 
na Wałach Chrobrego 
„ p o l u b i ą “  asfalt?

Galeria
z fontannami

N A  D O B R Y  p o m y s ł w p a d l i  
u c z n io w ie  P a ń s tw o w e g o  L i ­
c e u m  S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  
S z c z e c in ie  o ra z  p la s ty c y  a m a ­
to r z y ,  k t ó r z y  p o z a z d ro ś c i l i  i n ­
n y m  m ia s to m  z a im p ro w iz o w a  
n y c h  g a le r i i  p la s ty c z n y c h .  Bez  
w ie lk ic h  z a p o w ie d z i,  u r u c h o ­
m i l i  o n i  s p rz e d a ż  o le jn y c h  p łó  
d e n  w  s z c z e c iń s k ie j a le i f o n ­
ta n n ,  c z y l i  p r z y  a l.  J e d n o ś c i 
N a ro d o  w e j.

n y c h  p r z e c h o d n ió w , a c h o ć  do  
p r e z e n to w a n y c h  ta m  o b ra z ó w  
m o ż n a  m ie ć  p e w n e  za s trz e ż e ­
n ia  p o d  w z g lę d e m  ic h  w a r to ś  
e i  p la s ty c z n e j,  s ta n o w ią  on e  
b a r w n y  a k c e n t  t e j  k o lo r o w e j  
u l ic y .  T r u d n o  o d p o w ie d z ie ć  na  
p y ta n ie ,  c z y  I n ic ja t y w a  m ło ­
d y c h  p la s ty k ó w  z o s ta ła  p o d ­
c h w y c o n a  p rz e z  s z c z e c in ia n , 
b o  k i l k a  d n i  te m u  p rz e z  i  p o ­
p o łu d n io w e  g o d z in y  n te  z a ­
o b s e r w o w a liś m y  tu  a n i  je d n e j  
t r a n s a k c j i ,  ( t )

fo to :  Z . J O D K O W S K I

ZA A LA R M O W A ŁY  nas głosy 
Czytelników .

— R A TU JC IE  drzewa na Wa­
łach Chrobrego! Ż w irow ą aleję 
wysadzaną lip a m i bezlitośnie 
asfa ltu ją ! Gdzie jest m ie jsk i 
konserwator zieleni?!

Natychm iast p rzybyliśm y na 
miejsce. Pracownikom  Przed­
siębiorstwa Eksp loatacji Dróg i 
M ostów robota pa liła  się w  rę ­
kach. W  niespełna dw ie dniów ­
k i zdo ła li pokryć skorupą asfal­
tu  cały odcinek promenady od 
budynku Wyższej Szkoły M or­
sk ie j aż po kraniec Urzędu Wo­
jewódzkiego. Korzeniom  drzew 
pozostawiono m etrow y pas żw i­
ru

Telefonujem y do Urzędu 
M iejskiego, do m iejskiego kon­
serwatora zieleni.

Kombinat leczniczy funkcjonuje coraz lepiej

T ro s k a  o c za s  
(i nerwy) pacjenta

Barów mlecznych
— coraz mniej

W  S Z C Z E C IN IE  d z ia ła ją  c z te ry  
b a r y  m le c z n e . S ą to :  „ T u r y s t y c z n y ”  
p r z y  u l .  O b r .  S ta l in g ra d u .  . .K o g e l-  
M o g e l”  p r z y  a l.  W y z w o le n ia , „ L i ­
l i p u t ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
i  „ B a m b in o ”  p r z y  u l .  K r z y w o u s te ­
go .

O g o d z . 10 r a n o  o d w ie d z a m y  „ K o  
g e l-M o g e l” . M e n u  je s t  d o ść  b o g a ­
te .  O b s łu g a  p o le c a  p e łe n  z e s ta w  n a ­
p o jó w  m le c z n y c h , ś w ie ż y  tw a r o ­
ż e k , s u r ó w k i  z p o m id o r ó w  i  o g ó r ­
k ó w  o ra z  in n e ,  t y p o w o  b a ro w e , 
ja r s k ie  p o t r a w y .  W  ś r o d k u  je s t  
c z y s to  i  m im o  u p a łu  —  c h ło d n o . 
T o  za s łu g a  g r u b y c h  m u r ó w  s ta re ­
g o  b u d o w n ic tw a  i  w e n ty la to r a .

N a s tę p n ie  o d w ie d z a m y  „ T u r y s tę ” .

Migawki
z Oziewoklicza
N IE Z B Y T  p r z y je m n ie  w s p o m in a ­

ją  n ie k tó r z y  s z c z e c in ia n ie  w y p o c z y ­
n e k  p o d cza s  m in io n y c h  u p a łó w  na 
D z ie w o k l ic z u .  A je n t  z n a jd u ją c e g o  
s ię  ta m  k io s k u  s p o ż y w c z e g o  a o s to w  
n ie  k p i ł  so b ie  ze s p r a g n io n y c n  i 
g ło d n y c h  p la ż o w ic z ó w . P o za  k i l k o ­
m a  k o n s e r w a m i r y b n y m i  m o żn a  
b y ło  ta m  k u p ić  je d y n ie  h a m b u rg e ­
r y ,  k t ó r y c h  z a z w y c z a j s ta rc z a ło  do 
p o łu d n ia .  N a to m ia s t  z n a p o jó w  
c h ło d z ą c y c h  o fe r o w a n o  J e d y n ie  c y -  
t r y n a d ę ,  a czase m  „P e p s i” . T a k a  
s y tu a c ja  p o w ta r z a ła  s ie  k a ż d e g o  
d n ia ,  o c z y m  p rz e k o n a l iś m y  s ię  p o d  
czas k i l k u  w iz y t  n a  k ą p ie l is k u .  
Ś w ia d c z ą  o  ty m  ta k ż e  te le fo n y  na ­
sz y c h  C z y te ln ik ó w .

In n y m  p ro b le m e m  je s t  p a r k in g  
n a  D z ie w o k lic z u .  C h o ć  to  Już p o ­
ło w a  se zo n u , je g o  b u d o w a  n ie  z o ­
s ta ła  z a k o ń c z o n a . T e r e n  p rz e d  
w e jś c ie m  n a  k ą p ie l is k o  w  n ic z y m  
n ie  p r z y p o m in a  w ię c  m ie js c a  do  
p a r k o w a n ia  p o ja z d ó w . W a r to  te ż  
p o m y ś le ć  o  z o r g a n iz o w a n iu  p a r k in ­
g u  s trz e ż o n e g o , b o w ie m  o s ta tn io  
z d a r z y ło  s ię  ta m  k i l k ą  k r a d z ie ż y  
s a m o c h o d ó w ! y a s )

W OJEW ÓDZKI SZ P IT A L ZESPOLONY to nazwa w ielkiego 
„kom b ina tu ’' leczniczego obejmującego dw a duże szpitale (na 
ul. A rkońsk ie j i  Golęcinie), W ojewódzkie Przychodnie Specja­
listyczne oraz wszystkie placów ki lecznictwa podstawowego 
(przychodnie rejonowe) w  dzie ln icy Nad Odrą, Niebuszewie 
oraz rozległym  terenie od Tanowa i  Po lic aż po Nowe Warpno.

Z A K Ł A D  służby zdrowia spra i  pomocniczego. Ten w ie lk i o r- 
w u je  pieczę leczniczą nad ob- ganizm powołano do życia pół 
szarem zamieszkanym przez 165 ro ku  temu. Czy in tegracja lccz- 
tysięcy ludzi, zatrudnia 2 tys ią - n ic tw a  zakrojona tak szeroko 
ce osób personelu medycznego przynosi ju ż  efekty.

Z tym  pytaniem  zwróciliśm y 
^ ię  do dyrektora  W ojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego dra  A n ­
toniego Korn iaka.

— P R Z Y Z N A M , że p o c z ą tk o w o  
o b a w ia l iś m y  s ię  o b ję c ia  ta k  ro z ­
le g łe g o  te r e n u  p rz e z  je d e n  Z e s p ó ł 
O p ie k i  Z d r o w o tn e j .  S łu ż b a  z d ro ­
w ia  t o  d z ie d z in a  s z c z e g ó ln ie  n e w ­
ra lg ic z n a  s p o łe c z n ie . Z m ia n a  m o ­
d e lu  o r g a n iz a c y jn e g o ,  p r z e p r o w a ­
d zo n a  z b y t  p o c h o p n ie , m o ż e  s ię  
o d b ić  n a  n a s z y c h  p a c je n ta c h . P r z y ­
ję l iś m y  w ię c  g e n e ra ln ą  zasadę , że 
ż a d n e  na sze  p o s u n ię c ie  o rg a n iz a ­
c y jn e ,  ż a d n a  z m ia n a  a d m in is t r a c y j­
n a  n ie  m o g ą  a n i  n a  c h w i lę  z a k łó ­
c ić  n o r m a ln e g o  t r y b u  d z ia ła n ia  
w s z y s tk ic h  p la c ó w e k . S ą dzę , że 
n a m  s ię  to  u d a ło . W  c ią g u  p ó ł  r o ­
k u  n a p ły n ę ły  d o  d y r e k c j i  Z O Z -u  
t y l k o  t r z y  s k a rg i. . .

—  N ie  o zn a cza  to  o c z y w iś c ie ,  że 
w s z y s tk o  id z ie  g ła d k o . P ię t r z y  s ię 
p rz e d  n a m i m o c  p r o b le m ó w  do  ro z  
w ią z a n ia .  Z e s p o le n ie  m a  je d n a k  s w o  
je  n ie w ą tp l iw e  p lu s y . P o  p ie rw s z e  
p o z w a la  n a m  le p ie j  i  s p r a w n ie j  d y ­
s p o n o w a ć  k a d r a  le k a rs k a .  W  r a ­
m a c h  je d n e g o  z a k ła d u  p r a c y  le k a ­
rz e  p e łn ią  d y ż u r y  w  s z p ita lu  i  
p r z y jm u ją  p a c je n tó w  w  p r z y c h o d ­
n ia c h , s p e c ja l iś c i — k o n s u lta n c i 
d o c ie r a ją  do  m n ie js z y c h  p la c ó w e k  
w  te re n ie .  W sz y s c y  le k a rz e  z p r z y ­
c h o d n i m a ją  m o ż n o ś ć  p o d n o s z e n ia  
s w y c h  k w a l i f i k a c j i  w  s z p ita lu .

— M A M Y  te ż  w ię k s z e  m o ż liw o ś ­
c i  r e m o n to w e  1 In w e s ty c y jn e ,  a k o ­
r z y s ta ją  n a  ty m  p rz e d e  w s z y s tk im  
b a r d z ie j  z a n ie d b a n e  o ś r o d k i  p e r y ­
f e r y jn e  1 p o d m ie js k ie .  T r w a ją  r e ­
m o n ty  p r z y c h o d n i w  P o lic a c h  — 
(n ie b a w e m  b ę d z ie  r ó w n ie ż  n o w a  
p rz y c h o d n ia ) .  N a d  O d ra . w  s z p i­
ta lu  n a  G o lę c in ie  w z n o w io n o  b u d o ­
w ę  p a w i lo n u  p o ło ż n ic z e g o . L a b o r a ­
to r iu m  s z p ita la  n a  u l .  A r k o ń s k ie j  
w y k o n u je  w s z y s tk ie  a n a l iz y ,  k tó ­
r y c h  n ie  m o ż n a  z ro b ić  w  m n ie j ­
s z y c h  je d n o s tk a c h ,  s ła b ie j  w y p o s a ­
ż o n y c h  w  a p a r a tu r ę  la b o r a to r y jn ą .  
J u ż  w k r ó tc e  Z O Z  d y s p o n o w a ć  bę ­
d z ie  w ła s n y m  ta b o re m  t r a n s p o r to ­
w y m . w y p o s a ż o n y m  w  r a d io te le fo ­
n y .

W  P R Z Y C H O D N I n a  a l.  B u c z k a  
u d a ło  s ię  o tw o r z y ć  d w ie  n o w e , b a r ­
d zo  p o tr z e b n e  p r z y c h o d n ie  w o je ­
w ó d z k ie  — r e h a b i l i t a c j i  o ra z  o n k o ­
lo g ic z n a  ( d o ty c h c z a s  d z ia ła ły  t u  j e ­
d y n ie  p o r a d n ie  o t y c h  s p e c ja ln o ś ­
c ia c h ).  w  S z p ita lu  W o je w ó d z k im  
o t w o r z y m y  w k r ó tc e  o d d z ia ł e h o ró b  
z a w o d o w y c h  a p o te m  — c h ir u r g ic z ­
n y .

W  d a ls z y c h  z a m ie rz e n ia c h  d y r e k ­
c j i  Z O Z - u  je s t  b u d o w a  tu ż  p r z y  
s z p ita lu  n a  u l .  A r k o ń s k ie j  f lu ż » j 
p r z y c h o d n i .  T a m  w ła ś n ie  — z p o -

N a d c h o d z i p o ra  o b ia d o w a . P rz e d  
k a s ą  k i lk u n a s to o s o b o w a  k o le jk a . .  
W  lo d ó w c e  p e łn y  z e s ta w  s u ró w e k  
(p o m id o r y ,  o g ó r k i ,  s a ła ta , r z o d k ie w ­
k a  i tp . ) .  W  k a r c ie :  p y z y  z  m ło d ą  
k a p u s tą , fa s o lk a  ze s z p a ra g a m i, 
p ie ro g i  ś lą s k ie  i  le n iw e , ka sza  z 
p ie c z a r k a m i o ra z  s p e c ja ln o ś ć  za ­
k ła d u :  n a le ś n ik i  z s e re m  i  ro d z y n ­
k a m i.  N ie  m a  je d n a k  m ło d y c h  z ie m  
n ia k ó w .  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  i  p e ł ­
n e g o  a s o r ty m e n tu  (z  w y ją t k ie m  k e ­
f i r u )  n a p o jó w  m le c z n y c h . K ie r o w n ik  
p la c ó w k i  w y ja ś n ia ,  że ... n ie  m a  k to  
s k ro b a ć  m ło d y c h  k a r t o f l i ,  a  d o s ta w ­
c y  jo g u r tu ,  m le c z n e g o  s z a m p a n a  i  
in n y c h  s p e c ja łó w  z a w ie d l i .  J e s t to  
c h y b a  w y ja ś n ie n ie  w y m i ja ją c e ,  bo 
w  in n y c h  lo k a la c h  te g o  ty p u  m le ­
c z n y c h  n a p o jó w  n ie  b r a k ło .

P rz e d  k i l k u  la t y  d z ia ła ło  w  Szcze­
c i n i e -  s ie d e m  b a r ó w  m le c z n y c h . 
„ J u t r z e n k a ”  z o s ta ła  p rz e k a z a n a  
K o le jo w y m  Z a k ła d o m  G a s tro n o ­
m ic z n y m . „ M a łg o s ię ”  — p o  r e k o n ­
s t r u k c j i  c ią g u  h a n d lo w e g o  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o , p rz e m ia n o w a n o  na  
e k s k lu z y w n y - c o c k t a i l - b a r  „ T o - T u ” . 
M ie s z c z ą c y  s ię  tu ż  p r z y  b ra m ie  
S to c z n i . .W a rs k ie g o ”  m le c z n y  lo ­
k a l i k  p n . „ M a łe  B ia łe ”  t a k  b a rd z o  
p o s z e rz y ł a s o r ty m e n t  s e rw o w a n y c h  
p o t r a w ,  ż e  aż z n ik ł y  z  k a r t y  w s z y ­
s tk ie  d a n ia  z... m le k a  1 n a b ia łu .

D a w n e  P P G  —  o b e c n ie  d z ia ła l ­
n o ść  tę  p r o w a d z i W SS „ S p o łe m ”  
— Z a m ie rz a ło  p o d ją ć  s ta ra n ia , b y  
l ic z b ę  t y c h  m a ły c h  l  p o p u la r n y c h  
m le c z n y c h  ja d ło d a jn i  p o w ię k s z y ć . 
N ie s te ty  z a m ie rz e n ie  to  p o z o s ta ło  
d o ty c h c z a s  w  s fe rz e  o b ie tn ic .  M oże  
w ię c  W S S  z a jm ie  s ie  w re s z c ie  s o l id  
n ie j ,  tą  b ia łą  g a s tro n o m ią , t r a k t o ­
w a n ą  p o  m a c o s z e m u , (gu zo )

To była pomyłka
W E  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  „ K u ­

r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  o p u b l ik o w a ­
l iś m y  n o ta tk ę  o  ty m ,  że w s z y s tk ie  
u r z ę d y  p o c z to w o - te le k o m u n ik a c y j-  
n e  S z c z e c in a  n ie  b ę d ą  w  ty m  d n iu  
fu n k c jo n o w a ły .  B y ł  to .  n ie s te ty ,  
n a sz  b łą d ,  za k t ó r y  p rz e p ra s z a m y  
C z y te ln ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  p o c z -

m in ię c ie m  Iz b y  p r z y ję ć  — « d b y -  
w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z y jm o w a n ie  n a  od 
d z ia ł  s z p i ta ln y  p a c je n tó w  w y m a g a ­
ją c y c h  h o s p i ta l iz a c j i .  O  i le ż  ta k ie  
ro z w ią z a n ie  je s t  m n ie j  k ło p o t l iw e  
d la  c h o re g o . M n ie j  c h o d z e n ia  1 w y ­
p is y w a n ia  s k ie r o w a ń ,  n ie  tr z e b a  
d u b lo w a ć  ty c h  s a m y c h  b a d a ń . A  
n a jw a ż n ie js z e , ie  p a c je n t  w y m a g a ­
ją c y  le c z e n ia  n a  o d d z ia le  d o s ta n ie  
s ię  d o  s z p ita la  w p r o s t  z p r z y c h o d ­
n i .

DR K O R N IA K  nie u jaw nia  
wszystkich swych am bitnych 
zamierzeń. Każde nowe rozw ią­
zanie, każda innowacja musi 
jednak być podporządkowana 
zasadzie: d o b r o  pacjenta jest 
najważniejsze.

Chodzi m. in . o to, aby czło­
w iek  pragnący uzyskać pomoc 
lekarską nie błądził, odsyłany 
od jednej przychodni do d ru ­
giej. W  tym  celu sporządzono 
szczegółowy in fo rm a to r dotyczą­
cy całego ZO Z-u. Można go 
znaleźć w  każdej przychodni i 
szpitalu. To chyba też przejaw 
trosk i o czas i  nerwy pacjenta.

(ław)

96 nowych
„wilków morskich“
P O N A D  400 k a n d y d a tó w  s ta n ę ło  

d o  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  do  L ic e ­
u m  M o rs k ie g o  im .  K o n s ta n te g o  M a -  
c ie je w ic z a  w  S z c z e c in ie . P o t r u d ­
n y c h  e g z a m in a c h  te o r e ty c z n y c h  97 
k a n d y d a tó w  p rz e s z ło  do  n a s tę p n e j 
e g z a m in a c y jn e j e l im in a c j i  — 3 - ty -  
g o d n io w e g o  o b o z u  k a n d y d a c k ie g o  
w  T rz e b ie ż y . O b óz  m ia ł  m . in .  na  
c e lu  s p ra w d z e n ie  w a lo ró w  p s y c h o ­
f iz y c z n y c h  p rz y s z ły c h  m a r y n a rz y .  
J a k  tw ie r d z ą  s z k o le n io w c y ,  w  ty m  
r o k u  n a b ó r  b y ł  w y ją t k o w o  u d a n y . 
P o d cza s  t r w a n ia  o b o z u  z re z y g n o ­
w a ł  t y lk o  je d e n  k a n d y d a t .

Hołd poległym
P R Z E Z  b r a n d e n b u rs k ie  m ia s te c z ­

k o  P r e n z la u ,  p o  k a m p a n ii  w rz e ś n io ­
w e j  1939 r .  p rz e s z ło  p o n a d  d w a  t y ­
s ią c e  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y  w z ię ty c h  
d o  n ie w o l i .  N ie k tó r z y  z n ic h  p o zo ­
s ta l i  t u  n a  zaw sze . P o la ta c h  o d ­
n a le z io n o  ic h  m o g iły  1 o to c z o n o  
t r o s k l iw ą  o p ie k ą . D z ię k i s ta ra n io m  
w ła d z  p o w ia to w y c h  w  P re n z la u  są 
o n e  g o d n ie  u t r z y m a n e .  O p ie k u je  s ię  
n im i  r ó w n ie ż  K o lo  z B o W iD  p rz y  
P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j .  T r a d y ­
c y jn y m  z w y c z a je m , w  d n iu  Ś w ię ta  
O d ro d z e n ia  u d a ła  s ię  na  c m e n ta rz  
l ic z n a  d e le g a c ja  k o m b a ta n tó w  
s z c z e c iń s k ic h , p r a c o w n ik ó w  P 2 M . 
W  u ro c z y s to ś c i z ło ż e n ia  w ie ń c ó w  
w z ię l i  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  m ie j ­
s c o w e j lu d n o ś c i o ra z  w ła d z  z se­
k r e ta rz e m  S E D  K la u s e m  H a b e re m  
i  b u r m is t r z e m  G e rh a rd e m  S c h u l­
ze m  n a  cze le .

— N IC  o ty m  n ie  w ie d z ie l iś m y .  
J e s te ś m y  p r z e c iw n i  p o d o b n ie  p o ­
c h o p n y m  d e c y z jo m . N ie s te ty ,  z g o d ­
n ie  z  p rz e p is a m i,  n i k t  n ie  je s t  zo ­
b o w ią z a n y  p y ta ć  na s  o z d a n ie . Z  
fo rm a ln e g o  p u n k t u  w id z e n ia  s p ra ­
w a  Jes t bez z a r z u tu  — w y m a g a ­
n e  m in im u m  o d s tę p u  z a c h o w a n o .„  
D rz e w a  je d n a k  m o g ą  to  p rz e c h o ro -  
w a ć  i  c h y b a  ta k  s ię  s ta n ie . J a k  
z a p o b ie c  s k u tk o m  p o d ję te j  d e c y z ji?  
W y jś c ie  je s t  je d n o  — p o d le w a ć .. .

P o z o s ta ję  w ię c  s k u p ić  w y s i łk i  n a  
p rz e d łu ż e n iu  e g z y s te n c j i  d r z e w .

S P R A W A  T A ,  d o ść  p r z y k r a  d la  
w ie lu  s z c z e c iń s k ic h  m iło ś n ik ó w  z ie ­
le n i ,  m a  jeszcze  je d e n  n ie p o k o ją c y  
a s p e k t.

C Z A S Y , g d y  u l ic e  i  d r o g i  nasze ­
g o  m ia s ta  n a le ż a ły  d o  n a j le p s z y c h  
w  k r a ju  m in ę ły  Już d a w n o . D z iś  
d z ie s ią tk i w a ż n y c h  t r a s  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  S z c z e c in a  d o m a g a  s ię  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  r e m o n tu ,  j a k  n a j ­
szybsze go  p o ło ż e n ia  a s fa ltu .  J e d ­
n y m  z  ż e la z n y c h , n ie m a l c o d z ie n ­
n y c h  te m a tó w  je s t  in fo r m a c ja  •  
k o c ic h  łb a c h  i  w y b o ja c h  n a  w a ż ­
n y c h  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h . A s f a l tu  
je d n a k  1 e k ip  ro b o c z y c h  n ie  m o że  
w y s ta r c z y ć ,  b y  z a ła ta ć  w s z y s tk ie  
w y b o is te  d r o g i  m ia s ta . M ie s z k a ń c y  
S zcze c in a  r o z u m ie ją  t r u d n o ś c i  w ła d z  
m ia s ta  ł  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w ­
c z y c h .

R O Z U M IE M Y  p o trz e b ę  u p o rz ą d ­
k o w a n ia  c e n t r a ln y c h  p u n k t ó w  m ia ­
s ta  n im  ro z p o c z n ie  s ię  p rz e b u d o w a  
p e r y fe r i i .  R o z u m ie m y  te ż  p o ś p ie c h  
z w ią z a n y  z  p rz e p ro w a d z e n ie m  p ra c  
d r o g o w y c h  n a  W a ła c h  C h ro b re g o , 
g d z ie  s p o ty k a ją  s ię  l i c z n i  o  t e j  p o ­
rz e  tu r y ś c i .  R o d z i s ię  je d n a k  pe ­
w ie n  n ie p o k ó j ,  c z y  d rz e w a m i t y m i ,  
k tó r e  o b e c n ie  w y m a g a ją  s zcze g ó l­
n e j  t r o s k i ,  p o t r a f im y  s ię  n a le ż y c ie  
z a o p ie k o w a ć ?  ( ła w )

ldqc przez  
m iasto

T A J E M N IC Z Y  B A R A K O W Ó Z

♦  N A  O S IE D L U  P r z y ja ź n i  
u s ta w io n o  „ w ó z  D r z y m a ły ” , 
w  k tó r y m  m ie ś c i s ię  p u n k t  
p r z y ję ć  m a k u la tu r y .  P o m y s ł 
d o b r y ,  t y l k o  n ie  „ z a g r a ły ”  
d ro b ia z g i.  S p ó łd z ie ln ia  „ S u r o ­
w ie c ”  n ie  p o m y ś la ła  o o d p o ­
w ie d n ie j  r e k la m ie  —  c h o ć b y  
o k i l k u  ta b l ic a c h  in fo r m a c y j ­
n y c h .  N łc  w ię c  d z iw n e g o , że 
ja k  d o  t e j  p o r y  e f e k t y  z b ió r ­
k i  m a k u la tu r y  są ra c z e j m i­
z e rn e .

+  A M A T O R Z Y  m o c n y c h  w ra  
ż e ń  m a ją  je szcze  o k a z ję  o b e j­
rz e ć  s ły n n e  „ S z c z ę k i” , k tó r e  
w  d a ls z y m  c ią g u  w y ś w ie t la n e  
są w  „K o s m o s ie ” . W  d o d a t­
k u  k u p ie n ie  b i le tu  n ie  je s t  
ż a d n y m  p ro b le m e m , b o w ie m  
p rz e d  k a s a m i n ie  m a  w c a le  
k o le je k .  S z tu r m  k in o m a n ó w  
ju ż  s ię  z a k o ń c z y ł,  a  f i l m  scho  
d z l z  e k r a n u  d o p ie ro  w  n a j ­
b l iż s z y  w to r e k .

D O  K I E D Y  R E M O N T ?

+  S K L E P  C e n t r a l i  R y b n e j 
p r z y  u l .  P o n ia to w s k ie g o  zo ­
s ta ł  z a m k n ię ty  20 b m . z p o ­
w o d u  r e m o n tu .  N a  ra z ie  je d ­
n a k  n ic  ta m  s ię n ie  d z ie je ,  
a n a  p ó łk a c h  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  le ż ą  k o n s e r w y  i t p .  N ie  
be z  p o w o d u . w ię c  p o in fo r m o ­
w a n o  k l ie n tó w  o  t e r m in ie  ro z  
p o c z ę c ia  r e m o n tu ,  p r z e m ilc z a ­
ją c  d z ie ń  je g o  z a k o ń c z e n ia . 
B o  k tó ż  to  m o że  w ie d z ie ć ?

(Jas)

Jak przejechać
ul, Dunikowskiego?
» L IC A  D u n ik o w s k ie g o  n ie  n a le ­

ż y  d o  n a jw ę ż s z y c h  w  n a s z y m  m ie ś ­
c ie  i  n i k t  n ie  n a r z e k a łb y  n a  c ia s ­
n o tę  p a n u ją c ą  n a  je z d n i ,  g d y b y  
n ie  z w y c z a je  n ie k tó r y c h  k ie r o w ­
c ó w  w y c ie c z k o w y c h  a u to k a r ó w .  
P rz y w o ż ą c  tu r y s t ó w  de  p o b lis k ie g o  
D o m u  A k a d e m ic k ie g o ,  n ie  k w a p ią  
s ię  w c a le  z s z u k a n ie m  p a r k in g u  
le cz  s ta w ia ją  s w o je  c ię ż k ie  w o z y  
p o  o b u  s tr o n a c h  u l ic y .  J e s t to  m o ­
że i  w y g o d n e  d la  u c z e s tn ik ó w  w y ­
c ie c z e k , a le  p r z e ś w it  je z d n i  z m n ie j ­
sza s ię  w  te n  sp o só b  do  m in im u m  
i  d o ja z d  d o  b u d y n k ó w  p o ło ż o n y c h  
p r z y  u l .  D u n ik o w s k ie g o  s ta je  s ię  
b a rd z o  u t r u d n io n y .

T e a  f a k t  p o le c a m y  sz c z e g ó ln e j 
u w a d z e  W y d z ia łu  K o m u m k a e ji  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  p ro s z ą c  je m o -  
c z e ś n ic , w  im ie n iu  m ie s z k a ń c ó w , o 
o g ra n ic z e n ie  w  t y m  m ie js c u  p o s to ­
jó w .  t o


